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NOWA

,,N . R e f o r m y 1 w Krakowie.
L is tó w  n ie o p ła c o n y c h  nie przyjmuje ani Administracya, ani Redakcya.
A d rei R edŁ koyi i  A am ln istracy  i : K raków , n i. J&s'i«nońBka 10. 

T ele fo n  R edaK oyl 1 Adu_lnl»tri c i i  N r  d l — Nr rach. noczt Kasy oszczęd. 807.484. 
n e k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  ł t e d a k c p a  n ie  p w e a c a .

L w o w ie  spizedaż numerów po 12 hl.: w Binrzi dzienników A. UlsziwsUng#, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna. ulica Karol* Ludw 9.

Cena num eru  10 hal., z p rzesy łka  pocztową 12 hal.

Pr-enumar-atę przyjmują: 
z a m ie js c o w ą : Aaministracya r Nowej Reformy" i w uyatcie u i.ęd  r pooitowi m ie js o o -  
w ą: administracya „Nowej Rerormy — Główua trafika w Rynku — Agencya J. Eopoasa
1 A. Salomonowej, piać Śaiyacki 2. — Handel St Karlińskicgo, Snkienaice. — Handel

Kretschmer* Rynek. — Handel J  Ekiera, ni Karmelicki 18.
Z; m ie js c o w ą  'p r e n u m e ra tę  1 o g ło s z e n ia  (insera iy) przyjmują. W e L w o w ie  Biura 
dzienników Ludwik Plohn ni. K arola Ludwika 11 S Sokołowski. Pasaż Hansmana 9. — 
W P r z e m y ś lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  A. Amster. — W W ie d n iu  Hermann Gold- 
schtnieU (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeiln 6. — JI Dnkes Nachf., H aaacnstein 
*  Fogler (także w Hamburgu Frankfurcie n. M., Berlinie Lipska, Bazylei i Wrooławiu). -  
A. OpreJik, — R Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Ifonachinm i Norymberdze). — H. Loha- 
lek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Sociśte Mutnelle de Pub lici tó A. L o r  e t  te , direotear, Ra*

Caumartin 61.
O g ło s z e n ie  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od. miejsea 
eiersza drobnem pismem (petit) za pierwszj raz 20 h., za każdynastępny raz p o lO h . — N a d e ­

s ła ł i po 4o h od wiersza za każdy raz. — G ło s y  p n b l io z n e  po 2 kor. od wiersza, Ukłac 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 L. od w eraaa. — 
Ł a lą c z n ik :  do „N. Reiormy* (prospekty cyrknlarze ogłogzenia i tę.) przyjmuje się za cenę
2 kor od loO egz. dla zam.ejsoowych, a 1 kor od 100 eg: dla miejscowych prenumeratorów,

Pruskie intrygi.
Poważne, zazwyczaj dobrze poinformowane, 

londyńskie „Biuro Reutera" doniosło wczoraj, 
za pośrednictwem c. k, ,.Biura Korespondencyj- 
nrge" w "Wiedniu, że przyczyną odwołania przez 
rząu rosyjski pierwotnej treści obrad komitetu 
ministrów w sprawie sztoł Dolskich, b y ł a  i n ­
t e r w e n c j a  r z ą d u  n i e m i e c k i e g ' 0. Z Ber­
lina miano „ z a p r o t e s t o w a ć "  w bardzo S t a ­

nowczej formie przeciwko zbyt daleko sięgaja 
cym koncesyom na rzecz Polaków, gdyż od­
działałyby one na szttoły „we wschudniej czę­
ści Prns“. Półurzędowe, berlińskie „Biuro Wolf­
fa" pospieszyło czemprędzej z zaprzeczeniem 
tej wiadomości. Pomimo tego, jak z Wiednia 

"  donoszą, doniesienie londyńskiego „Biura Reu 
tera" znajduje tam z u p e ł n ą  w i a r ę ,  a zdzi­
wienie wywołuje fakt, że niektóre z dzienników 
tamtejszych, widocznie mające w tent polityczny 
interes, nie zamieściły depeszy „Binra Retera", 
jakkoiwirk otrzymały ją  z „Biura Koresponden­
cyjnego". .

Doniesienie Biu”a Reutera posiadł też wszel­
kie cechy prawdopodobieństwa. Publiczną Do­

wiem jest tajemnicą, że Presy wyzyskują rze­
komą przyjaźń cesarza Wilhelma dla cara Mi­
kołaja głównie w tym celu, aby nie dopuścić 
do żadnych ustępstw i reform na rzecz Pola­
ków w zaborze rosyjskim. W ten sposób żela­
zna dłoń krzyżacka sięga nawet poza granicę 
wschodnią, aby zgnębić Polaków. Obecnie zaś 
osłabienie Rosyi wyzyskuje tem bardziej i tem 
skwapliwiej hakatystyczny rząd pruski, łowiąc 
ryby w mętnej wodzie.

Óberpolicmajster warszawski br. N o l k e n  
w znanej rozmowie swojej z korespondentem 
wiedeńskiej „Die Z °'tu z żołnierską, niepolity­
czną otwartością oświadczył przecież, że Prusy 
gotowe są każde* chwili ze swoją armią wkro­
czyć do Królestwa, gdyby tutaj wybuchło po­
wstanie.

Są to symptomata zbyt jawnego oddziaływa­
nia rządu pruskiego na aeeyaujące sfery pe­
tersburskie w auchu wrogim dla Polaków, — 
aby co do tego zjawiska można mieć wątpli­
wości.

Z naszeero, polskiego stanowiska rzecz bio­
rąc, postępowanie rządu pruskiego traci w tym 
wypadku znamiona pulityki międzynarodowej, 
a zaczyna być pospolitą, niegodną poważnego 
n^carstwa, i n t r y g ą  — t e m  w s t r ę t n i e j ­
szym żę skierowano ją przeciw rodakom oby 
y e l i  uprawnionych do życ/.Iiyej n-

ki pa stwa, któremu wysługnią się śwojem 
mieniem i życiem. Intryganckie, to postępowa- 
nif. połączone z bezczeinemi żądaniami pod 
adresem rządn rosyjskiego, są ubliżeniem dla 
jego powagi i samodzielności, są rówme niskiem 
jak aroganckiem wyzyskiwaniem chwili zamętn 
dla zachłanności pruskiej.

tC z j  r z ą d  r o s y j s k i  t e g o  n i e  r o z n -  
 ̂i e? Ustępstwa na rzecz buty pruskiej, tole- 
owanie tego wtrącania się w wewnętrzne 
sprawy imperyum rosyjskiego, mogą się pomścić 

na mem srodze i to jnż w n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i .  Bo dzisiaj Berlin dyktuje Ro­
syi prawa, jak się ma zachować wobec Pola­
ków, jutro zacznie wtrącać się do Niemców 
nadbałryckicn, pojutrze do Finlandczyków i t. d., 
aż wreszcie zechce jej przepisywać, czy i jaką 
ma dać narodowi konstytucję. Jednem słowem 
Rosya ani się spostrzeże, jak Prusacy zaczną 
n mej odgrywać rolę gospodarzy.

My, Polacy, mielibyśmy z własnego doświad­
czenia niejedno do powiedzenia o takiem, zrazn 

,Daruzo mewinnem. wtrącaniu się sąsiadów do

wewnętrznych coraw państwa. Myśmy- za tole­
rowanie takiej nieproszonej opieki zapłacili nie­
zależnością panstwa, jak o tem Rosy; także 
coś wiadomo.

Rze zą przytem zDyt jest jasną, aby się bli 
żej nad nią rozwodzić potrzeba, że to, co jest 
na rękę Prusom, nie może wyjść na korzyść 
Rosyi. Jeżeli więc dzisiai rząd pruski żąda 
zgnębienia żywiołu polskiego, utrzymywania 
w niem n ie z a g a s a ją c y c b  ognisk niezadowolenia 
i depresyi, — to  ma w te m  w ł a s n e  c e l e  
n a  o k u ,  a nie wzmocnienie kresów rosyj­
skich,

Rosya żąda od ludności polskiej srogich ofiar 
na rzecz swej państwowości. Dzienniki rosyj­
skie obliczają, że w M a n d ż u r y i  z g i n ę ł o  
d o t ą d  6 5 0  o f i c e r ó w  i 30.000 ż o ł n i e r z y  
p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i .  Wskutek nieudol­
ności rządu rosyjskiego zruinowany został han­
del i przemysł w prowincyacfc polskich, rolni­
ctwo, pozbawione rąk do pracy, stoi wobec o- 
czywistej ruiny, głodne rzesze ludu żyją z że­
braniny, która znajdzie niebawem kres w tem, 
że braknie funduszów tym, co groszem swoim 
z biedniejszą bracią dotąd się dzicili. Jednem 
słowem, rząd rosyjski, przez niedołęstwo swej 
armii 1 niesumienność własną, wysłał na rzeź 
dziesiątki tysięcy Polaków na daleki wschód, 
a tych, co w domu zostali, doprowadził do że­
braczego kija.

Co nam w zamian za to daje? Oto namyśla 
się, czy język polski ma być w szkołach pol­
skich wjkładauy po polsku, czy po rosyjsku, 
przyczem trwożliwie ogląda się na Berlin, czy 
i co on mu zrobić pozwoli ? To ma być pań­
stwo, opiekujące się swoimi obywatelami?!

Jeżeli znajdzie się w Petersburgu mąż sta­
nu, który dorósł do wysokości zadań bieżącej 
cńwili, to zrozumieć i powiedzieć powinien gło­
śno, że teraz nie pora na małoduszne targi 
konstytucyjne z własnym narodem i z narodem 
tak kulturalnie rozwiniętym, jak Polacy, zale­
gającym kresy państwa, na które chciwem o- 
kiem spogląda nienasycone nigdy Prusaciwo. 
Teraz ostatnia chwila, aby Rosya odrzuciła ba­
gnet i nahaj, a oparła się o zaufanie, o poczu­
cie obywatelskie całej ludności, w jej grani­
cach zamieszkałej.

To byłoby ze strony Rosyi jedyną i stano­
wczą odpowiedzią na pruską zachłanność i pru­
skie intrygi.

W sprawie zamachu ra  oberpolic- 
m ajstra warszawskiego.
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Warszawa, 30  mama.
Udało mi się o zamachu na oberpolicmajstra Nol- 

kena zdoDyć garść zupełnie autentycznych wiado­
mości, stanowiących niezbędne uzupełnienie komu­
nikatu urzędow ego, przedrukowanego przez całą  
prasę naszą z „W arszaw skiego D niewnika":

Zamach został dokonany na rozkaz i przez człon­
ków Polskiej partyi socyalistycznej (P. P. S.). Ofi- 
cyalny komunikat partyi zostanie prawdopodobnie 
dziś inb jutro wydany w formie odezwy, to tez  
ujawniając ten fakt, nie popełniam żadnej niedys- 
krecyi *).

Ukaranie Nolkena było postanowione już Jość 
1 dawno, a członkowie organizacyi terorystycznej P. 
P. S. urządzili f o r m a l n e  p o l o w a n i e  na po­
licmajstra, który najwidoczniej domyślał się, co się 
św ięci. To ostatnie przypuszczenie wyjaśnia, dla 
czego Nolken przedsiębrał takie wyjątkowe środki 
ostrożności w ciągu Kilku ostatnich tygodni. Nie 
jeździł np. n igdy sam , tylko w  tow arzystw ie inne­
go w yższego polieyanta lub żandarma. Następnie 
za jego powozem podążał inny, w którjm  siedziało  
dwócn Dobcyantów, bacznie spoglądających na wszy­
stko, co się działo dokoła. Za tym powozem jechał 
jeszcze agent na rowerze. Nolken otac-ał się je ­
dnem słowem straży na wzór Plew ego, ,co w zna­
cznej mierze utrudniało dokonanie zamachu. Tru­
dności nasuwał i ten fakt, że Nolken w yjeżdżał na 
miasto bardzo nieregularnie, mają; «b  ■■ widocznie 
na baczności. W yśledzono, ża miał dwie kocnanki, 
aie i te odwiedzał w  nieregularnych oastępacb 
czasu.

„Polowano" w ięc na niego w  ciągu paru tygo­
dni. Zamach na ulicy W olskiej na patrol, był w ła­
śnie epizodem tego polowania. Grupa „bojowców" 
P. P . S. zaskoczona znienacka przez patrol, w oba­
wie przed nieuniknioną prawie rewizyą, rzuciła  
bombę i w ten sposób uszła aresztows.nia z tak  
kompromitującymi dowc i?m i unnuteg o planu

Nareszcie spełniono wyrok na Noikenie, zw a­
biwszy go na m iejsce zamachu na cyrkuł praski. 
W szystko odDyło się podtug planu i Nolken wpadł 
w pułapkę.

Stan jego jest ciężki, gdyż rany (a odniósł ich  
przeszło 10 0 ) goją się bardzo powoli. Zresztą nie 
wiadomo jeszcze, czy pacyent nie ulegnie zakaże­
nia krwi. Y.

*) Dzisiejszy „Naprzód" donosi:
„Trzy zamachy dynamitowe w W arszawie, wykonane 

w ciągn niespełna tygodnia (na Woli, w cyrkule poli- 
oyjuym na Pradze i na Nolkena) zostały urządzone przez 
orgauizaeyę bojową P. P. S., k tóra w sprawie tych za­
machów wydała odezwę. W  odezwie tej wydział bojowy 
P. P. S. zawiadam ia, że te  trzy zamachy, które wszy­
stkie się ndaly, są początkiem d a l s z e j  a k c y i  t e r o ­
r y s t y c z n e j .  Przyp. red.

Z Królestwa Polskiego.
(Koresp. „Nowej Reformy").

Warszawa, 30  marca.
^Żołnierze polscy idą na wojnę. — R anni podczas za­
machu. — Powrót Emauikiego. — T eatr rosyjski. — 
Rozruchy po wsiach. — Band* opryuzków. — Grób. — 
W ykrycie fabryki bomb. — Nieprawdziwe ó. uiesienie 

„Czasu" o rzeri w Dębicach pod Włocławkiem.)

Panika, wywołana zapowiedzią mobilizacyi, 
nie przestaje denerwująco oddziaływać na lud­
ność miasta, Potęgują zdenerwowanie, nierzad­
kie sceny w rodzaju tej, której byłem w tych 
dniach świadkiem. Uto środkiem ulicy szło oko­
ło 5 0 0  n a s z y c h ,  dawniej jeszcze zmobilizo­
wanych a teraz wysyłanych na plac boju. Szli 
w niemej, lozparzliwej zadumie, z wzrokiem 
■w ziemi" wpHtrzeni. przed nimi, za iKmi koza­
cy. A ż  naraT przed koiści-dem św . "0-
izucaii wo ejoscy, j Jh-uj ’ o a dane L 
i tornistry, a sami padli na koiar.a „ błagalną, 
ka otwartym podwojom świątyni skierowaną 
modlitwą, o ulitowanie się, o odwrócenie nie­
szczęścia wojny. Ryk, nie płacz, podniósł się 
z tych biednych piersi mazurskich, którym już 
i żyć nie dają!... Klękali koło nich przechodnie 
i z płaczem w głos się modlili.

— W pieriod 1 — krzyknęła Komenda i poszli 
najmtod&i synowie ziemi polskiej tam, gdz.e ty­
siącami ginęli ich dziadowie i ojcowie w roku 
1 8 3 1  i 1 8 6 3  za Wielką miłość ziemi rodzinnej. 
Czy pójdą tak i dalsi, którym grozi chwilowo 
tylko wstrzymana mobilizacya? N ie  p ó j d ą .  
Można to dziś jnż śmiało wnosić z relacyj wój­
tów i uisarzy wystraszonych zagrożoniem życiu, 
jeśli odważą się dostawiać poborowych. To na 
wsiach! A cóż dopiero po miastach lub w W ar­
szawie pod grozą bomb!

W tych dniach udałem się do szpitala, aby 
zobaczyć rannych" po ostatnich zamach dynami­

towych na Pradze Nie nlega wątpliwości, iż 
rany nif pochodzą ani od odłamków, ani od 
śrutu, lub jemu poiobnej zawartości bomb. 
Są one >apełnione tylko eksplodującą jakąś ma- 
teryą, która równocześnie wybucha i rozpry­
skuje się na małe odrobiny, które, jakby kro­
ple palące i żrące, obsypują ciało, w miarę na­
silenia raniąc je aż do głębi kości.

Znamienną była chwila, gdy O k r  z e j a, któ­
ry dokonał zamachu na Pradze, w cyrkule przy 
opatrywaniu rany zażadał wody Na rozkaz, po­
wtórzony przez opatrującego go dra Horosze- 
wirza, nie chcia1 się ruszyć żaden ze stójko­
wych, a rewirowy rzekł; „Smoły mu dać, nie 
wody“. Nieludzkiemu temu ociąganiu się poło­
żył koniec dopiero stanowczy rozkaz lekarza. 
Wczoraj rozeszła się pogłoska o śmierci Okrzejl 
mylna, jak aziś sprawdziłem. Znajduje się on 
umieszczony, na osobne polecenie generał-guber- 
natora, w lazarecie wojskowym.

Z Petersburga co-az skąpsze nadchodzą wia­
domości o spodziewanych reformach, a tak sa­
mo i prasowych. Wrócił też jnż i prezes cen­
zury E m a u s k i ,  jak się pokazało, p>-zez omył­
kę (aszybkę) powołany zamiast podobnego dy­
gnitarz? z Kaukazu, to też nigdzie go w Pe­
tersburgu nie przyjęto, nigdzm z nim nie chcia­
no gadać, co tłomaezył sobie powiewem ducha 
bardzo liberalnego. To też wziąwszy 600  rubli 
kosztów, czemprędzej wrócił do Warszawy.

W międzyczasie niefortunnie zastępywał go 
wiceprezes I w a n o w s k i ,  którego referat z 
wnioskiem o nałożenie kar na pisma warszaw­
skie za ogłoszenie bez cenzury wyjątku z „Ru­
si" (o języku polskim) pozostał w tece, gdyż 
w czasie posłuchania u Maksymowicza pozwo­
lił mu tenże tylko się przedstawić, odkładając 
wszystkie sprawy do powrotu Emauski°go z Pe­
tersburga.

Tymczasem w brakn rosyjskich szkół uła­
twiono Warszawie kształcenie się w języka ro­
syjskim w Teatrze Wielkim, gazie po trzy i 
cztery dni z rzędu mamy śpiewane i gadane 
przedstawienia opery i dramatu rosyjskiego — 
Może temu zapobiegnie nowy prezes teatru, 
którym ma zostać — były gubernator kaliski, 
D a r a g a u.

Gorzej, że wrzenie po wsiach bynajmniej nie 
ustaje i ma charakter terorystyczny, jak to od 
początku zaznaczałem, wbrew innym korespon­
dentom i co znowu zaznaczam, wbrew wszyst­
kim odwoiywaniom i co więcej, kłamliwym do­
niesieniom „Dniewnika Warszawskiego", ^wie­
żo, zatem zaszły srogie niepokoje we, wsiach 
W^erzbnowcn, i Średnia, Stawie, Starym Zamo- 
sdu. Skierłesnliwb , Podlesiu. Gruszce i Mohrem 
■ TyiówieciU zaAiujskim *

; Rozbojmćzy charakter przybrała banda opry 
s z k ó w , zorganizowana przez zDiegłych z kary 
braci Krwawnickich w powiecie bendzinskim, 
gdzie dopuszczone się grabieży i poczyniono 
szkód, jaK następuje:

W Z ą b k o w i c a c h  u dyrektora Towarzy­
stwa elektrycznego p. Weinsteina (postrzelone­
go w głowę i rękę) n? 1 8 0 0  rs.; w Ogr o -  
d z i e ń c n  u p. Wecksleina na 1 5 0 0  rs.; w 
C h r u s z c z o b r o d a c h  u proboszcza ks. Smu- 
szyńskiego na 3 5 0  rs.; w W o d z i s ł a w i u  n 
p Majerczyka na 3 5 0  rs.; w B r z e z i n  u hr. 
Karola Lauckorońskiego na 20.000  rs.; w Ż a r ­
k a c h  u proboszcza i n jego sąsiada Huber- 
mana też na kilkaset rubli, przyczem w jednym 
z dworów dopuścili się ci zamaskowani opry- 
szkowie znieważenia 17-letni ej panienki, banda 
ta wpada i bez ceremonii pod grozą rewolwe­
rów rabuje; a choć to trwa jnż czas jakiś, 
wiadze okazują się bezsilne, zaś strażnicy ziem­

scy tolerują to nie bez własnego interesu. Wy­
rzekł się go wreszcie ze strachu przed zemstą 
zbir kutnowski, Grib, który pewnego pięknego 
poranku znikł, jak kamfora.

W tej chwil dowiaduje się, że polieya wv 
kryla Dracownię oomb wybuchowych przy ul. 
Senatorskiej, przyczem aresztowała 78 osób. 
Szczegółów brak dotąd.

Krakowski „Czas" podał przed kilku duiam- 
wiadomość, jakoby w D ę b i c a c h  pod Wło­
cławkiem przyszło do starcia między włościa­
nami a wojskiem. Włościanie rzuńć się mieii 
na atakujące icb wojsko z nożami w ręku, woj­
sko dałc saiwę i sprawiio rzeź podobną, jak 
w Łaniętach. Wiadcmość ta stała się przyczy­
ną. że straciłem wiele czasu, trudu" i nakłaao 
kosztów, aby sprawozić, gdzie należy, że  n a  
c a ł e m  t e m  d o n i e s i e n i u  n i e m u  a n i  
s ł o w a  p r a w d y .  Korespondeut „Czasu" padł 
najoczywiściej onarą mistyfikacyi. Grot.

Łódi, 30 marca.
(Salwy do tłumów — Straały i zamachy. — Zmowa ro­

botników. — Nauczyciele nie dostają pensyi.)
W ostatnich dniach byliśmy znów świadkami 

kilku w y p a d k ó w  p o w a ż n i e j s z y c h .  Na 
ulicy Rypnej zgromadziła się poważna liczba 
ludzi, z zamiarami urządzenia w i e l k i e g o  
z g r o m a d z e n i a i u d o w e g o .  Było to w dz.iel- 
nicy dość oddalonej od głównego rucnn, taŁ iż 
w początkach zebrani nie napotykali żadnych 
przeszkód ze strony policyi i patrolów wojsko­
wych. Atoli dano znać do cyrkułu i wkrótce 
nadbiegły silne oddziały wojsKU. Do tłumów 
dano saiwy karabinowe, ale tym razem, zdaje 
się, n i e  b y ł o  o f i a r  w l u d z i a c h ,  a zebra­
ni szybko się rozprószyli. Do odjeżdżających 
z „placu boju" kozaków z ukrycia dano s t r z a ­
ły z r e w o l w e r ó w ,  przyczem raniono jedne­
go konia wojskowego.

W innem miejscu, na B a ł u t a c h ,  urządzono 
zamach na rewirowego Kiziluka. Nie ujęty 
sprawca dał c z t e r y  s t r z a ł y  z r e w o l w e ­
ru, ale Kiziluk miał widocznie szczęście, a tu­
szę twarda, bo przestrzelono mu jedynie urzę­
dowy szynel. Bądź co bądź, ostatnie zamachy 
na funkeyonaryuszów policyi wywarły w jej 
szeregach silne wrażenie, a objawy strachu 
znać na nich dziś bardziej, niż kiedykolwiek.

"W zakładach fabrycznych ostatniemi czasy 
zapanował względny spokój, a praca idzie zwy­
kłym trybem. Mamy natomiast wśród warstw 
robotniczych fakta ze wszecn miar godne za- 

1 znaczeniu,. Ułc pracownicy fabryki Poznańskie­
g o  i Kindermaina- «  liczbie kilku tysięcy, po- 
j stanowili pienięzm o^^’® ^ ^  S1(l Ea . rządzie i 
soIuArnie - -t się aui Tu® P*c
ani me palić papierosów Umowa tń. "a raczej 
zmowa, obowiązywać będzie ,od 1 kwietnia, a 
każdy, ktoby sprzeniewierzył się danemu słowu, 
zostanie przez towarzyszów natychmiast wyrzu­
cony z faoryki.

Z zapomnianego Lipna (gubernia płocka) do­
wiaduję się. iż tam nauczyciele rządowych szkó­
łek elementarnych me otrzymują już od trzech 
miesięcy pensyi. Na interpelacye zhieuzonych 
nauczycieli magistrat miejscowy daje wciąż je- 
dsę i tę samą odpowiedź r z ą d  n i e w y p ł a -  
c a p i e n i ę d z y .  O podobnych „ograniczeniach" 
oszczędnościowych z pewnością nadchodzić bę­
dą coraz nowe informacye JSion idem.

Rosyjski sztab generalny.
W organizacyi współczesnych armij nie 

bardziej ważnego czynnika nad sztab generał

l
Z  uwag pesymisty.

Oo było p-zyjzyną katastrof, czyli: słuchajcie ducha 
,Czasu“. — Ojcowskie upomnienia ks. Stojałowskiego.— 

Podgórze a Kraków, czyli dopusty borkie za nieposłu­
szeństwo. — Deputacya krakowska i bębenek w uchu 
dra Gaustscha.—Niegrzeczne dzieci i niegrzeczny poseł.)

, szystkie nieszczęścia i katastrofy, jakie
spśdły na Rosyę, są następstwem  Państwo
ciułacie doDowiedzieć: „wojny z Japonią". Prze­
praszani, ale to jest komunał, który już nawet 
w /prasie rosyjskiej stracił obieg i zupełnie ta­
ki I sam posiada w niej walor, co n. p. twier- 
dafenie konserwatystów krakowskich, że ostatnie 
vjybory do Rady mjejskiej były wyrazem nie- 
p»oszlakowanei opinii większości wyborców. Bo 
d aczegóż wojna wyszła na zdrowia Japończy- 
Kom? Mógłby znowu ktoś dopatrywać s ię  przy­
czyny tego zjawiska w tem, że Japończycy 
^uczyli się i oszczędzał* publiczny grosz, gdy 

' •jw-ynowiiicy rosyjscy pili i kradli, — ale i to 
est tylko przypuszczeniem. Mogli przecież Ku- 
•opatkiny i Stoessle przegrywać bitwy i pod­

dawać porty, a ludność w Rosyi „skupić się 
koło tronu" i dziękować prawosławnym niebio­
som za to małe nawiedzenie, w którem właśnie 
wyrabia się i okazuje hart narodu.

I mogło fjię było stać to wszystko, gdyby Ro­
sya siuchałaY. krakowskiego „Czasu". Przyjdzie 
zAr-to C.udWiA w której dziejopis rozłoży przed 
sobą rocznik organu stańczykowskiego i zawo­
ła; tn ci jest mezamącona krynica rozumu stanu 
■ patryotyzmu yolskiego. Nie żal konstytucyi, 

/ kiedy takie wyaaje owoce. Proroczym głosem 
J upominai „Czas“ wszystkich rewolucyomstów 

rosy jskich, aby zaniechali Diezbożnej myśli wierz­
gania przeciw legalnej władzy, — i nikt go 
nie słuchał. Nie odpowiada tez za to, że głos 
jego był, jako wołanie na puszczy. Mniejsza 
jeszcze o to, żernie nsłachali go obcy, — go­

rzej, że nie dali mu posłuchu swoi. Socyaliści 
zwłaszcza nic sobie z niego nie robili, a „Nowa 
Reforma" nie chciała na żaden sposób w jego 
mądrość uwierzyć.

Spadały też na znękany naród ciosy "eden 
po drugim: zacząwszy od wybuchu strejku ro­
botniczego i strejku studentów, skończywszy 
na bombie Nolkenowskiej, która na razie osta­
tnim była naszym ciosem aarodowjm.

Tego wszystkiego nie byłoby, gdyby Rosya 
i Polsaa słuchać chciały mądrych i przezor- 
njTch rad „Czasu". Kto nie wierzy, a cierpi na 
czarną melancnolię, niech przejrzy ostatnie 
kwartalniki tego najcelniejszego narodowego or- 
gaDU.

Ba, nietylko nie słuchano „Czasu", ale n a ­
wet natchnione słowa zacnego ks. prałata z 
Bielska mijały bez echa. — Z iście kapłańską 
cierpliwością i poddaniem się woli bożej znosił 
cięgi japońskie, które bolały go nie mniej od 
zadawanych mu przez bezbożnych socyalistów 
i ludowców. Bo dusza jego już dawno tam jest, 
wśród bitych, a tylko ciało odżywia się jeszcze 
prenumeratą, niestety, coraz marniej płynącą z 
„Wieńca-Pszczółki". W jednym z ostatnich nu­
merów tłomaezył jeszcze ks. redaktor swoim 
„braciom i siostrom", jak łagodnie postępował 
1 ząd rosyjski i  Polakami nawet podczas strej- 
k u  stuóentówr. Kurator Szwarc „w sposób grze­
czny i agodny" starał się wpłynąć na rodzi­
ców, aby dzieciom „kazały" kg. prałata ko­
bieta ma v iducznie przewagę małżeństwie 
zarówno, jak w rodzajowe., końcówce) iść do 
szkoły- Ale cóż? Nie usłuchano ani Ks. Stoia- 
łowskiego, ani „Czasu“, aT1i kuratora Szwarca 
i nie posłano dzieci do szKoły. „Przyszłe — 
pisze z boleścią ks. redaktor — do zaburzeń, 
aresztowań, bicia nahajKami i tym podobnych 
n i e u n i k n i o n y c h  z a t a r g ó w  (sic!), które 
skończyły się tem, że polskie dzieci przestały 
chodzić, a uczęszczały do szkół tylko dzieci 
prawosławne". — Nawet Witte, „JAk było do

przewidzenia" i jak to z góry przepowiadał 
„Czas", nie mógł nic zrobić dla Polaków, bo 
za dużo nagrzeszyli przed władzą.

O! To nieposłuszeństwo dla zgodnych głosów 
prasy narodowej mścić się będzie długo na ca­
lem społeczeństwie polskiem. Tak — me słu­
chano ani „Wieńca-Pszczółki", an „Czasu", 
ani „Gazety Narodowej “} ani nawet „Przeglą­
du". Optymiści twie-dzili. że ten sztab narodo­
wej prasy, przybrawszy sobie jeszcze do pomo­
cy Wszechpolaków i p. Rayskiego, uchronił 
kraj od zbrojnego powstania; ale pokazało się 
niebawem, że nikt nie powstawał, bo skarb na­
rodowy był wyczerpany, a na broń zebrano za­
ledwie kilkadziesiąt koron

Pozostały dobre chęci, kłóre, w imię sprawie­
dliwości, na rachunek tej prasy czemprędzej 
zapisać należy, zanim wj padkf nowe podyktują 
pozycye.

Bogdaj czy nie jest także karą za nieposłu­
szeństwo narodowe to wszystko, co teraz dzieje 
się w sprawie kanałów wodnych i wielKiego 
Krakowa. Ze SDOłeezeóstwa kraKowskiego wzięli 
sobie gorszący przykład Podgorzanie i odtrą­
cają bratnią dłoń Krakowa, wyciągniętą do 
nich, — do Galicyi. Doszło do tego, że podgór­
ska Rada miejska rzuciła wielką Klątwę na 
każdego, coby się na przyszłość poważył wspo­
mnieć o połączeniu tego grodu z Krakowem — 
I chyba z nopiołów tej okropnej uchwały zro­
dzi się kiedyś Solon podgórski, co w rymowa­
nej mowie podejmie potępioną kwestyę i w imię 
wielkiej na-odowej solidarności zaproponuje, aby 
Kraków przyłączył się do Podgórza. Az do tej 
chwili wszelkie stosunki Krakowa z Podgórzem 
zostaną zerwane i tylko wyczekiwać należy, 
ryclJoli zaprowedzory będzie w Podgórzu przy­
mus paszportowy, a wspólność cłowa na 14 dni 
będzie W. Księstwu Krakowskiemu wypowie­
dziana.

Ta samodzielność miasta Pcderórza buduje 
mnie wielce i zbuduje mnie jeszcze więcej, gdy

Podgórze wytrwa przj swojej uchwale nawet 
wtedy, gdy zbudować się mający port na Wi­
śle, po zbudowaniu kanałów, zbudowany będzie 
po stronie Krakowa. Bo co dc równorzędnuści 
kulturalnej Podgórza z Krakowem, tem bardziej 
nie mogę mieć najmniejszej wątpliwości, że za­
mieszczałem przecież, z wolnej, własnej woli, 
w odcinku „Nowej Reformy" cenną monografię 
Podgórza, pióra dra Bardia. Jeżeli więc, jak się 
niestety dowiaduię, są przeciwko „N. Refor­
mie" i drowi Eardlow* w Podgórzu pewne 
wstręty, to powołuję się na dziejopisarza tego 
miasta, który stwierdzi, jeżeli wogóle kiedtś 
w tem mieście do głosu dopuszczony będzie, ze 
są one nieuzasadnione. Nie potrzebowałem tedy 
czekać na pouczenie dra Gaw'a o kulturalności 
Podgórza, bo już przedtem w „Nowej Refor­
mie" przekonań moich dałem pośredni wyraz. 
Uezyum tylko drowi Gawłowi skromną nwagę, 
ze nawet uniwersytet nie jest zdolny przechy­
lić szali kulturalnej na stronę Krakowa, bo 
przeważą go w najgorszym razie wapienniki 
podgórskie i nowa świątynia Pańska, wznoszo­
na przez niemieckie konsorcynm budownicze 
z Moraw...

Ten wstręt Podgórza do jedności narodowej 
z Krakowem, to dopiero pierwszy dopust i ska 
ranie społeczeństwa za nieposłuszeństwo dla 
stańczyków. Druga kar?, niby rózga solona, 
czeka na... krnąbrnych Krakowian. Nie jest bo­
wiem, jak sądzę, dziełem czystego nrzypadkn, 
że właśnie teraz, gdy wielka deputacya jechać 
ma z Krakowa (samego, bez Podgórza) do "Wie 
dnia, aby gromkim giosem upomnieć się o bu­
dowę Kanału, mającego ułatwić bezpośrednie 
kursowanie okrętów . po Odrze, Dunaju i Wi­
śle, — że teraz powiadam, w tej historycznej 
chwili animuszu obywatelskiego, prezydentowi 
gabinetu austryackiego... pękł w uchu bębenek. 
Wprawdzie w drugim uenu pozostał mu bębe­
nek metKnięty, ale od samego p. Gantscha, od 
jego dobrej chęci lub niechęci zależeć teraz

będzie, kłórem uchem słuchać zechce żądań 
wielkiej depntacyi małego (bo Podgórze nie 
chce się do n;ego przyłączyć) Krakowa.

A nie jest to moje spostrzeżenie. Nie chcąc 
popełnić plagiatu, przyznaję się, że podszepnął 
mi je pewien konserwatysta krakowski, najwi­
doczniej pesymistycznie wobec starań prezy- 
dyum krakowskiej Rady usposobiony „Knżyj 
pan to w pesymiście" — kusił mni3 nie 
w innym celu, jak tylko, a Dy przez to sprawić 
przyjemność... Podgórzan^m.

To są wszystKn dopusty . boskie . wcale nie 
mniej dotkliwe od plag egipsKich, zważywszy, 
że wyprzedził je tyfus plamisty, „memngitis 
cerebrospinalis", i konkurs na dyrektora teatru 
krakowskiego. Jak na jeden Kraków wystar­
czyć to powinno, nawet gdyby poseł Daszyń­
ski w najbliższym tygodniu nie urządził zgro 
madzenia ludowego pod pomnikiem Miekiewi 
cza.

Nie zanosi się nawet na zwrot w tych wy 
paczonych stosunkach, kiedy tak: radykalny o- 
pozycyonista, jak p. Rotter, doradza aby wieł- 
Ka deputacya krakowska popierała w Wiedniu Ka­
nałowe żądania energicznie i „grzecznie" zarazem 
P Daszyńskiego, który widocznie ma ochotę 
wziąć udział w deDUtacyi, o Durzyło to do tego 
stopnia, że giośno zawołał „ja nie jestem grze­
czny!" Obawiam się tedy, że w Wiedniu stać 
się może z naszą deoutacyą to samo, co stało 
się w Petersburgu z depuiacyą warszawską w 
sprawie szkolnej Jak  wtedy trafnie przepowie 
dział „Czas", rząd choćby był chciał, nie móg 
nic dla nas zrobić, do poza deputacyą zostah 
w Warszawie niegrzeczne dzieci. Cóż dopiero 
może stać się w Wiedniu, gdy w deputacyi 
weźmie udział niegrzecznj poseł Daszyński?!

M. K.
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Jesi on mózgiem arm i On jeden zdolny jest 
utrzymać w porządku i wprawić w ruch celowy 
i skoordynowany wszystkie inne czynniki, sta­
nowiące w swojej całości nowożytną armie. — 
Zobaczmy. ,ak wygląda sztab generalny w ar­
mii rosyjskiej. Ciekawość naszą zaspa! a;,ają w 
zupełności dwaj publicyści rosyjscy, którzy z wła­
ściwą sobie szczerością w całym szeregi arty­
kułów na szpaltach „Rusi" odsłaniają obrazy, 
któremi Dante byłby z pewnością swoje piekło 
ozdobił, gdyby znał Rosyi, i generalne sztaby.

Jeden z tych publicystów, korespondent wo­
jenny „Rusi", p. K . r y 11 o w, zastanawiając się 
nad przyczyn am. kląsk rosyjskich, przychodzi 
do przekonania, że jeJną z najważniejszych jest 
znpełna indolencja sztaba generalnego. vNasz 
sztab generalny —  powiada Kiryłłow w „Rnsi" 
nr 57 — był tak lichy, bezczynny, niezdarny 
i niedołężny na wojnie i tak bardzo szkodził 
naszym oper cyom wojennym, że pożyteczna 
jego robota równała się zern, neutralizowała się 
jego hardzo złym gatnnkien. Nie będzie prze- 
saaą, jeżeli Dowem. ze s z t a b u  g e n e r a l n e ­
go n n a s  t a k  j a k b y  n i e  b y ł o  w c a l e " .

W kilka dni po ogłoszeniu tego oskarżenia, 
inny publicysta przygodny, a w rzeczywistości 
członek oskarżonej insiyiucyi, wystąp,ł pod pseu­
donimem „Woina" z szeregiem artykułów, w 
którym, ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich 
uczciwych generałów i oficerów, nietylko nie 
zbijał zarzutów poprzednika, ale przeciwnie roz- 
s z e r z y ł  j e  n a  c a ł y  w o g ó i e  s z t a b  g e ­
n e r a l n y  r o s y j s k i  i należycie poparł je 
faktami.

Macierzą sztabu generalnego jest najwyższa 
szkoła wojskowa „akademia sztaba generalne­
go", instytucya, do której we wszystkich pań­
stwach europejskich wstęp jest utrudniony sta- 
Bunkowo bardzo wysokim cenzusem zdolności 
wrodzonych i wyksztaicema. Od p. „Woiny" 
dowiadujemy się, że w Rosyi dzieje się inaczej. 
Tam do akademii sztabu generalnego mają wstęp 
oficerowie liniowi, którzy studya ukończyli w 
miejskich szkołach, oJpow.adającycn naszym... 
szkołom wydziałowym. Na ogół zaś do przyję­
cia wystarczają; znajomość matematyki i geo- 
metryi w zakresie gimnazyalnym. zasadniczo 
pojęcia z historyi i geografii i umiejętności tłu­
maczenia łatwych tekstów niemieckich i fran­
cuskich na język rosyjski. Złożenie takiego „Id- 
teligenzDriltung" otwiera oficerowi rosyjskiemu 
podwoje „akademii". Zobaczmy, czem uzupeł­
niają tam jego „wykształcenie" i w jaki spo­
sób przygotowują go do objęcia w przyszłości 
najważniejszej funkcyi- myślenia za całą a r­
mii

Otoż przedewszyerkiem oficerowie przerabiają 
jeszcze raz kurs matematyki w zakre sie gimna­
zjalnym, nie tykając wcale ani geometryi ana­
lityczne) , ani wyższyco rachunków, różniczko­
wego , całkowego. Daiej uczą się historyi w 
takich rozmiarach, że przeciętnej głowie wj star­
czą 3 godziny (!) na przygotowanie się z niej do 
egzaminu, studyują geologię bez zupełnej zna­
jomości chemii, a więc dowiadują się, że wul­
kany zieją ogniem, a gejzory gorącą wodą, u- 
czą się literatury rosyjskiej w ten sposób że 
jedni odczytują utwory np. Tołstoja, drudzy 
Turgieniewa i piszą ćwiczenia stylistyczne na 
takie np. tematy: charakterystyka Tatiany z 

hgedinsza Onegiua", charakterystyka Maszy 
z ańskiej córki", „co to jest waleczność?", 
„ j r * jest sztandar" itp. Dla ścisłości należy 
i u '  :C że profesorowie elobnbracyj na tey te- 
i! ..i jisauych r*; częściej wogóie r czyta ą, 
pw.ioważ noty z nich nie jjf f ig tr ją  nn, ..góiny 
; o. Na tern v?v r ” ~?uJtJa f pi,»gram przdd- 

■r—TT# nirTuycn i zaokrąglenie ogólnego wy-
łcenia rosyjskich oficerów sztabu general­

ia
W program specyaine wojskowych naua 

wchodzą historya sztuki wojennej, historya 
wojen, strategia, taktyka, administracja sta­
tystyka, geodezja niższa i kartografia, astro­
nomia, artylerya drugiego stopnia, forty tka- 
cye, wojskowe Kolejnictwo, telegrafia i nautyka 
wojenna w zarysie. Program, jak w:dz!my. bar­

dzo obszerny, „ale sposoby, w jamę go akade­
mia wypełnia — pisze p. „Wom" — są zupeł­
nie niedostateczne i w giowach uczących się 
wytwarzają raczej chaos, niż system. Brak idei 
przewodnich, stopniowe nagromadzanie p-zeró- 
żnych teorjj bez ogólnego ich zastosowania i 
pogodzenia z programem, wytworzył niepodo­
bną do wiary gmatwaninę nawet w najbardziej 
zasadniczych pojęciach Nauki tak „par exce'- 
lence" empiryczne, jak strategia i taktyka, wy­
kładają ludzie, którzy dziesiątkami lat nie wi­
dzą pałko, chyba tylko w przechodzić ulicą lub 
na majowiej paradzie"...

Niezdarność nauczycieli id/ie o lepsze z mar­
nością podręczników i niesłychanie rutynicznem 
traktowaniem przedmiotów. „Na niższym kur­
sie — powiada p. „Woin" — studyują historyę 
sztuki wojennej jako przedmiot główny. Kurs 
jej obejmuje t r z y  t y s i ą c e  s t r o n n i c ( ! ) ,  
jest wykładany przez czterech profesorów, za­
czyna się od Epaminondasa, a kończy na Na­
poleonie. Kurs cały napisany niezmiernie nie­
dołężnie, zawiera takie głupstwa i drobiazgi, że 
poprostu zrozumieć niepodobna, jak można coś 
podobnego do akademii dopuścić. Wnioski z nie­
przeliczonych dat są albo niezrozumiałe, albo 
nieprawdziwe, albo ich wcale nie mr. Myśli 
przewodniej szukać niepodobna. Wymagania pro­
fesorów redukują się do mecLauicznego wykła­
dania takich szczegółów, jak n. p. z epoki sta- 
rogreckicb wojen wyliczenie wszystkie! organi- 
zacyj wojskowych, ich nkład z rozmiarami 
w głąb i we froncie w ilościach kroków, jak 
wysoka była tarcza, obliczona w stopach i ca­
lach, jak aługą dziaa w stopach i calach i t. p. 
To samo z historyą rzymskiej wojskowości. Z hi­
storyi Napoleońskiej akademicy muszą wyku­
wać na pamięć dziesiątki stronnic, poświęconych 
takim szczegółom, jak barwa uniformów napo­
leońskiej piechoty, szwoleżerów, racye żołnier­
skie wedle wagi idącej aż w setne części fun­
ta, długość szabli, kalibry irm at i karabinów 
i t, p.

Nie lepiej przedstawia się historya wojen. 
W wykładach doprowadza się ją do kampanii 
francusko-pruskiej, pozostawiając zupełnie na 
uboczu własną wojnę z r. 1877 z Tnrcyą. Jak  
niezmiernie mało zwraca się na ten przedmiot 
uwagi, niechaj za miarę posłuży fakt, że w cią­
gu ośmiu ostatnich miesięcy obecnej wojny w pe­
tersburskiej Akademii generalnego sztabu nie 
poświęca się ani jednej godziny na zaznajomie­
nie słuchaczy z jej wynikami...

Olbrzymiego balastu historycznego, który bie­
dnego oficera przygłusza zupełnie i przygniata, 
czyniąc zeń raczej erudytę, dyletanta history­
ka, niż oficera sztabu generalnego, nie-ówno 
ważą wcale tak ważne przedmioty, jak taktyka 
i strategia „ S t r a t e g i a  bowiem — powiada 
„Woin" — j e s t  n a j s ł a b s z ą  s t r o n ą  a- 
k a d e m i i  Tak. jak jej tam uczą obecnie, le­
piej Dyłoby zupełnie ją  z programu wykreślić. 
Żadnego systemu, zupełny brak dowodów i nie­
dbalstwo wykładu, rzucają się wprost w oczy 
P rzeczytajcie kurs strategii Dułkownika Orło­
wa, jedyny istniejący podręcznik, a nie będąc 
nawet specyalistami przekonacie się, że nie 
jest to naukowe opracowane zagadnień strate­
gicznych. ale raczej chęć jak najszybszego ich 
pozbycia się".

„Wyższa taktyka jest zmieszaniem mądrych 
słów w jaKaś niepojętą Kaszę Ta gałę* *iedzj 
wojskowej znajduje się w akademii w uajzu- 
pc-,niej3zycu chaosie. Kurs taktyki nic wytrzy- 
muje żadne, krytyki. W nauce tak bardzo ścisłe! 
pewien profesur opowiada słucnaczmn, że pomy 
sły przychodzą*mu ifc głowj y?cza|ie wykładu.^ 
Można -sobie wyobrazić, jak om wygląd?ją1 
i ile są warte. Niedawno przetłumaczono z p'e- 
mieckiego malutką broszurkę, w którei w kilku 
słowach określono istotę taktyki niemieckiej. 
Test to w akademii jedyny , „podręcznik" ra 
ktyki, mający pewną praktyczną wartość. Re­
szta, to ś m i e c i ,  które najlepiej wyrzucić". — 
„Japończycy — woła w innem miejscu p 
Woin" — przyswoili sobie niemiecką takty

ty są znano; my zaś nie tylko żadnej taktyki 
nie mamy, ale nawet nie spieszymy się, aby ją 
skądinąć posiąść".

Ż takiej to „akademii" wychodzą oficerowie 
rosyjskiego sztaba generalnego. Nic dziwnego, 
że potem sztab ten, ów „mózg armi'", okazuje 
się takim, jakim go na krwawych polach man­
dżurskich ujrzał p. Kiryłłow. K S.

Kirespufidincya „Nowsi mmi".
P oznań ., 30 marcu

(Tow. pomooj itakoy* j. — C iytelnie Indowe. —■ Bra­
ctwo kwMtankie l .ŻlftbkP. — Teatr polaki. — Zaiłn 

żeni zmarli).

Przed tygodniem odbyło się tu doroczne wal­
ne zgromadzenie członków instytucji, która już 
od długiego szeregu lat jest dla wszelkiego ro­
dzaju hakatystów- „solą w oku — kolką w bo­
ku": „ T o w a r z y s t w a  P o m o c y  n a ukowe j " ,  
potężnego dziura nieśmiertelnej pamięci Karola 
Marcinkowskiego Przedłożone temn zgromadze­
niu sprawozdanie dyrekcji za rok ubiegły wy­
wołało zapewne po stronie niemieckiej nowy 
zgrzyt złości, wykazuje bowiem dalszy pomy­
ślny rozwój Towarzystwa w każdym kierunku. 
Jego kapitały wzrosły w tym roku do sumy 
1 147.831 marek. Z olbrzymiej tej sumy przy­
pada na fundusz żelazny, będący bezwarunko­
wą własnością Towarzystwa, 88C.000 marek, 
na fundusz zelazny, od którego procenta pobie­
rają jeszcze darodawcy, 181,000 marek, — re­
szta na inne legamy, należytości i gotówkę 
w kasie. Kamtały te, ulokowane przeważnie 
w papierach o papilarnej pewności, przyniosły 
Towarzystwu w rokn ubiegłym 40.200 marek 
procentu; zwyczaine i nadzwyczajne składki 
członków wynosiły 39.000 marek; nadto 3405 
marek zwrócił, byli stypendyści, tak. że docnód 
cały przekroczył 82.000 marek. Wydatki na sty- 
peudya wynosiły razem 77.000 marek, z czego 
przypada: na stypendya, płacone 56 studentom 
uniwersytetów, 19.P65 marek, na stypendya dla 
98 studentów szkół technicznych i przemysło­
wych i t. d., 31.279 marek, a n» stypendya dla 
260 uczniów szkół średnich 26.717 mar. Ogó­
łem miałc Towarzystwo w tym roku 492 sty­
pendystów, o 38 więcej, niż w roku poprze­
dnim; przy rozdziale stypendyów uwzględniało 
zaś głównie zawody, Które nie sa zależne od 
rządu pruskiego, a które rokują jeszcze poświę­
cającej się im młodzieży dobre powodzenie 

Wobec takiego rezultatu działalności Towa­
rzystwa dziwie się me można, że hakata widzi 
w niem jedno t  głównych źródeł odporności 
żywiołu polskiego w Księstwie Faktem jest, 
że conajmniej 60•/, obecnej iuteligencyi pol­
skiej w tej dzielnicy zawdzięcza Towarzystwu 
swoje wykształcenie j dzisiejsze swoje stano­
wiska. Nieraz też odzywały się już w gadzino­
wej prasie niemieckiej głosy, zalecające rządo­
wi bez obsłonek — zabór fnnduszów tej insty­
tucji pod jakimkolwiek politycznym pozorem. 
Na szczęście są one tak alokowane, iż zabór 
icb byłby niemożliwy. Rząd wie o tem i dlate­
go nie stosuje się do owej rady. ,

Że wśród sfypeudystów Towarzystwa zda­
rzają się jednostki, nie zupełnie godne wspar­
cia, to przy tak wielkiej ich liczbie nie jest 
*.zems nadzwyczajnem. Krótko przed walne ra 
zgromadzeniem toczyła się w prasie poznań­
skiej ożywion* dyskusja na ten temat, dowie­
dziano się ■•‘■'wiem, że niektórzy wypendyści 
trwonią m€ty °ne wsparcia na karty  i hulanki.

kę — taktykę obejść i demonstracji i rem i tar

Zar&z eaeya Towwrzrwtwa >otrzy»ał;
z kół aksd3r«':rów, gdyż o nich to głównie cho­
dziło. propozycyę, iż za ewentualnem jej zezwo­
leniem młodzież akademicka sama stypendystów 
kont-olować będzie i o ich wybrykach donosić 
ćyrekcyi. Walne zgromadzenie propozycji tej 
nie przyjęło, wychodząc słusznie z tego zapa­
trywania, że tego rodzaju kontrola wytwarza­
łaby tylko nesnaoki wśród młodzieży i otwie- 
rałaoy szerokie pole także Dezpodstawnym de- 
nnncyacyom

Malarze polscy
na wystawacn wiedeńskich.

W ie d e ń , 29 marca.
Liczniej i pokaźniej niż w latach ubiegłych 

stanęli artyści polscy w tym roku do współza­
wodnictwa na międzynarodowym turnieju sztuki 
w Wiedniu. Na dwóch największycn wystawach 
obecnego wiosennego sezonu, t. j. w „Kilnstler- 
banzie" i w „Secesyi" dwanasem nazwisk pol­
skich artystów reprezentuje sztukę polską. Cy­
fra to może nie imponująca w stosunku do 
Niemców i Czechów, ale w każdym razio wy­
starczająca do Utworzenia grupy wybijającej 
się dość wybitnie z pośród otoczenia odrębnym 
artystycznym wyrazem a w pewnej części tak ■ 

I  że etnograficznemi cecham 
r Ta grupa manifestująca obecność polskiej 
j  sztuki na wiorennych wystawach w wielkiem 
I  ognissu europejskiej kultury, świadczy chlnb- 
\  nie o otrząsaniu się malarzy naszych z apatyi,

Io budzącej się wśród nich ambicys artystycz­
nej, która pragnie wybiedz poZa ciasne rogatki 
E r-ko  w a i Lwowa i przypomnieć światu istnie­
nie tej sztuki, która tak mednwno jeszcze gło- 

I  Biła zdumionej Europie chwałę swojego na- 
I  rodn.
I  Ustąpili z widowni: Grottger, Matejko, Sie- 
1  miradzki, J . Kossak i Gierymski, — zamilkł- 
l  Brandt. W>erusz Kowalski, Chełmoński i tylu 

innych i nastąpiła na międzynarodowym popi- 
3  lie dłuższa pauza, wśród której artyści polscy 
; |  mało o sobie poza krajem zn ak u  życia dawali. 

m  Ostatnią była wystawa międzynarodowi w Ber- 
["3 Unie przeó iaty ośmin, z osobnym działem pol- 
_  skim, obok "mej zaś skromny dział poisk. w 
=3 St. I-ouis i jeszcze skromniejszy późnie,i w Das 
x  seidorfie. Oto wszystko.
ę  Teraźniejszy współudział maiarzj polskich 
^  w wystawach wiedeński ;h jest objawem pocię­li szającym, oo świadczy, że sztuka nasza pragnie 

- utrzymać się na poziomie wymagań europej- 
5  skich. Zarówno w „Kanstlerhanzie" iak w „*e- 
^  cesyi- obrazj artystów naszych ni» giną w po- 

wodzi utworów nadesłanych z najdalszych za­
kątków Enropy, ale owszem wysuwają się w  
pierwsze szeregi. Zajęlibyśmy zaś nierównie wy­
bitniejsze stanowisko, gdyby do apeln stanęli 
wszyscy ei, którzy w sztuce u nas mają coś do

powiedzenia. Choć liczba garnących się do u- 
działn z roku na rok się zwiększa to jednak 
za małą jest jeszcze, aby się wybić na czoło 
którejkolwiek z wystaw jako odrębna całość 
i zachować charaater etnograficzno-narodowy. 
Do rozbicia zaś wrażenia jednolitości przyczy­
nia się także rozdział produkcji polskiej na 
dwie grnpy. Jedna część reorezentująoa Towa­
rzystwo „Sztukę" płynącą pod znakiem moder­
ny schroniła się pod skrzydła „Secesyi", dru­
ga dawniejsza ze szkoły Matejkowskiej zasiliła 
wystawę w „Kilnstlerhanzie".

Wśród igólnej liczby 453 dzieł sztuki, wy­
stawionych obecnie w pałacu sztuki przy 
Lothringerstrasse, nie wiele naliczyćby można 
takich, które uderzają mezwyalemi zaletami 
pomysłu lub wykonania. Kilka ogromnych płó­
cien głośnego Szaszy Schneidera, przedstawia­
jących fantastyczne sceny walk „Nibelungów", 
i obok tego symbolistyczne koinpozycye tego 
malarza, w których zawsze występuje jeden 
znany typ męski Schneidera o rozumnem. mv 
ślącem spojrzeniu w dal, to jedyne dzieł?, wy­
bijające się n? czoło wystawy siłą ndyw-doa 
hzmu swego twórcy. To też polskim malarzom 
niezbyt trudno pizyszlo zwrócić uwagę na sie­
bie Kapitalne miejsce w „niemieckiej sali" zdo 
był przedewszystkiem Józef Męcina K r z e s z  
dla swego, znanego n nas, obrazu „Sen Dzieci­
ny Jezus". Obraz ten w otoczeniu dwóch ogro­
mnymi płócien Szaszy Schneidera powieszony, 
dziwnie odbija od nich pogodnym, sielankowym 
swoim charakterem. Krytyka niemiecka nazywa 
Krzeszą % powoda tej kompozycji symbolistą 
mistykiem, ale obrazowi nie szczędzi pochwał 
pierwszorzędnych, podnosząc zalety doskonałego 
rysunku i umiejętne użycie efektów światła. — 
Oprócz tego obrazn wystawił Krzesz także je­
den ze słabszych swoich obrazów, swego „ A.nio- 
ła 'itości".

Drugim który najw;ecej znajduje zwolenni­
ków w salonie, jest Wojciecb K o s s a k .  Jego 
duży obraz batalistyczny przedstawia epizod 
z bitwy pod flayoną w r, 1795. Kilka szwa­
dronów pierwszego pułku ułanów austryackich 
atakuje z brawurą oddział wojsk włoskich na 
wybrzeżu morskiem w okolicj Savony. Ułani 
wrzucili strzelców piemontskich do morza i po­
dążają za uciekającymi wpław , ścigającłodzie, 
które uwożą rozprószony oddział. Cha”aktery- 
styczne wielce objaśnienie w katalogu Doucza, 
że dowodzący tym oddziałem rotmistrz Bro-

Rownocześnie ze zgromadzeniem „ Pomocy 
Naukowej", odbyło się walne zebranie Towa 
rzystwa „ C z y t e l n i  l u d o w y c h " .  Jego dzia­
łalność jest znacznie skromniejsza, lecz również 
obfite w owoce. Utworzyło ono kosztem 17.000 
marek w rokn ubiegłym 128 nowych czytelni, 
a już istniejącym dostarczyło 23.000 nowycl 
k-iązek. Ważna ta organizacja obchodzić bę­
dzie w roku przyszłym 25-letni jubileusz swo­
jego istnienia.

Pisząc o tych dwóch Towarzystwach o cha­
rakterze narodowo-dobroczynnym, nie mogę po­
minąć jeszcze j"ednego, które rówrież w tych 
dniach ogłosiło swoje sprawozdanie. Ma ono 
charakter społeczno-flobroczynnj, a ogranicza 
swoją działalność ma, miasto Pozncń, tu atoli 
stało się prawdziwym dobroczyńcę polskiej lu­
dności robotniczej. Jessto „ B r a c t w o  kwe-  
s t a r s k i e " ,  które za składki od swoich człon­
ków i za zysk osiągnięty ze sprzedaży groma­
dzonych po domach odpadków utrzymuje t. zw. 
„ Ż ł ó b k i " ,  zakłady, do których ubogie robo­
tnice, zmuszone pracować przez cały dzień po­
za domem, mogą na czas od 6 rano do 8 w;e- 
czorem oddawać swoje dzieci w wieku od 6 
tygodni do 3 lat. Otrzymują one tam oprócz 
troskliwej opieki całodzienne pożywienie za mi­
nimalną opłatą lub nawet darmo — a maiki 
mogę spokojnie, bez troski c swe malenstwa od­
dawać się pracy zarobkowej Jak  bardzo „Żłób­
ki" takie były potrzebne, dowodzi fak„. że w 
rokn ubiegłym pielęgnowano w nich około 5500 
d z i e c i !

Niemałą troskę sprawia nam tu obecnie nasz 
t e a t r  p o l s k i .  Rezygimcya dyrektora Ryge- 
ra z dalszej dzierżawy jest faktem bądź co 
bądź niepomyślnym dla nas. Teatr pod iego 
kierownictwem nie zawsze zadawalał wymaga­
nia naszej publiczności, to prawda, lecz w każ­
dym razie był i istniał, i nie wymagał zna­
czniejszej subwencji, co dla naszego, p-zecią- 
żonego ofiarami na cele publiczne społeczeń­
stwa, jest rzeczą bardzo ważną. Nie małą zas 
zasługą dyrektora Rygera jest spopularyzowa­
nie teatrn, rozbudzenie zainteresowania dla 
sztuki polskiej w szerokich kołach ludowych. 
Uznają to nawet pisiua, które zresztą nie szczę­
dziły mu krytyk’ Czy namyśli się on jeszcze 
i pozostanie, trudno przewidzieć. W tycn dniach 
bawił tu były dyrektor teatru lwowskiego, p. 
Juliusz B a n d r o w s k i ,  czy w celu ubiegania 
się o naszą scenę, nie wiem. Byłby to w każ­
dym razie kandydat bardzo pożądany. Najgor­
sze to, że aad sceną naszą wisi bezustannie 
miecz Damokłesa: w v d a l a ń  p r u s k i c h .  Kil­
ku artystów, jak wiadomo, jnz wydalono lako 
obcych poddanych — a niestety sił drama­
tycznych mieiscowych prawie że wcale nie 
mamy.

Śmierć zabrała nam znów dwóch zasłużonych 
obywateli, goHiwego i hojnego filantropa ś. p. 
JanL C z o r b ę  właściciela dóbr Rrajewice i 
wydawcę „Postępu", ś. p. K r a p o w s k i e g o ,  
wytrwałego bojown.ka o prawa ludu. — Obaj 
w awoim zakresie działania duto zrobili dobre­
go. Cześć ich pamięci!

Rozmowa z oficerem rosyjskim.
Jeden z korezpordjntów nzzzyoh w kiwju pi­

sze n»m :
N a dworen kolejowym w Trzebini zanważvłem  

zbitą n.anę lodzi, otaczających jakiegoś m ężczyznę 
Ę-jjtty ciekii-iroi/-ią, po<l-„o.noui Wlzej i p rze i ifam  
przedarłem się do nieznemm^go. Sprawa zaintere- 
•owanin. 'ogólnego ł*V]aStil?a ml nie n im .  f
oficer rosyjski, ranny, wracający z pola bitwy. 
Ubrany w mnadur, bez oroni, głow ę miał ooanda- 
żowaną prawą rękę na temblaka. Z trądem zdoła­
łem z nim naw iązać rozmowę, bo nie w ładał ża­
dnym językiem prócz rosyjskiego, nie był zresztą  
skłonnym do wynurzeń, a —  jak zauważyłem  —  
mówienie sprawiało mn fizyczny ból, bo chw ytał 
się często za głow ę, a prawem okiem w ykonywał 
ciągle ruch nerwowy. Z krótkiego jednak opowia 
lan ia , gdyśm y się od reszty ciekawych osunęli co­

kolwiek na ubocze, podaję najw ażniejsze sreztjgółr 
wieleb charakterystyczne dla oceny armii rosyjskiej 
bo przedstawione przez jej oficera.

—  Jadę do Mentony —  mówił oficer —  gdzie 
,e i t  rosyjski zaLl&d leczniczy dla wojskowych. Mao 
jlę  poddać operacyf wyjęcia rosztak koli. a tkw ią 
cej w czaszce. Na plsen boju, gdzie mi wyjęto 
dw ie kule z prawego przedramienia wzbraniano 
się dokonać tej operacyi, albowiem nadwerężona 
kość ezołowa ogniata ml mózg i istnieje obawa 
śmierci pray oiezręcznom wykenanlo operacyi. ÓV Men- 
tonie może się uda, bo tam sprawniejsi Iakaria 
1 m iejsce odpowiedniejsze. vV przsciwaT* razle 
trzeoa umrzeć.

—  A gdzie pan został raniony?
—  Podobno w bitw ie nrd Jaiu.
—  Jukio „podobno?" —  spytałem t.dziwio«j
—  Ach —  rozśm lał się sm utnie oficei r ~  to wam 

dziwne! Toż my od początku kampanii Jo końea 
n i e  w i b d z i e l i ,  g d z i e  j e s t e ś m y .  Może w ie­
dział głównodowodzący generał, ale nie my. Oryen- 
towaliśm y się w edług map, które an»jdyW»liśmT 
w k lessen i munduru każdego poległego Japońciyk'., 
bogdaj prostego żołnierza, a sami nie mieliśmy fflaP 
żadnych, albo co gorsza, m ielem y tałszyw s. Mówio­
no mi, że generałow i Renuenkampfowi przysłan* 
na wyraźne żądanie dziesięć pak map z< •« aba 
gene.-alnego. Po rozpakowaniu okazało się, że były 
to mapy K a u k a z u  i p o ł u d n i o w e j  R 0 s « i  
z projektowanemi uniam i nowych kolei nadket ,|j- 
rkich. Droona pomyłko administracyjna narazić mi»- 
łs Renoonkampfa na utratę połowy armii. Ja do­
piero po powrocie do kraju, z g a z e t  d o w i e ­
d z i a ł  i m s i ę ,  gdzie byłem i gdzieśm y stocr.rij 
walkę. A takich, jak ja, byio wiecej!

—  Mówią, że wojsko rosyjskie niechętnie g,ę 
bije i temn przypisują ciągły  odwrót. ^

—  N ie w ierzcie tema. W  ostaiaich  walkach Ku- 
ropatkina nie b y łem , ale do czaso mego ocrostni- 
ctw a w boju śmiało zaręczyć mogę, że d u c h  w o j ­
s k a  j e s t  w y b o r n y  B iją  s i ę ,  jak  lwy, żołnie­
rze rosyjscy, bo zresztą nic n ie mają do straC#Mą- 
Idąc na wojnę, poi.egnali się już z życiem , a J0*1* 
ulegają, to nie z braku odwagi, ale z ł e j  u d ® * ’ 
n i s t r a c y i  w o j e n n e j ,  pokonuje ich nie Japoń­
czyk ale n i e w y g o d a  i g ł ó d !

—  A jak pan sąd zi, jaki będzie koniec wojnj?
—  Tegc przew idzieć nie można, prawdopodobni* 

zawartym  będzie p ok ój, choćby l pewnoml ustęP* 
stwami dla Japonii. N a pola w alki n i k t  0 p°  
k o j u  n i e  m ó w i ,  ale w k ra ju , w głębi flo»T* 
w o j n a  j e s t  n i e p o p o l a r n ą  i nowa mobili**' 
cya może się n ie udać. W  istocie rzeczy od Japo®' 
czyków nic nam nie grozi i naw et przegrana woj­
na szkody R osyi nie przyniesie (? ) , a is  wojna we­
wnętrzna jest daleko niebezpieckniojsza i tej trz*!’* 
zapobiedz.

—  Jeszcze jedno. Czy wielu Polazów  ja«t w *r' 
mif rosyjskiej na placu boju?

Oficer zawaehał się c h w ilę , nerwowo mrafU^ 
okiem i rzek i.

—  Tam w sio Ruski. Z P olszy jest ^M cia o*<*5 
wojska, ale oni biją się za cara, który »  da w*1 
ność. Toż są taksairo R osyaaam i, jak ®y!

W ołanie kcnduKtora do odjazdu przerwał* **̂ 1 
interesujący interriew .

Bank parcelacyjny.
Lwów 31 maro*

(Z.) P o d  z o c k i e m  o b s t r u k c j i  ioc«ył ł  **' 
wczoraj obrady walnego zgromadzenia *4
B ar^o p»re ÓMrinejco i v -ił-' igocz.
r r n e ,  Zebranie byo nadzwyczaj Jiczne rgyfcjifc 
Dowien 2 0 0  oaób -reprezentujących 7 OC I 1 
Zebianie odbywać- i nie w  sali Baukr Y to.
Przybyło sporo włościan z jaslejgkiegc, ki ń
•kiego, brzozowskiego, ropczyckiego rzeizor s 0 
i gródeckiego powiatu, a włościan z  Sokolnl Sr 
mnejwodki, Konopnicy, Kraywezye i Siem 
było kilkudziesięciu. Członkowie lwowscy aihw 
się też w komplecie Z Banko krsjowegc by W 
rektorzy dr D o m & s z e w s k i ,  dr Z g ó r a i *  
kiiltn starszych urzędników, a z posłów był 
prezes aejmowego klubu aemokratycanegc R n y t *  
oraz posłowie ludowi B o j k o ,  O l s z e w s k i  1

■,i4‘

i

f

chowbki otrzymał za ten atak order Maryi Te­
resy. Obraz, pełen re rw y  i mchu. malowany 
z Kossakowskim rozmachem, uderza siłą kolo­
rystyczną i łaaną kompozycją, rzuconą na do­
brze podmalowane tło pejzażu nadmorskiegc 
Szkoda, ż« temat tak dla polskiego serca obo- 
Jdtóy.

O ile w tym obrazie pozostał Kossak całko­
wicie sobą i zamknął w mm pełną charaktery­
styką swego batalistycznego talentu, o tyle nie­
spodzianką dla zwolenmków jego talentu będą 
dwa portrety. Jeden z nich, przedstawiający 
hr. Potocką na koniu, malowany szeroko z wer­
wą . zacięciem, świadczy, że artysta i w tej 
dziedzinie oDraca się ze 3wobodą i ODanowano- 
waniem techniki portretowej,

Jako portrecista utrzymuje się zawsze na tym 
marnym poziomie E  P  o c h w r J s k i, którego ko­
lorystyczny portret rektor? Janczewskiego w stro­
ju urzędowym, w purpurze i gronostajach, na­
leży niewątpliwie do celniejszych portretów wy­
stawy. Nie dotrzymuje może artysta nasz poia 
znakomitym w tej dziedzinie portretom Angele- 
go i Laszls. ale i przewyższa także wielu, ma­
jąc do rozporządzenia ogromną werwę i świe­
żość w rysunku i szlachetry a zarazem dystyn­
gowany sposót rozwiązywania artystycznego 
problemu Twarz dra Janczewskiego zaleck się 
ogromnem podib^ństwem. a traktowanie szcze­
gółów daje świadectwo tej rutynie, która kie­
dyś postawiła K. Pochwalskiego w pierwszym 
szeregu portrecistów, a dziś po zatarciu się siły 
indywidualnej, poczytywaną mn bywa za wykro­
czenie przeciw nowoczesnemu kodeksowi este­
tyki portretowej.

Wybitnie wyróżn,ł się na obecnej wvsłrwie, 
jako portrecista, Henryk R a n c b i n g e r .  Por­
trety jego pojawiające się rok rocznie w salo­
nie wiedeńskim, wykazują nieustanne potęgo­
wanie się talentu, objawiającego się w pełnem 
temperamentu szerokiem traktowaniu, w pochwa­
ły godnej staranności o szczegóły i akcesorya. 
Tegoroczny plon jego w Kiinstlerhauzie dal spo­
sobność krytyce wiedehskiej do bardzo pochle­
bnej talentu Raudbingwa oceny Nie znając 
osób portretowanych, trudno orzec, o ile artysta 
uchwycił podobieństwo rysów, lub o ile oddał 
wyraz duchowy, ale ze stanowiska studyum 
przyznać trzeba .stotnit niepowszednie artysty­
czne zalety portretom baronowej Salzgeber 
i młodego hr. Ostrowskiego. Onrócz tyc! awóe! 
wystawił Ranchiiiger |C_zcz« portrety p. Ary

Satory i Olgi Jaouer, wyicazująre pierwszorzę­
dne zalety malarskie.

Z. A j d n k i e w i c z, stary obywatel wyRtaw 
w Kńnstlerhauzie, przypomniał się rodzajowym 
obrazsiem „Polowanie w niedzielę", kompozy- 
cyą wykazującą wszystkie uznane zalety jego 
pędzla Na tych artystach kończy się ndział 
polsKich m&iarzy w Kiinstlerhausie.

Towarzystwo „Sztuka", grupujące się około 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych, przyjęło 
gremialnie udział w wystawie „Secesyi", Kie- 
mnek której lepiej odpowiada aspiracjom 
członków „Sztuki", niż powaga Kunstlerhapzu 

Przedewszystkiem ciało profesorskie Akade­
mii. A więc p-of. A g e n t o w i  ca  wy stawia por­
tret prezydenta Friedleina, zamówiony przez 
Radę ra. Krakowa. O portrecie tym pisaliśmy 
niedawne po obejrzeniu go w piaeowni artysty. 
Wśród powodzi portretów i studyów portreto­
wych, jakiemi r0ją  się sale „Secesyi", ten nie­
zmiernie wdzięczny w rysunku, miękki w tonie 
i oryginalny v  technice portret wyróżnia się 
znamiennie. Sędziwy prezydent Kratowa stoi 
oparty o stół, zarzucony aktami urzędowemi, 

tym charakterystycznym wyrazem twarzy, 
który odbiia cała pogodę duszy portretowanego. 
Tegoż artysty „Rusinka", studyum jednego 
z większych obrazów rodzajowych, który p. 
Axentowicz przygotowywa na tegoroczną mię­
dzynarodową wystawę w Monachium, zwraca 
uwagę nie tylko wybornym rysunkiem ale tak­
że interesującym huculskim kosfyumem.

Prof. M e h o f f e r a  obraz większych rozmia­
rów, zatytułowany „Europa jubilans", jest ła­
migłówką malarską, której znaczenia nie łatwo 
odgadnąć Obraz przedstawia dziewczynę poko­
jową, odpoczywającą na staroświeckiej kanapie 
w jakimś gabinecie antykwarza. Dokoł" z ohu 
stron kanapy stoją jakieś dziwadła, czy ma 
szkarony japońskie. Miotełka, po-zneona na ka­
napie, świadczy że nimfa, zniżywszy się swą 
czynnością, zażywa słodkiego „dolce farniente". 
Technika znamionuje rękę wytrawnego artysty, 
ale całość, w szarym trzymana tonie, nie tło- 
maczy się dostatecznie jasno an jako pomysł 
malarski, ani jako dzieło sztuk1’ Oprócz tego 
obrazu wystawił p. Mehofter portret żony.

Jana S t a n i s ł a w s k i e g o  miniaturowe, jak 
zawsze, pejzaże, z powodu złegc umieszczenia, 
gnią w szarem otoczenin jednej z bocznych sal 
gmachu Secesiyi. Jest ich pięć. W taj liczbie 
dwa tylko małe obra/.ki przemawiają do widza

sną maiarskrago eiektu. Zwłaszcza pejzażyk * 
tęczą daje wielkie złudzenie prawdy swym 
ro-mglistym tonem, doskonale uwydatniający®- 
przesyconą wilgocią atmosferę. Chmury maK 
wane są kapitalnie na obu pejzażach, a odbi­
jające się w tafli jeziora ich kontury są jedny® 
z celniejszych malarskich efektów, iakie P 
Stanisławskiemu powodło się wyrazić w ieg° 
zazwyczaj monotonnych studyach pejzażowych- 

W tejże samej sali jednę ze ścian zajęły o 
brazki Stan. W j s p i a ń s k i e g o ,  przovażni® 
znane z wystaw krajowych. Są to study* głó­
wek dziecięcych i kobiecych, rysowane pałh1' 
lem z właściwą artyście brawurą i właściw®® 
mu taaże lekceważeniem zasad rysunku i per­
spektywy. Ale to właśnie stanowi ich wdzi®- 
i siłę „serdecznie brutalną", jak się o nich Ul 
raża znaDy krytyk „N F i. Presse". p. Serra®1 
twierdząc, że widział jnż nawet gorzej ry ^  
wane głowy i ręce. Jeden z rysunków, wyoK* 
żający dziewczynkę, opierającą głowę o stók 
na którym stoi garnuszek z i-wratami, znal?* 
pomieszczenie w katalogu wystawy, gafie rć 
rn ież  pomieszczono reprodukeye „Rnsinki 
Aientowicza i dziwacznej komnozycyi Mehofi 
tera „Europa jubilans". • N

Pejzaże tatrzańskie W y c z ó ł k o w s k i e g o :  
„Droga pod Giewontem", „Czarny Staw", „Mor- 
Skie OkoV wybijają się wśród obfitego plon™ 
pejzażowego całej wystawy na plan pierwsr r 
interesując, zarówno tematem, jak i niezrówna­
nie chwytanym przez prof. Wyczółkowskiego 
„momentem artystycznym".

Bardzo iadny pejzaż zimowy „Potok górsk 
F i l i p k i e w i c z a  i „Portret rodziców W e ■ w 
s a  dopełniają malarskiego plonu poiakicl *rty 
stów w „Secessyi". , ‘ 1

Rzeźba raa jednego tylko przedstawiciela f  
prof. L  a s z c z c e, który wystawił 'naua u n*1 
studyum góralki w majonce. Drobną ..a pr?rt 
jest w swoim rodzajn niewątpliwie ^aukiem 
tystycznem. ale szczerze żałować fneóa, ze r  
łen talentu artysta nie nadesłał na w y s tą p  
dzieła, wszechstronniej oharwktarymjącego 
wykwintną technikę modelowania Wśród ^  
interesującego plonu rzeźbiarskie? 1 ’ „Sec®*s- 
jego dzieła musiałyby zająć dominujące '* 
na wystawie.
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S t ę p i ń s k i .  —  Tak liczny udział członków w 
zgromadzeniu spowodowały wieści o z a m i a r z e  
W s z e c h p o l a f c ó w  przekształceniu dotrchczeso- 
weg< skłaaa zarządu i na łan.a innego kiernnka 
działalności Bankr parcelacyjnego. W ieści te po­
twierdziło „Słowo Polskie* w artykule, jaki się po­
jaw ił przed zgromadzeniem, a zapowiadał zmianę 
w dncłin „demokratów narodowych". Zamiary te 
spełzły na niczem. mimo że na zgromadzenie przy­
bi l i  ław ą WBze^npolacy z redaktoram* „Słowa P ol­
skiego* na czele.

Od początku zebrania — od godziny 7 wieczór —  
dało się zauważyć silne napięcie między obn stro ­
nami t. j. ludowcami a W szecnpoiakami. Przew o­
dniczył prezes Bady nadzorczej prof, Jan Gwal 
wert P a w l i k o w s k i .  Pierwzzy strzał padł, gdy 
w dyskusji uad sprawozdaniem p L e s z c z y ń s k i  
aainterpeiował dyrekcyę, jaki onszar z rozparcelo­
wanej ziemi przeszedł w ręce Polaków. Gdy dyr. 
D e s k u r  dał odpowiedź, że nie w ie, gdvż przy 
parcelacyi nie bada metry ki, dr P  r ó c b n i c k i po 
krórkiam przemówieniu uczynił następujący wni< 
sek: „W zywa się dyrekcyę i Radę nadzorczą, aby 
we wschodniej części kraju nie przyjmowała par 
celacyi tam , gazie p r z y n a j m n i e j  p o ł o  w,  
n i e  p r z e j d z i e  w r ę c e  P o l a k ó w

Poseł S t a p i ń s k i zbijał energicznie w niosek 
dra Próchnickiego. Mówca za zn a czy ł, że nie czas 
teraz na essperym enty i przemianę Banku parce­
lacyjnego w jakąś instytacyę koionizacyjną. Po 
przyjęciu wniosku dra PróchnKfciego przeszedłby 
Bank w fazę eksperymentów, i , co za tern idzie, 
zbliżyłby Bię niechybnie ku bankructwo Po za tym, 
czysto •'nansowym względem, jaki przemawia prze­
ciwko projektowanemu wnioBkowi, jest, jeszcze dru­
gi zasadniczy. Dotychczasow i kierownicy Banka n ie  
d a l i  s i ę  p o r w a ć  h a s ł o m  n a r o d o w o ś c i o ­
w e j  n i e n a w i ś c i ,  ponieważ przekonali s i ę , że 
polityka szczucia wzajemnego sprowadziła na kraj 
dość już nieszczęść. Jak więc dotychczas, tak też 
i na orzy sz ło śc , nie godziło się nam i nie godzi 
chłopa ruskiego który od wieków na tej ziemi 
siedzi, odsądzać w sposób nieludzki od prawa ko­
pienia piędzi z ie m i, którą zraszał swym krwawym  
potem. —  Przeciwko wnioskowi dra Próchnickiego 
przemawia jeszcze i ten w z g lą d , że Bank parce- 
lacyjny stoi w znacznej części kredytem Banka 
krajowego, który czerpie swe fundusze od opoda­
tkowanej ludności tak polskiej, jak i ruskie] Jak­
kolwiek radzibysmy, aby cały św iat natężał do 
Polak.' —  to przecież takiemi dro g am i pruskich 
kolonizatorów insfytucya Indowa nigdy nie pójdzie.

Dyr. Bannu kraj. Z g ó r s k i  poparł stanowisko 
posła .Stapińskiego i zaznaczył. że w szelk ie prądy 
polityczne, gdy tylko wejdą w instytacyę finanso­
wą, szkodzą jej bezwarunkowo. Mówca nie widzi 
też żadnego nieszczęścia, jeśli chłop ruski obok 
poiskłeeo bedzie za pośrednictwem Banku parć. 
rolę swoją uprawiać. W szelk ie  jątrzenia wiodą do 
zguby, i jest obawa, że i w tym wypadku groziło­
by to Bankowi, który ledw ie wzrósł na siłach, a 
jnż go rozbijają.

Dyr D e s k u r  i redaktor P r  y 1 i n g w rzeczo­
wych wywodach zbijali wniosek dr Próchnickiego, 
za którym ze strony wszechpolskiej 'aU nęii pp. 
P a w ł o w s k i ,  fs .d . M o s z y ń s k i ,  R o z w a d ó w -  
s k i i p. Z  a  ł n s k a. P o s e ł  S t a p i ń s k i zgłoai) 
następnie formalny wniosek o przejście do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem dr Próchnickiego. Po 
długiej formalnej dyskusji nad sposobami głosow a­
nia, po trwającem przeszło godzinę sprawdzaniu 
pełnomocnictw, przystąpiono do im  i e n  u e g o  g ł o ­
s o w a n i a ,  w którem na 6 2 6  głosujących, za wnio- 
itUicu. posła Ptapinskiego o pftujścje do porządku 
dziennego, oświadczyło się 411  głosów, p r z e c i w  I 
zaś 206 . Wotam zaufania Radzib i dyrekcji wy ' 
rażono ogromną w iększością głosów, contra 72 . —  
Dudatkowo uchwalono prawie jednogłośnie za ro 
znmną 1 oględna gospodarkę uznanie i podziękow? 
nie dla dvrekcvi. W nioskowi temu sprzeciw iły się 
tylko 2 osoby.

N astąpiły wybory. Członkami Rady nadzorczej 
wybrani zostali Dr W acław  1) o m a  s z e w s k i ,  
dyrektor Banka krajowego 5 0 9  głosam i, poseł Ja- 
kób B o j k o  4 6 2  g ł , adwokat dr Taaensz S o ł o  
w’ i j 4 0 9  gł. i dyrektor kraj. Związku przemysł. 
Kazimierz Szczepański 3 9 5  gł. Kandydaci w szech­
polscy pp. Dom agalski (2 3 4  gł.), dr Adam (214), 
dr Prochnicki (129 ), dr Moszyński (94), Paczek 
(7) i Paw łow ski (4 głosy) —  pozostali w mniej­
szości.

Zgromr .sen ie zakończyło się o godz 3 rano przy 
ogćlnem wyczerpaniu

Kraków, 1 kwietnia.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy11 zawiera
dwa i pół arf-usza t, j. 10 stronic. Na str 5 za 
mieszczono w felietonie daiszy ciąg pow ieści X.. 
f*ttsłaka, p. t. „ O b r o n a  s z t a n d a r u * .

Wybory do Rudy miejsKiej. W  sali posiedzeń  
magistratu wyłożona została od dzisiaj na dni 14, 
lista obywateli uprawnionych do głosow ania na 
członków Rady miasta. L ista wyborców ułożona 
została podług kół, których jest trzy. W  kole I 
(knrya intelięćwcyi) uprawnionych do głosowania  
jest 3 3 2 0  wiborców; w kole 11 (w łaściciele real­
ności) 1248 wyborców; w kole III a, (w ielki han­
del i w ielki przemysł 88  wjborców; w kole 111 b. 
(rękodzielnicy) 4 0 2  wyborców; w kole I I I  c. (mały 
przemysł i mały handel) 1 2 4 3  wyborców; razem 
uprawnionych do głosowania 630i*w yborców  

P ow yższa lista  w yborc,w sporządzona została  
przez miejskie biuro statyst vczre, na podstawie 
wykazów podatkowych i innych dokumentów. Pre- 
zydynm m iasta delegowało jednego * urzędników  
biura statystycznego, celem udzielau>a wszelkich  
w yjaśnień interesowanym wyborcom, którzy by )tt 
kiekolwiek żądania w Bprawie wyborów i P*aWa 
wyborczego mieli do awzglednienia

Wycieczka Towarzystwa „Szkoły ludowej" do
Eiałej Jntro w niedzielę liczny zastęp członków  

„Szkoły Indowej*, pod przewodnictwem pre- 
o iręgn  krakowskiego, p. L. H Małeckiego,

Tow
zess
w ybiert się do B iałej na obchód setnej jedenastej 
rocznicy bitwy racławickiej Oajazd z dworca kra 
kowskiego o godz. 7 m 18 rano Powrót z B iałej 
o 6 po południn, przybycie do Kraaowa o eodz. 8 
m 30  wieczorem.

Osoby chcące się połączyć w chw ili odjazdu z 
wycieczką, będą mile widziane. Zgłosić się można 
bezpośrednio przed odjazdem do przewodniczącego 
w ycieczki.

N ie w.,tpimv. że * wiadomości tej w ieln K rako­
wian zechce skorzystać

Udział GaHcyi w powstaniach polskich Od­
czyt na temai powyższy w ygłosi p. H elena W it­
kowska jutro t. j. w niedzielę o godzinie 5 po po-

(nliea Franciszkańska;. W-stęp 15 ct., krzesło 30  ct. 
Dochód na rzecz f n n d n s z n  p o m o e y  k o l e ­
ż e ń s k i e j  dla młodzieży z Królestwa.

Towarzystwo „Opieki nad ubogą młodzieżą 
Szkolną11 Przypominamy, że jutro (niedziela 2 
kw ietnia) o godz. 4  popołudniu odbędzie aię daiszy 
ciąg w alnego zgromadzenia w ani) szkoły realnej 
przy ulicy Studenckiej.

0  p o p ie r a n ie  p r z e m y s łu  k r a jo w e g o .  Wczoraj 
odbyło Bię posiedzenie T ow arzystw a „O własnych 
siłach*, mającego na celu, jak wiadomo, popiera 
nie przemysłu krajowego. Zebraniu przewodniczył 
prezes T ow arzystw a prof. dr C y b u l s k i .  Między 
Innymi przemawiał inżynier R o 11 e , który słu­
sznie ubolewał, że knpiectwo krakowskie, mimo na­
woływań, nie popiera wcal# wyrobów krajowych. 
D alej wspomniał mówca o zeszłorocznej w ystaw ie 
wyrobów metalowych, urządzonej staraniem Towa- 
rztstw a  i stw ierdził jej dodatni wpływ, a nastę­
pnie odczytał sprawozdanie Kasowe za rok minio­
ny, oraz sprawozdanie z czynności, i kasowe Koła 
pań. Bar. B a 11 a g 1 i a podnosił zbyt słabe siły  
T ow arzystw a do tak ważnych zadań. Dla zaradzę 
ma temu należałoby przedewszystkiem starać się o 
pozyskanie jak najw iększej liczby członów, którzy- 
by odpowiednią ag itacją  pod hasłem: „Kupujcie 
tylko n swoich* —  podnieśli drobny przemysł na­
szego kraj o.

Daiszym  pnLktem porządku dziennego był wybór 
nowego w ydziału, do którego po odbytem głosow a­
niu w eszli pp.: dr Artur B enłs, Anastazy Cbmur- 
ski, prof. Napoleon Cybulski, Kazimierz G alusiński, 
prof Henryk Jordan, dr Stanisław  Poaiało, inż. 
Karol R olle, dr Józef Scnoenett, Marya Siedlecka, 
dr Henryk Szarski, Zdzisław Zdanowicz, Iza Żeleń­
ska. W  skład komisy) kontt-olającej wybrani pp.: 
Józef Górecki, A ugust Porębski, M ieczysława .Siecz­
kowska.

Wyrób przemysłu krajowego. Z n ... w krają
fabryka wyrobów platerowanych i srebrnych p. M. 
J  a r r y w Krakowie wykonała w pracowni swojej 
nowe dzieło, świadczące chlubnie o ciągłym roz­
woju tego zakładu, Mianowicie na zam ówienie dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwow ie —  w y­
konała fabryka p. M Jarry w ielkie świeczniki ko­
ronowe z brązu , *e złoceniam i, w artystycznem  o- 
brobieniu, z pizydaniem  ozdób ze s z k ła , przezna­
czone do saloim (poczekalni) dworskiego na dworcu 
kolejowym, oraz postument zegarowy. Zarówno ory­
ginalna ornam en.acya, jak solidne i artystyczne 
w najdrobniejszych szczegółach obrobienie tych zi - 
mówień składają się na to, że św iecznik i postu­
ment z fabryki p. Jarr.y będą najpiękniejszą ozdo­
bą saionn dworskiego na dworcu we Lwowie.

Z pałacu 8 Z tu k i. Po tygodniowej przerwie o- 
twartą zostanie jutro w gmachn Tow. przyjaciół 
sztok pięknych przy placu Szczepańskim znpełnie 
nowa w ystaw a obrazów i 'ze  to. Złożą się na nią 
utwory pp. Eng. Dąbrowy, St, Fabijańskiego, Jul 
F ałata, Stef. F ilipkiew icza, K. Laszczki, Uosenblu- 
ma, Br. R ychter-Janow skiej, M. Trzebińskiego, W . 
W eissa, M. W odzinowskiej i wielo innych. P  F  a- 
b i j a ń s k i  u k a ż e  c y k l  r y s u n k ó w  pod tyt. 
„ W a w e l * .  Odtworzenie W aw elu w dzisiejszej je ­
go szacie, a więc przed zmianami, które bliską jnż 
restanracyę w w iększym  lnb mniejszym stopnia za 
sobą pociągnie, jest rzeczą bardzo na czasie. R e­
sztę gmachn, z wyjątkiem w ielkiej sali, ztjm ie od­
dzielna w ystaw a prac p Eng Dąbrowy. Złożą się 
na nią pejzaże zimowe, wykonane pastelem, oraz 
liczne okazy sztuki stosowanej, jako to szafy, sto 
ły, łóżka i kilimy^ wykonane według wzorów arty­
sty przez warsztat v Sikorskiej w Czernichowie,

n iL u -fficr .ia  czeska, o ktOroj loaoeereio w noI- 
niedziałek dnia 3 b. m. w sali „Sokoła donutfi 
liaiuyr a której występ poruszył Świat muzyczny 
krakowski i liczne grono inteligentnych meloma­
nów z prow incji, wykona pod artystyczną d /rek  
cyą sw ego przodownika, dra W ilhelm .. Zemanka, 
następujący bogaty p rogran: 1) Fr. L iszt: „Les
P rein d es*; 2) R. W agner: Uwertura „Faust*; 3) 
T scnajkow sky: „Romeo i Ju lia* , uwertura fanta
styczna; 4 ) L. van Beetnoyen: „III sim ton ia  op.
55 , Eroica*. Początek koncertu o godz. pół do 8 
wieczór. B ilety sprzedaje kancelarya Tow arzystw a  
muzycznego w godziuach urzędowych. B ilety za­
mówione będą zatrzym ane do poniedziałku w po­
łudnie.

Z Towarzystwa prawniczego. W czora.1 w ygło­
sił w Krakowie starszy radca sądowy S z y b a 1- 
s k 1 w anli uniw ersyteckiej wobec licznie zebra­
nych reprezentantów św iata prawniczego odczyt 
„o projekcie ustawy dla uporządkowania ksiąg 
gruntowych w G a lic ji i na Bukowinie*. Prelegent, 
znakomity znawca spraw hipotecznych i autor w ie­
ln monografij prawniczych w tej dziedzinie przed 
staw ił w streszczeniu rządowy projekt ustawy, je­
go wadv i zalety, a między innymi zakwestyono- 
wał po części na korzyść Sejmn krajowego kompe­
ten cję  Rady państwa co do wydania tej ustawy, 
wykazał, że projekt ustawy nie zaw iera jeszcze do­
statecznych środków do nregnlowania stanu hipo­
tecznego w Galicyi, stanu który stał się jnż da­
wno nieszczęściem  d is lnaności w iejskiej i stosun­
ków gospodarczych w krajn.

Na odczyt przybył um yślnie z W iednia poseł do 
parlamentu i radca sądowy w Krośnie JabłonsKt, 
który, jak wiadomo, jest dla tego prujekto sprawo­
zdawcą kom isji w R adzie państwa. D ysknsye roz 
poj zął poseł J a b ł o ń s k i  całogcdzinnem om ówie­
niem obecnych stosunków hipotecznych, przedsta­
wieniem  swoich poglądów i zasad, jakich chce się  
trzym ać jako referent w parlamencie, dodając, że 
z wdzięcznością przyjmie każdą nwagę w rej spra­
wie.

Modernizm kaligraficzny Z m iasta piszą nam 
N iebyw ały modernizm w pisania liter polskich za­
krada się do pism Dolskich pisanych. U żywanie in­
nych znaków przy pisanin liter polsk ich , a więc 
nie ta k ich , jakie są umieszczone w elementarzu, 
przez Radę szkolną zatw ierdzonym , lnb w innych 
wzorach kaligraficznych w yeracza przeciw językowi 
polskiem u, któregośmy naw et pod względem kali­
graficznym srrzedz powinni. Błądzą, zatem w szyst­
kie urzędy 1 zakłady nankow e, które bądź Bam« 
nżywają, bądź pozwalają używać młodzieży niezro 
zumiałych znaków na oznaczenie głosu litery. —

pism ach . nawet urzędow ych. piszą zam iast m 
z n a k  rosyjski szcze , albo niem ieckie m , zam iast 
n —  n *nb niemieckie n , zam iast u niem ieckie u
zamiast r piszą siódemkę lnb niem ieckie z Pism o  
polskie nie ootrzebnje zapożyczać sobie znaków z in ­
nych języków, bo ma swojskie, od dawna używane. 
Jak trudno przeczytać n. P- wyraz, napisany mo­
dernistycznie -ozpozuawajmy) * domu itp.

Kolej na Swinnlcę. W  T ow arzystw ie tecnni- 
cznem odbedzie się w poniedziałek o godz. tj w ie 
czor odczyt inż. W aleryana i J z i e ś l e w s k i e y o  
P t- „Projekt wstępny kolei lokalnej wąakotorowei 
z  Zakopanego pod tw .tnnfeę*. objaśniony teehni-

M ałuiettii p r z e s tę p c y . Z każdym dniem zapeł­
niają się więcej areszta „pod telegrafem * m ałole­
tnimi przestępcami, dla których jnż miejsca brak 
w policji. Małoletni ci przestępcy, przeważnie chłop­
cy od 1 0 - - 1 6  lat, w w iększej części bezdomni 
analfabeci, na szczęście ni< mają na sumieniu cięż­
szych w .stępków. są jednak pomiędzy nimi osoDniki, 
bardzo źle wróżące na jirzyszłość. Jeden z takich 
aresztowany został wczoraj na Rynku w Krakowie. 
„Test to 13 la t liczący Ludwik (Liszewski, który 
ustawicznie nc.ieka od matki (biednej wdowy po 
wyrobniku, mieszkającej na Krowodrzy) i wałęsa 
jąc się, popełnia ciągłe kradzieże Ciszewski przed 
miesiącem, dla młodego wiekn, uwolniony przez sąd 
karny, przed którym staw ał oskarżony o kradzież, 
zam iast wrócić do ilomn i oddać się jakiej pracy, 
uciekł do Bochni, gdzie w stąpił do „służby* n go 
spodarza Franciszka Bernadzika. Po dwutygodnio­
wym pobycie n litościw ego gospodarza, który przy­
tu lił sierote, C iszewski onegdaj. korzystając z n ie­
obecności swego chlebodawcy w duma, nkradł mu 
z zamkniętej skrzyni przeszło 3 0 0  koron gotówką  
i zb iegł napowrót do Krakowa. Tn, na braku m iej­
skim, zaczął trwonić skradzione pieniądze, często­
w ał podoDnych sobie chłopaków po szynkach, roz­
dawał tez na prawo i lew o pieniądze swym towa­
rzyszom, tak. że gdy wczoraj został aresztowany, 
odebrano ma tylko około 15 0  koron, roszte prze 
puścił. W  arzędzie policyjnym Ciszewski De* żalu 
przyznał się do kradzieży.

Z nim razem aresztowano dwóch chłopaków (12  
i 14  lat), któ-ych C iszewski traatow ał „herbatą 
z rnmem*. Z tycb jeden 12-letn i W ładysław  Ro­
gala. bezdomny, obszarpany i chory znany jest 
policri od dłuższego czasn jako n a ł o g o w y  a l ­
k o h o l i k ,  przepijający każdy zarobiony, ukradzio­
ny lub wyżebrany grosz.

A resztow anie przez pollcrę na nlicach ikicłi 
małoletnich przestępców, odstawianie ich do gądn, 
skąd bywają przeważnie uw alniani zarai: lnb po 
krótkim areszcie, to jest stałe „błędne koło*, i  
którego nie mogą w yjść władze i społeczeństwo 
Nk sta  takich malców 95  mogłoby być wróconych 
społeczeństw u, jako uczciw i, zdrowi nu cieie i u- 
m yśle obyw atele, gdyby społeczeństwo to zajęło się 
ich losem. Kraj powinien jak najszyDciej przystą­
pić do załozem a i utrzymj wania in stytacy i „keio 
nil przymasowej pracy*, na wzór iBtniojących w 
państwach zachodniej Europy, jeśli nie chce dopu­
ścić do w ytw orzenia się warstw y ludności, której 
istn ienie ciężko się odbije na przyszłości społe­
czeństwa.

K rO S IIO  W . niedzielę 2 b. m. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się w sali „Sokoła* staraniem krośnień­
skiego Koła T ow arzystw a „Szkoły ludowej* odczyt 
prof. W iśm ierskiego, który mówić bedzie o Zygmun­
cie Auguście.

Rękodzielnicy przeciw nowel: przemysłowej
W  Tarnowie odbyło się w lokalu „Gwiazdy* po­
ufne zebranie miejscowych rękodzielników przy 
współudziale ks. posła dra Z ygniinskiego i prof. L. 
Młynka na obrady nad nowelą przemysłową. D ys­
kusja  trw ała blisko 4  godziny. Przem aw iali ks dr 
Zygnliński, prof. Młynek, pp. Majewski, Schottek  
Mnsiał, Jamrowicz, Posi«w uik, Madejski i w ielu  in ­
nych. W szyscy mówcy ośw iadczyli się przeciw no­
w eli, jako dążącej do odwleczenia refo-m , przemysłu 
rękodzielniczego i wydania nowej nstawy przemy- 
słuwej na dłngie lata. To toż zebrani jednogłośnie 
nchwalili wezwać w szystkich posłów parlam entar­
nych powiatu tarnowskiego, aby w IzDie poselsaiej 
głosow ali przeciw tej noweli, a w razie a  ^kszości 
głosów xa nowe.ą orzv 2 Czytaniu Btawiali potrze­
bne poprawki, a to w kieraiD u oddzielenia ryko- 
rtztet oil fabryk, przeinv*ła od bardlu,"^tw orzenia  
Izb rękodzielniczych, nlg podlirkovr> a s e k u ra c j i  
n a  starość itd.

H a k a ly s ta  W H a łcn o w ie . Zarząd w łościańskie­
go Koła T owarzystwa Szkoły ludowej w Hałcnowie 
donosi n a m , że tam tejszy w o jf , p, Rudolf Beck, 
w sposób karygodnie samowolny zwraca do Krako­
wa przesyłki polskich g a z e t , a między mnemi i 
„Nowej R eform y*, adresowane to Koła Tow arzy­
stw a Szkoły ludowej w Hałcnowie. Na interpela­
c ję  in te iesow an ych , gdzie się podziewajr gazety , 
uadsyłane do „Koła" —  wójt odpowiedział że o 
istn ienia takiego stow arzyszenia nic nie wie. P o­
nieważ zatwierdzone przer nam iestnictwo statuty  
Kółka nadeszły na ręce wójta, ponieważ dalej n ie­
podobna przypuszczać, aby wójt mógł nie w iedzieć  
q istnieniu stow arzyszen ia , liczącego we wsi 91  
członków, można tw ierdzić na pewno, że hakaty- 
styczne poglądy p. naczelnika gminy są przyczyną 
tego rodzaju karygodnych i samowolnych zarządzeń, 
za które pociągnięty być powinien do surowoj od­
powiedzialności. o

Z m arli.
Zygmunt S m a I s k i, pomocnik handlowy, prze­

żyw szy lat 2 8 , zmarł wczoraj w zakładzie Helclów. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę.

M ieczysław S c h a e t z e l ,  radca są d u  w yższego  
w K rakow ie, umarł onegdaj w Rzeszowie. Pogrzeb  
odbędzie się jntro w Krakowie.

W  Tarnopolu zmarł dr Adolf R a s e n f e l d ,  
prymarynsj szpitala izraelickiego, w 6 4  rokn życia.

W  "Warszawie zmarła P elagia  z Sędzimirów  
L e s z D o w s k a ,  wdowa po Antonim Lesznowskim , 
re d a k to rz e  „Gazety W arszaw skiej.

w dalszym ciągu bić w szystkich. Młynarz otrzymał 
3 rany w głow ę i w bok, ojcu jego złamano rękę 
Rabusie przetrząsnęli cały dom, ale więcej pienię 
dzy nie znaleźli. Zabrali w ięc chleD i inne arty­
kuły spożywcze i zbiegli. Dwóch rabusiów stało  
przed młynem na ztraży. W szyscy  oni posiadali 
broń palną, ale n ie strzelali.

Z e ś lą sk ie j „ led n o sc l* - W  sobotę, 25  marca 
b. r., odbyło się we Frysztacie ogólne walne ze 
branie „Jedności*, na którem zebrali się delegaci 
z 12 oddziałów. P rzeb ieg zebrania, któremu prze­
wodniczył prezes p F n ed el, był bardzo żyw y. Ze 
sprawozdania, złożonego przez sarząu, dowiadujemy 
się, że w rokn ubiegłym ze»ożone zostały trzy no­
we oddziały, a mianowicie; w Orłowej II, w D ą­
browie III i w Trzyńcn. „Jedność* posiada zatem  
2 5  oddziałów w miejscowościach najDarduiej zagro 
żonych. Oddziały „Jedności* urządziły w roku ze­
szłym przeszło 30  przedstawień amatorskich, a nad­
to odbyła się znaczna ilość zgromadzeń i odczytów  
Rnch ezytelniauy był w  stosunku do liczby człon 
ków silny. Przeczytano bowiem w rokn zeszłym  w 
oddziałach „Jedności* przeszło 5000  hsiążek. Fun­
dusze ne budowę „Domu Polskiego* wzrosły w ro­
ku zeszłym blisko o 1500  kor. i wynosiły z koń­
cem rokn 1904  6 3 8 3  kor. 8 2  hal. bez potrącenia 
wydatków7. Zarząd głów ny kilka dni przed walnem  
zebraniem zakupił dom, który służyć ma jsko miej­
sce pod budowę przyszłego „Demu Polskiego*. Po 
dłuższej dyskusji nad .jprawozdaniem. udzielono na 
wniosek kom isji rewizyjnej zarządowi absolnto- 
ryum. Przystąpiono do wyborów. Ponownie wybra­
ni zostali pp. Kotas i Friedel. W  miejsce w ystępu­
jących wybrano do zarządu następujących człon­
ków pp Jadw igę Kunicką, A. Szóści! a Pawłs Ko- 
żdonia, Fr Maultza i Paw ła Kocura (Oprócz tego  
należą jeszcze do tarządn pp, dr W . Seidl i .lózef 
W ilczek). Do komisy! wybrani zostali: pp. dr Ku­
nicki, T. P aw lita  i Sebastyau Piechówka.

Upadek „Kuryera Poznańskiego’1 W ydaw ni­
ctwo „Knryera Poznańskiego rzeczyw iście zaw ie­
szone zostało z dniem wczorajszym i onegdaj w y­
szedł ostatni nnmer tego przy klerykalnej tenden­
c j i  szczerze polskiego pisma. Jego npadek po trzy- 
aziesto-czteroletniem  istnieniu spowodowany został, 
jak wianomo , wpły wami poznańskiej knryi arcybi­
skupiej , k tóra , pociągana stale  do odpowiedzialno­
ści przez rząd praski za w szystko , co „Knryer* 
p is a ł , żądała od redaacyi zbyt daleko *ięgi,jąe«go 
„umiarkowania* w tonie i treści. Grono wydawców, 
w skład którego wchodzili w ybitni przedstaw.ciele 
szlachty kleryaalnej i duchowieństwa, w przekona­
nia, że w ten sposób redagowane pismo n i3 odpo 
wiadałoby ani potrzebie ani swemu zadaniu, posta­
now ili raczej zaw iesić je zu p ełn ie , niż zmienić je ­
go charakter i tendencję. Knpcow na upadające 
pismo nie brakowało —  niektórzy ofiarowali nawet 
dość znaczną c e n ę , w ydaw aj jednakże ofert tych 
nie p rzy ję li, oDawiając s i ę ,  że „K aryer- mógłby 
się zm ienić na pismo zbyt radykalne. Po Poznaniu  
krążą pogłoski, że do upadku pisma tego przyczy­
n iły  się niemało zakulisowe intrygi „D ziennika P o­
znańskiego*, który pod obecną redakcją zm ienił 
się z pisma liberalnego na reakcyjno-konserwaty- 
wne i w „Kuryerze* widziai tylko niewygodnego 
Konkarenti:. Pogłoski te mnszą być do pewnego 
stopnia nzasadm one, „Kuryer* bowiem w ostatnim  
swoim nnmerze , w fe le to n ie , zatytułowanym  „Zu­
pełna bajka*, nie wymieniając wprawdzie ani ty ­
tułu „D ziennika*, ani nazwiska jege redaatora —  
rozprawił się z nim dowcipnie , lecz b a r d z o  
o s t r o ,  na co znów redakcja „Dziennika* odpo
wiada w sposób bynajmniej nie salonowy. Os.atnim
redaktorem „Knryera* był ks. Z i m m e r m a n n, 
jeden z najlepszych publicystów poznańskich.

^ “łżeńSiWCf na placu Łoju^ledno z rosyjskich

Dobroczyńca hrabiny Monłlgnoso. Z Drezna
telegrafują: Czterdziestopięcioletni Hngon Mankie-
wicz, który przed rokiem odziedziczył po stryju, 
zmarłym we Floreneyi, 5 milionów lirów i jnż k il­
kakrotnie objawiał usposobienie anormalne, w yje­
chał w zeszłym tygodniu do Merann, kupił tam 
w illę i ofiarował ją w drodze telegraficznej hrabi­
nie Monngnoso (b. księżnej Ludwice saskiej), wraz 
z odpowiednim apanazem. Hrabina przyjęła z po­
dziękowaniem i zaprosiła M ankiewicza dc Floren­
c ji. W  drodze Mankiewicz został aresztowany za 
staraniem swych krewnych i umieszczony w domu 
obłąkanych, pod pozorem, iż cierpi na manię w ie l­
kości.

Najwyżej D o ło ż o n a  kolej linowa. Wkrótce o-
tw artą zostanie w Argentynie kolej linowa, która 
początkowo miałr. służyć do przewozu kruszczów  
z kordylierow, a mianowicie z L r Mejicanu do sta 
cyi kolei żelaznej połnocno-argeniyńskiej, a posta­
nowiono urządzić ją do nżytku pnbliczuegu, tj. oso- 
oowego. Kolej ta ma długości 35 ku. różnica w j' 
sokości, tj. snaakn, wynos' 3 5 3 6  m., bo doins sta ­
c ja  położoną jest na wysokości 1 0 49 , a górna na 
w ysozości 4 5 8 5  m. nad powierzchnią morza. Mię- 
azy mnemi są rozpiętości liny, dochodaące do 80l) 
m na których wagony w iszą. Tnrysci znajdnją się 
w nich na wysokości 3 0 0  m. nad powierzchnią 
ziem i gdzier iegd ue, używając pięknych widoków i 
wzruszeń. Do podtrzym ywania liny  musiano budo­
wać żelazne wieże, dochodzące do 4 0  m. wysokości, 
nie licząc mnóstwa i podpór, również z żelaza wyko 
nanyah

Głód w Andcluzyl przybiera zastraszające roz­
miary. T ysiące lndzi pad«ją oftarą jego. W  okolicy 
Alicante mróz nnijzczył w innice, a d łn g o fw a ła  po­
sucha wyrządziła rolnikom niepowetowane szkody 
Bydło i ogate pada z powodu braku paszy. Chłopi 
usiłow ali zraDować wojskowe składy zboża w Le- 
braya, ale ich odparto. Koło .Sewilli 2 0 0 0  osób 
opuściło w ieś i poszło na żebry. Gromady w ygło­
dzonej ludność ciągną po ulicacu miasl i niosąt 
obraz/ Matki Boskiej, błagają o chleb.

Mianowania. Rada szkolna zamianowała i.eons Pile­
ckiego zastępcą nauczyciela w V gimnazjum we Lwo­
wie, oraz przeniosła inspeatora szkolnego Mikołaja Nie- 
dźwieokiego ne własną prośbę ze Skałatu ao Żółkwi, 
wyrażając mu pr*y tej sposobność' ur anie za gorliwą 
pracę.

Na rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy aczestnikow 
powstania z r. 1863 nadesłali: Zd iśł w br. Tarnowski 
100 koron, Dawny Re inn krakowski i(,0. Filia Banku 
bip :teczrego fiO, Antoni VryBpijaósk 3, Franciszek Mi - 
ohazski lo, Edward hr Mycielski 10, Franciszek Kone- 
czny 3, di Kazimierz Łapiński 20. dr Jan ZbignDwiCi 
20 Rżąca i Chmarsk-- o, Adaiu FśageakiS. Michał Hasa 
z (jrybowa 10 Feliks Chmura 10, Efroim Wikler 5, ki 
W iąjyslaw M .kuiski 5, Feiicyu Kowi.lskn 20, Witold 
Rogoysk. 2", Eugeniusz Kat ula 10. S pirydyn u Makare­
wicz fi, Tow»rzysiwo spożywcze Resursy u -zędniczej 10, 
Rada powi»t„wa w Białej 5<'. Magistraty. Wieliczki 80, 
Ki osnr 10, Źmigroda 20, Ropczyc 10, Mielca 5. Jakt 
czionkow’C wspierający przystąpili z roczną .. kładką: 
dr Emil Pssrski 2fi i;oron Resursu urzędnicza w Krako­
wie 40, Weiss 2 i Li o w i Lazar 12 koron. Szlachetnym 
ofiarodawcom w iirien u weteranów skłeda komitet nij- 
najgorętsze podziękowsnie.

Do kadeokiej szkoły artyleryi w Traiskirchen będzie 
z początkiem rokn szkolnego 1HOS 6 KO miejsc wolnyoh 
dla młodzieńców od 14 do 17 lat Bliższe wskazówki 

W stonkach przyjęcia du szkół kadeckich", które są
kadeckich z* cenę 

złożvio Biuro re­

do nabyci* we ws».r»tkioh szk łach 
40 t .

Bkłabki. !da Tow. „Szkoły ludowej 
klam „Neptun" 8 K.

Uniwersytet ludowy Im Mickiewicza
W niedzielę: P Stanisłsw Brzozowski: „O Przyby­

szewskim".
W poniedziałek: P. S*«msła w Brzozowski „O Przy by 

szewskim"
Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę: Pro' Balicki- „Walka przeciw Wugne-

indosu w san Mnzeum techniczno • przem ysłowego cznie. ekonomicznie i turystycznie.

Z Warszawy. „ W arszaw skij Dniew nik* donosi, 
iż przy m inisterstw ie spraw wwwnętrzrych pow staje  
w tych dn.ach kom isya z udziałem przedstaw icieli 
m inisterstw  sprawiedliwość; , wojny, skarbu i w y­
działu spraw duchownych do w yjaśnienia i opraco­
wania niektórych spraw, dotyczących Królestwa  
Polskiego i gnbernij nadbałtyckich. Między innemi 
w ejdzie pod obrady dawno jnż opracowany, złożo­
ny nawet Radzie państwa i z niej w ycofany pro 
jekt prawa o skąpie służebności, oraz środaach po­
mocy dia włościan, przy nabyw sniu gruntów

Do Oharbma w ysłano wczoraj z W arszaw y 15  
wagonów drntn kolczastego.

W e czwartek wieczorem przy nlicy Towarowej 
policyanci zastrzelili 17-letn iego Franciszka W o­
źniaka, który w spólnie z kilku towarzyszam i usiło­
wał ograbić przechodniów Agenci policyi śieaczej 
ruzpoznali w zabitym znanego opryszka, który ca­
łej okolicy podrogatkowej dawał się we znaki.

Rozboje W Królestwie, „Knryer W arszaw ski*  
donosi W e wsi Orcbowiec w powiecie krasi o- 
stawskim , w «lniu 16 marca do okna młynr Jana  
GałasinsLiego zapukali jacyś In d zie , m ów iąc, że  
przyw ieźli żyto do młyna Zaledwie G ałaslński drzwi 
otworzył, rzuciło się na niegu czterech u  maskowa­
nych ludzi i, dusząc jego samego, oraz 80-letn iego  
ojca, aaządali wydania p ieńiędiy. Żona i 10-letn ia  
córka młynarza w ybiegły na podw órze, aby w e­
zwać ponrocy, ale ude-zone palkami, pedły niepray- 
tomne. Młynarz w skazał skrytkę z pieniędzmi. Ra- 

i bnsie znaleźli tam tylko 17 ru b li, zaczęli więc

pism donos*, że W  s.tab u  g e n e i a l n ^ - 5  ~ « w , . k R
urmii w Mandzuryi . generał Sacbarow, ożenił się 
* Biostrą generała Woronowa która pospieszyła na 
plac boju , jako Siostrę m iłosierdzie Generał Sa- 
charow był żonaty i dopiero podczas wojny roz­
wiódł się. P ierw sza j«go żona , matka dwóch sy ­
nów i córki, żyje w Petersbnrgu.

Nędza nauczyciela ludowego w Rosyl.
W  „Rusi* pojawiło się następujące ogłoszenie: 
„Głód cierpiący n a u c z y c i e l  indowy sznka posady 
służącego inb portyera". —  N auczyciel ow, Antoni 
Nanmenko z Rcdomyśla, w liście  do redakcji do­
nosi, że od nowego roku dla brakn uchwalonego 
kredytu n i e  p o b i o r ą  ż a d n e j  p ł a c y  (Zob. 
naszą koresp. z Ł o d z i .  Przyp red.), a żyw ił siebie 
i rodzinę resztkami Chleba pozostawinnemi w szko­
le przez uczniów.

Samobójstwo sekretarza minlsteryainego.
W W iednia odbrał sobie życie we czw artek dr P a­
w eł Czech, 37-Ietui Bekretarz m iniaterralny w m i­
n isterstw ie spraw iedliw ości. D enat potriesił się na 
oknie w pokoiku sw ego "służącego. Przyczyną roz 
paczliwego kroku było , jak się dom yślają, cierpie­
nie nerwowe. Zmarły nie pozostaw ił żadnego listu.

Zasądzenie aawokata W  Kornenburgn zasą­
dził sąd przysięgłych adwokata dr* Augusta Bcnmi-
ta na 5 lat ciężkiego w ięzienia, popełnione na
szkodę klientów .

P rz e c iw k o  szn u rów k om - M inisterstwo ośw iaty  
w Bnłguryi wydało  rozporządzenie, że od dnia 1 
b. m. uczennicom żeńskich gim nazjów  rządowych 
nie woino nosić gorsetow czyli szuurówek.

Wybuch w  tunelu. Jak donoszą z T ryestn. po­
w stał dnia 30 ubiegłego miesiąc? w budującym się  
tunelu Mantnzza wybuch gazów. Trzej robotnicy 
odnieśli lekkie rapy * poparzenia.

Tancerka nypnotyczna panna Madeleins z Pa 
ryża. popisywała się przedwczoraj w „etablissem ent*  
Ronacher* p ry w a tn ie , wobec *aprnnzonych gości, 
pomięd*j którvmi znajdowali się przedstawiciele 
władz i św iata lekarskiego. Panna M adeieine, 'ak  
donoszą dzienniki w iedeńskie, pojawiła Bię ni sce­
nie w tow arzystw ie Schm idta-Esto, który ją pogrą­
żył w iekkim śnie co stw ierdzili obecni na przed 
staw ieniu Sekarze. —  Panna Madelein€ i w y sju k łe  
dziewczę o jusnych włosach, licząc* 1 8  ła t, nb-aną 
była w suknie grecką, mając ręce oonażone. Stała  
nieruchomo na scenie, i  dopiero gdy Scbr* dt w y­
mówił w yrar: „kokieterya*, zaczęła się u imiechać. 
poczem szłu naprzód , to się c o fa ła , czyniąc takie 
ruchy, juk gdfby przeć kimś umykała Gdy nastę­
pnie Schmidt zawołał: „Gniew'.* — nagle zm ieniła  
s'ę twarz panny M adeieine, przybrawszy rysy oso­
by uniesionej gniewem. N a s tę p ie  jeden z gości za­
grał na fortepianie pieśń Webera „Przez bory*, 
a panna Madeieine pode**-* gry tańczył* wesoło, 
przeciwnie podczas „Marzenia* Schumanna zam y­
ślił* się i w reszcie, jakby w e śn ie , położyła się na 
ziem i. Po tem przedstawieniu odbyłs się w m ini­
sterstw ie snraw w ew nętrznych narada kom isji le ­
karskiej, czy można pannie Madeieine pozwolić na 
publiczne w ystępy. Jak wiadomo p o lic j i przed k il­
ku tygi dniami nie chciała dać pozwolenia na takie  
nnpisy ze względu na zdrowie panny Madeieine —  
obecnie komisja udzielił* i oeawarnnkowego pozwo­
lenia n? pnbliczne w ystępy hypnotreanej tancerki.

ObeouT
sw a edakcyi wyższej kobiet w Polsce* (Coli norum).

Na jirowincyi jntro w niedzielę. W B i a ł e j :  Dr Dco- 
b« „Życie .uazkie i jej;o wrogi* (godr. 4). W B o c h ­
n i :  Prof Rzajncch^: . 0  w tm isrsn ip  gatunków* (godr 
«). ’V O n r z a n n w i e :  Dr Aopera: „O W icie Stwoszu* 
(godz 7). W  M i e l c u .  V>rof. Trzpis. . 0  „Niehi-skioj ko- 
medyi* (god* 4). W N o w y m  S ą c z u :  Prof. K raje.rski: 
. 0  teatrze greckim" (godr. f>). W R z e s z o w i e :  Prof. 
kruDa: _0 *eatrie greckim ' (goaz. fi) W T i r n o w i e :  
"ro) Morawiecki: „Aleksander Fredro* (goa*. ft). W W a ­
d o w i c a c h :  Prof. Czerkawski: „Znaczenie oReonej woj­
ny japońskiej dia Europy- (godz. 6). W  W i e l i  e t o s  
Dr Tokarz: WHdlfcie Księstwo Poznańskie 181 fi—1848“
igodz. 4). W Z a t o i z e : Prof, Klacu „Współczesny dra 
m at polski (godz. fi).

Repertcar teatru miejskiego
W uied ;ielę pt południu: „Porwanie Sabinek* wie­

czór: Hulaj dusza".
Reoertoar teatru  ludowsgc.
W niedzieię po po łndnn: „Królowa prm dm ieśria*: 

wieczór: „Gw a id a  Syber-i
l  ki lenuaria. W niedrie.ę -3 kw ietnia: F ianuiszks z P 

i Teodori'; w poniedziałek 3 kw ietnia: RyFzarda b. w. 
i Maryi Kgipe.; we wtorek 4 kw ietnia: Izydora owdk.

Wschód słones 2 kwietnia t gadzinie fi min. 16; za- 
cnód o godz 6 m. U ; długość dnia godzin \U min. fi

Z kraaow aliest łbse^watoryum Diiia 31 marc^ te 
mometr doszedł od fi 0 do 16'7 r \ ;  barometr opadał, od 
wieczora zaczął się ponosić.

Dni* 1 kw ietn ia o .Jzmie 7 rano ita c  barometru 
744 7 mm. t ern .n rie t'n  fi-8 0 .; w iatr zachodni

Przepowiednia di* Hali yi jąjihodaioj na 1 kwietnia 
i* jhm nrzerie zmienne, w ietrzno; pogoda.

G a b p y a l s k f  ( K p r k ó w i  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p t a n r i t  —  k ra to w e  zagra 
nieznw —  n o w e  i p r z e p r a n e  — za gotówką i 
“płaty — bez zaliczki

Dział ekonomiczny
X  Rozdział terytoryum Ctowego Generalna 

zgromadzenie T ow arzystw a rolniczego uchwalił* re­
zolucję, zalecającą Drezydynm staranie się u raądo, 
aby ze strony obu Izb Rady państwa i rządu au- 
8tryckiego natychm iast wydano zarządzenia dla 
ustanowienia s a m o d z i e l n e g o  a n s t r  ż a c k i e ­
g o  o b s z a r u  g o s p o d a r c z e g o .

X targów zbożowych. Kraków 3 ' marca. Piaocno za
100 klg. netto: Pszenica biała jd 18'5C do 18'80. Pa«r 
nica czerwona i żółta od 18';0 do 18'8C Pszenica wę­
giersko od —•— do — . Zyto krajoi-e od 14 — dc 
ł4  V0. Zvto węgierskie od —•— di —•—. Jęczmień u 
kropy od 14 50 do 1S 20 Jęczmień browarny od HV8o 
do 16 40. Jeozmień na oaszę od do I4p20 O^lw
z opłati akcyzowy od lfi'70 do 18‘fiO. Proso od —•— do 

. Tatarka od 18 -  do ib-fio. Kukurydze od 15'— 
do 18’—. Grsch od l u — do 23‘—. Fasola od 28 — de 
46' —. Wyki od 21 — do 24’5P. Rzepak z'mowy od —■— 
dc —•—. Koniczyju nai Lenna czerwona od 100-— do 
140'—. Kon.czynu nasienna biała 80’— do 400 — ' Ty­
motka od 40 — do 50 —. Esparseit* od —'— do —.— . 
Soczewica od 36’— do 40'—. Słoma od 4 4 0  do 6'—. 
Siano od 8'80 do 10 , Koniczy.:* pastewna od 10 40 dc
11'2U. Ziemniaki od 4 60 dr 6-50. Jagcy od 24'— do 
28'—. Jaja za kopę od 2 80 do 3'20. Masła u  1 kig. o« 
2'4u do 2'8ć. Masłi za garniec oa 8'fiO ao 9'fiO. 8pirytm 
u? »B°7„ Traiesa za hektolitr od — do 2O0 - .  Oko­
wita na 75*', Traiesa od —•— do 160-—.

Baampeszi, 1 kwiet: a Pszenioa na kwiecień 16 *8 d< 
18 60, pszenica ni październik 1840 do 1642 żyto na 
kwiecień 16 80 do 16 82; owies na kwieoień 13 54 (tj 1 i'6f ;

E.npojcie bibułki 
do papierosów - Nadzieja i Przyszłość ■sd z n a k i e m  

oeb iwnym

W s z ę d z i e
e t a  '

nabycia



Salomea Blsder 
Leon de itsaąnn

ż a rz e n i

Kraków. \  Krzeszowice. 
D r  M a k s  L a u a a u

otworzył ' 1263 l 4
k&noelaryę adwokacką 
w Wiedniu, XVIII, Gentzpasse, 117. Tel. 21.133.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
D ra T. T y s 2 e c k i t  go

lekarza-dentvsty 865 4 16
ulica Jagiellońska. L. 5 (róg Szewskiej).

tkanie eskadry francuskiej z angielska. Zape­
wniają. ze krói Edward podczas swej podróży 
po morzu Sródziemnem wyląduje w Marsylii.

Cesarz Wilhelm w Gibrbltarze.
Gloraltar Wczoraj wieczorem gubernator u- 

rządził ucztę na cześć cesarza Wilhelmi.

czają wiadomości „Tinmsa", jakoby prezydent 
Rooseyelt otrzymał od Rosyi Japonii misyę 
p o ś r e d n i c z e n i a  w r o k o w a n i a c h  po­
k o j o w y c h .

Londyn. W anzyngtuńsk: korespondent „Time- 
8a u, który wczoraj doniósł, że prezydent R o o ­
s e y e l t  przyjął p o ś r e d n i c t w o  p o k o j o w e  
między Rosyą a Japonią, dziś nadsyła telegram 
z z a p r z e c z e n i e m .  Ruoseyelt n i e  m a w c a ­
l e  z a i i i . a u  pośredniczyć w tej sprawie i 
w poniedziałek wyjeżdża na 6 tygodni na po­
lowanie.

Pożyczka japońska.
Nowy Jork. Amerykańskie zgłoszenia na ja ­

pońską pożyczkę wynoszą 500 milionów dola­
rów.

Wstrzymanie branki.
Helslngfore W senacie odczytano manifest 

wstrzymujący brankę rekruta. Rozporządzenie 
carskie zarządza, że kasa Finlandyi ma płacić 
rocznie 10 milionów marek do kasy państwo­
wej na cele wojenne.

wach zastępca przewodniczącego sekcyi, ks. L en­
kiew icz, podnosząc zasługi położone przez dra R a­
dziszewskiego około dobra miasta, poczem odsłonię­
to na dany m ak  portret juDilata, pędzla jego sy ­
na, p. W acław a R adziszew skiego, ofiarowany przez 
grono radnych m. Lwowa, zasiadających w tej se 
kcyi. Jubilat głęboko wzruszony, podziękował ser- 
decznlb za owacy ę.

Pomnik ś. p, arcybiskupa Issakowicza sunie 
w katedrze ormiańskiej. Kom itet oddał wykonanie 
p. Juliuszow i B ełtow skiem n. Projeki, przedłożony 
przez artystę, przedstawia postać ś. p. arcyoisknpa  
Issakow icza w pćłfignrze, jak na ambonie, otoczo­
nej obramowaniem w stylu ormiańskim; dolną część 
zdobią 3 plakiety, przedstawiające: „Naukę", „Pa 
sterstw o“ i M iłosierdzie". Pomnik oędzle wykoń­
czony z końcem maja.

AndrzsJ KlemoJbWSkl wygło», we Lwow ie, sta­
raniem „Spójni" odczyt na tem a. „Królestwo P ol­
skie w dobie ooecnej". Część dochudu na ofiary 
m chu szkolnego w K rólestw ie Polsklem. B liższe  
szczegół} ogłoszą ańsze.

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę popołudniu: ..Druoiari 1; wieczór: „Ijol»“.
W poniedziałek: „Małżeństwo na żart"
We wtorek ,Majster" Bahru w tłom Żuławskiego.
We środę Małżeństwo na żart".

ukurydsa na maj 14*89 do 1484; rzepa t na sierpień
8-30 do 93 60.

Oferty mierne, chęć kupna iłaba, usposobienie słane: 
Jgoaa piękna.

—  Ze scen włoskich Gabryel d Annunzio 1 
lobert Bracco trzym ają dziś niem al w yłącznie na 
w ych Darkach repertoar teatrów  włoskich. N ijaow -  
za d’Annnnzia tragedya „Św iatło pod korcem" sna- 
lioanje zwrot do kierunku staro-biasycznego Pomimo 
wspaniałej oDsady z udziałem Fam agaliego w tea- 
rae w M edyoianie, sztuka nie doznała jednak po­
rodzenia. Tragedya rozgrywa się w X V III wieku 

ma za przedmiot historyę upadkn rodziny szla- 
hecklej. Chowa tej rodziny zaślnbia służącą, nie 
rledząc, że ona jest morderczynią jego żony. D zieci 
zmordowanej domyślają sie  zbrodniarki Córka w 
rzystępie nienaw iści i  zem sty chce zamordować 
lacochę, a następnie siebie. Ale ojciec, któremu 
? końca otw ierają się oczy, uprzedza ją i sam za- 
lja morderczynię żony, Cały dramat rozgrywa się 
t  przeciągu 12 godzin od południa do północy w 
tarym zam czyska w  Abruzzach, Przeprowadzenie 
eg o i w  izczegółacL przypomina „Edypa" I „Ele 
tryę".

P ierw sze dwa akty doznały dość przychylnego 
rzyjęcia wywołano naw et autora Następne jednak  
ozczarowały publiczność ta i, ze w czasie ostatnie- 
o dały się słyszeć nawet sykania Pomimo pew- 
ych zalet, tragedya aw sżana jest ogólnie za naj- 
taoszy ntwór d Annunzia. Młody d’Annunzio posta- 
ow ił zostać aktorem, debiutował w tej sztuce Gra 
Bgo bvła nawskróś dyletancka 

ftoDert B r a c c o  w najnowszym swoim dramacie 
Małe źródłoJ (da piccola fontej przedstawia egoizm  
worzącego artysty, który sądzi, że ma prawo po- 
w ięcić w szelk ie w zględy, gdy chodzi o vryl ończe- 
ie  w ielkiego dzieła sztnki. Bohaterem  sztuki jest 
oeta Stefano, piszący „pieśń o sile" . N ie zadowala
0 miłość nbóstw ^jącej go żony T eresy, gdyż we- 
łng jego przekonania nie posiada ona uarn pod- 
rzymywania jego gieniuszu twórczego. Przym iot 
»n znaidujo on natom iast u księzniczl:i ,“Heller, 
la której porzuca on sw ą żonę, przyprawiając nle- 
tczętliw ą kobietę o obłęd i Śmierć.

Sztnka doznała ogromnego powodzenia, gdyz pla- 
yczny rysnnek figur i siln ie  dramatyczna akcya 
•zymają uwagę widzów w napięcia 1 pozwalają 
łpomniee o licznych nsterzach dramatu.

— Nowa sztuka Echegeraya. W Madrycie wy- 
Awlono w tych czasach nową sztukę Echegeraya, 
zjznakom itszego współczesnego dramaturga hl- 
cpanskiego, któremu w tym roku przyznano na- 
rodę Nobla. T ytu ł sztnki brzmi „A fnerza de 
rraztrarse’ („Pochlebstw o prowadzi do cela"), a 
"ść jej następująca:
Bobater P lacido, młodzieniec nadzwyczaj ambl- 

ly , marzy o Madrycie, w  którym —  jak mn się 
daje —  znajdzie szczęście, sław ę i bogactwo. N ie 
j  itarca:. mu już miasto rodzinne. Spieniężyw szy  
artret swej matki, na którym sia iszcw al podpis 
alarza, za 3 0 0 0  pezetów, opuszcza rodzinne mia 
io, gdzie pozostawia pogrążoną w nędzy i łzach  
iękną iw ą  u rzeczoną B lankę VV Madrycie zosta-
1 pisarzem n margr de Retamoza, pochlebia mu 

najniższy sposób, w okute i  czego szybko wspina
ę w yżej, w końcn zostaje narzeczonym nlenawi- 
-nej mn córki markiza i ctrzym nje szlachectwo, 
kotkiem następującego przełomu w m inisterstw ie, 
trzymać ma posadę ministra. A le mimo wszystkie-
0 Placido nie je s . szczęśliwym , żona jego jest, 
iewierną kokietką, a teść głupcem I w dodatku, 
lawia się jakiś rycerz, który chce ogłosić skauda- 
csue udK ijoU  w 4omn Retamoza del.'V a’(e i  za- 
dw le wielką su u i|-p ió n fężn ą  daje s ie  odwieść od 
go zamiaru. P lacido przeklina sw e powodzenie i 
Je sw e życic 1 tęskni za tern szczęściem , które
1 z B lanką minęło.
Jak widać, tem at sztnki nie jest bardzo tragi- 

ny i rzecz cała zakrawa w ięcej na satyrę, w któ- 
j antor z ironią 1 Bzyderstwem zwraca się prze- 
w karyerowiczom.
—  „Świata Słowiańskiego" zeszyt za marrec 
uśclł prasę 1 przynosi następujące artykuły: 
(s iąd ź biskup Józef Jerzy Stro&smayer". Wspo- 
uienie przez Aleksandra Jabłonowskiego. „Odro- 
enie literatury słow iańskiej w pierw izej połowie 
[X  wieku przez Jaua L enljew sklego. „Nieco o 
owakich" • przez R. Zawiliń»kIego, „Z ruskich 
ac i zabiegów" przez Bohdana Lepkiego. Kore- 
ondeneye i  ‘W ielkopolski, Petersburga 1 Paryża  
•zegiad prasy słowiańskiej, obfity dział sprawo- 
ań literackich, w reszcie kronika, w Której podano 
aszczenle pogadanok w krakowskim klnbie sto- 
sńiktm .
—  „Architekt". Zeczyt za marzec przynosi 

iść aastępającą- P iansze artystyczne- 1) gmach 
żoły korpusu kadetów w Sumach, gub. charkow- 
a (archit. K Iw anicki). 2) W illa  A. Hozera w 
U nówku ood W arsuawą (arcnit. W, Kozłowski). 
Bram ka prżed kaplicą W a*ów w katedrze ta  

aw elu (arch. S Odrzywolski), 4 ) Projekt kościoła 
R ybny (arch. A- Czunko). 5 ) W itraże dla ko- 
ołów w Starem m ieścle pod Rzeszowem  1 w Stra 
oclnlo pod Sanokiem (z zakładu w itrażów  W . 
ldlskiego 1 A. Tucha). W  tekście znajduje się 
jmujący artykuł dra Kism enąa Bąkowskiego p. t. 
i konsorwacyi zabytków z przeszłości".

Womzit i telepra'icme 
wiadomości „N. Reformy"

r dnltt 1 kwietnia.
Wiedeń. Austro-węgierski ambasador S c h o e- 

g y e n y wyjechał do Berlina.

W sprawie zwołania Seimu czeskiego.
Wiedeń. Bawi tu puseł Eppinger z Prag:, któ­

ry konferował dziś z prezydentem gabinetu 
drem Gautscbem i przywódcami stronnictw nie­
mieckich w sprawie z w o ł a n i a  S e j m u  cze­
s k i e g o .

Praga. „Narodni Listy" oświadczają, że N'em- 
cy muszą teraz wrócić do Sejmu czeskiego i 
zaniechać tam obstrukeyi, w przeciwnym bo­
wiem razie C z e s i  w W i e d n i u  z n ó w  u- 
n i e m o ż l i w i ą  w s z e l k ą  p r a c ę  p a r l a ­
m e n t a r n ą  -

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. Jak  dzienniki z Budapesztu donoszą, 

cesarz zarządzi:1 utworzenie urzędu m a i s z a ł- 
k a  d w o r u  dia Węgier. Urząa wejdzie w ży­
cie z dniem 1 mai a.

Budapeszt. Położenie jest zawsze jeszcze nie­
wyjaśnione. Wydział wykonawczy połączonej 
opozycyi odbył dzisiaj posiedzenie pod przewo­
dnictwem Franciszka E o s s n t h a .  W posiedze­
nia tem wzięli udział wszyscy członkowie wy­
działu z wyjątkiem A p p o n y e g o ,  który bawi 
na południu. Kossuth referował obszernie o po 
łożeniu i o warunKach, na podstawie których 
mógłby ewentualnie przyjść do skutku kompro­
mis z kuroną. Jest r z e c z ą  n i e w ą t p l i w ą ,  
że  w . ę k s z o ś ć  w y d z i a ł u  p r z y j m i e  pro- 
p o z y c y e  K o s s u t h a .  Jedynic B a  n f  f y wy­
stąpił z odiębnemi żądaniami i domagał się 
głosowania nad niem5. Jest więc możliwość że 
i o a l i e y a  s t i o n r c t w  o p o z y c y j n y c h  
s i ę  r o z b i j e ,  a t a k ż e ,  że i w ł o n ■ e 
s t r o n n i c t w a  n i e z a w ! s ł o ś c i  p o w s t a ­
n i e  r o z d w o j e n i e .

Wyaział opozycyi rozstrzygnie także, czy 
Izba ma być zwołana i do kiedy ma obra­
dować.

Budapeszt. Komitet wykonawczy z j e d n o ­
c z o n e j  o p o z y c y i  zebrał się dzisiaj o go­
dzinie 10 przed południem na konferencyę pod 
przewodnictwem Kossutha. O Konferencyi wy­
dano następujący kornuniKat: „Komitet wyko­
nawczy zjednoczonej opozycyi uchwali wysto­
sować pismo dc prezydenta Izby posłów z proś­
bą, aby w myśl przysługującego mu prawa 
z w o ł a ł  p o s i e d z e n i e  n a  d z i e ń  4 k w ■ e- 
t n i a .  Komitet obradował następni' nad proje­
ktem a d r e s u ,  który zjednoczona opozycya w 
drodze parlamentarnej ma zamiar przedłożyć 
królowi. Mimo, że wymieniono zdauia o waima­
kach rozwiązania przesilenia, o czem prasa 
przyniosła sprawozdanie k o m i te t-■ wykonawczy 
nie powziął żadnej uchwały w tej mierze. Ko­
mitet nie mógł tego uczynić, gdyż mki n ie  był 
uprawnionym ■ czJjric Komitetowi prupozycyj i 
żadnych p ro p o z y c y j wogóle me uczyniono. Ko­
mitet wykonawczy jest zapatrywania, że te o- 
sobistości, które w ostatnim czasie zostały przy­
jęte przez króla, nie mogły być uważane za 
mężów zaufania zieanoczonej opozycyi mają­
cych podjąć się rozwiązania przesilenia.

Komitet wykonawczy odbędzie następną kon- 
feiencyę w poniedziałek o godzinie lo  przed 
połuanrem.

K o s s u t h  i P o l o n y i  przed skończeniem 
obrad opuścili salę.

Budapeszt. Hr. Juliusz Andresa/ oświadczył 
że doniesienia dzienników jakoby powiedział, 
że obejmuje m i s y ę  u t w o r z e n i a  g a b i n e ­
t u  n a  n o w e j  p s d s t , a w i e  n i o  j e s t  p r a ­
w d  z i w e m.

Emigranya żydów
Bukareszt. Do Gałaczu przybył t  Odessy sta­

tek „Bułparya", który przywiózł pierwszą par­
tym żydów z południowej Rosyi, udających się 
do Ameryki.

Lawina.
Salcburg Koło Gasrein spadła wczoraj lawi­

na połączona z oberwaniem się ziemi. Droga 
do Gasteiu jest na przestrzeni 120 m. zasypa­
ną. Most kolejowy pomiędzy tunelami jest czę­
ściowo uszkodzony.

Uszkodzona piramida.
Londyn. Podczas straszliwej burzy, jakr sza 

lała wczoraj ™-pómocnym Egipcie, uderzył pio­
run w pyramidę Cheffrema i z n a c z n i e  j ą  
u s z k o d z i ł .  Ze szczytu jej spadła mass ka­
mieni.

X a k l s t ( l  w o d o l e c z n i c z y

w Zakopanem otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana­
lizacja, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem 

Prospekta na żądanie. 994 4 52

Dr A rtur Frommer
I. sekniidarynsz oddziału chirurg, szmtala j w 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. Radziwilłowska, 31, nr.tel.8i, róg Lubici,

od godziny 3—4 po południa.
Zakład Roentgenowskl zaopatrzony w n o w ­

sze przyrządy do prześwietlania i fotograf°wa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 386 I 1

Jak  wczoraj domyślaliśmy się, zarówno wia­
domość o wykryciu sprzysiężenia na życie w. 
ks. Włodzimierza, Bułygina 1 Trepowa, jak 
druga wiadomość o rzekomym zamachu rewol­
werowym na Trepowa, — o k a z a ł y  s i ę  ni e-  
p r a w d z i w e m i  Wiedeńskie „Biuro korespon­
dencyjne" zamieszcza sprostowanie tych wiado­
mość’ na podstawie informacyj, zaczerpniętych 
z ofieyalnej Agencyi Północnej.

Zdaje się rzeczą pewną, że na Krymie zapa­
nowała zupełna anarchia, tylko rząd rosyjski 
nie puszcza o nich wiadomości, aby nie sze­
rzyć popłochu. W  Sebastopoln n. p. wybuchły 
groźne rozruchy, połączone z rokoszem wojsko­
wym jeszcze w styczniu. Prawdopodobnie od 
tego czasu nie zapanował tam spokój, skoro 0- 
becnie znown donoszą, że w Sebastopoln „wy­
daleni robotnicy" spalili magazyny Towarzy­
stwa żeglugi parowej

(Telegrany „N. Reformy" 1 1 kwietnia).

Z Warszawy.
Wiedeń Do „N. F r Presse" donoszą z W ar­

szawy :
Komendant kuszar żandarmeryi otrzymał bez­

imienne zawiadomienie, że  k o s z a r y  b ę d ą  
d y n a m i t e m  w y s a d z o n e .  Dlatego rozsta­
wiono koło koszar liczne posterunki, a zeszłej 
nocy bito każdego, kto się zbliżył do budynku.

Ulgi dla Polaków.
Petersburg. W komitecie ministrów większość 

głosów, z prezesem komitetu Wittem i mini­
strem komnnikacyi ks. Chiłkowem na czele, 0- 
rzekła, iż ograniczenia Polaków we władaniu 
ziemią i w służbie państwowej me znajdują 
usprawiedliwienia w istotnych interesach pań­
stwa, a zaostrzają tylko kwestyę polską, wno­
sząc żywioł niezgody

W Lilianie
Dokoje en pension w cenie 

7 do 10 koron na dobę.

T a n i e ,  p i ę k n e  d y w t n y  i k o t a r y ,  t>om 
dywanowy Orendl W Wiedniu (śródmieście 1 
syła za darmo, opłacony, swńj najświeżs*v, ^ ,er" 
nie poodług natnry barwami wykonany wsp*' 
katalog. 927  3 6

Dobry środuk przeciw kaszlowi. Zwraca 
uwagę na ogłoszenie o podfosforanowym s.vr°P'“ 
wapienno-żelazuwym Herbabnego, zamieszczone w 
tym nnmerze. Przetwór ten zr.any od lat 35 . PrłseJ; 
lekarzj zbadany i polecony jako Syróp plerSlOWYi 
uśmierza kaszel, asuwa fiegmę i działa podniecaj* 
co na apetyt i trawienie. Zawierając żelazo i r01 
paszczalne sole fosforanu wapna, jest- 011 nadto 
bur<jzo przydatny do tw orzenia się kości i dzieclom 
można go dawać śmiało. 6 2 0  3-3

Oszczędl.a gospodyni przy kupnie tui tar* 
baczy przedewszystkiem na jego jakość. Dla­
tego do powleczenia podłóg nżywL tylko buc* 
sztynowo-olbjnoj- tfcrb- - O., Fritzeg- ■ -która 
mimo pozornie wyższej ceny dla swej wydł]' 
ności (1  Kia wystarcza do puwleczeriia średnią 
gó pokoju, j swej trwałości wypada taniej, 0$ 
każdy inny konkurencyjny wyrób. 1282

0  synod,
Petersburg. Dnia 29 b m. miał k o m i t e t  

m i n  J 3 t  r ó — otaraOoWeuI nod i eforiuą & oś\, ? 0-
ł a  p r a w o s ł a w n e g o .  Na życzenie prezesa 
komitetu ministrów metropolita ' A n t o n i u s z  
wypracował projekt stosownie do życzeń du­
chowieństwa, który zmierza do przywrócenia 
formy adimnistracyi kościoła z wieku 16 i 17. 
Oberprokurator svnodu P o b i e d o n o s c e w  nie 
zgodził się na ten projekt i prosił cara ażeby ocrady 
nad tą  kwestyą zustały wyłączone z kompeten­
c ji komitetu ministrów, gdyż należy ona wy- 
Jącznie do aompetencyi synodu. Car uwzględnił 
tę prośbę i przekazał sprawę synodowi, poczem 
Pobiedonoscew oświadczył, że w s z e  1 k i e r e ­
f o r m y  s ą  z b y t e c z n e ,  byuod nie zgodził 
się na tę opinię Pobieaonoscewa i oświadczył, 
że należy wrócić do formy administracyi ko­
ścielnej przez osoby cywilne. Synod uchwalił 
prosić cara o pozwolenie na z w o ł a n i e  s y  
Do d a  celem wyboru patryareny.

Sobór cerkiewny?
Petersburg. „Now Wremia" donosi,, że synod 

nchwalił prosić cara o zezwolenie aa zwołanie 
soboru cerkwi prawosławnej

Spalenie magazynów.
Sebastopoi Tutejsze m a g a z y n y  ros .  T o ­

w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j  p o d p a ­
l i l i  w y d a l e n i  r o b o t n i c y .  Szkoda zna­
czna.

Kursa telegraficzne.
TtJbdst 1 kwietnik
Akoye ansti /*okiej( Zakładu k f9dyiow«4{„ i.so ^ 

Akoye węgierskiego ZaMadu kredytowego 777Ao AWf® 
Anglobi nk - 306 96 Akcye 'inionoanku 56160. 
L andeiosfiiu  <67 f 0 Ako\e K *rk”-5teii.n  668 76. Ak<J}‘ 
Bodeacredit 104!, Akoyi Galicyjskiego 5aui ^  hłpo*® 
osnego 547 —, Akoye kelel pajstwowyo* Mj A kol1 
kolei nołućniowbj 91- . Akoye kolei iSbotaal 4 9 1 ' '  
A ieye kolei półujonej 6670 —. Akcyę kolei ciernie^*' 
okiaj 58t —. Akcye Alolny 123 50 Akcye Idua M-jt*JÓ 
539 25. k so y e ‘-raskiego Towarsyjtw*. lelasnego 2 6 1 5 '' 
Akcye Fab.-ykl bToni 613 —. Aksye Tureckie tytoai®' 
33S 50. Akoye Galicyjskiego Karpackietj o ^owarsy*' 
nafwv 'ego 1027 —. Obiigacyj weuierskie indemni-.acyj 
98 40. R enta majowa 101. 40. R en ti kc:.n»ow» aii(trysfl 1 
100 45. Kentu koronowa węgierska 98'30 56 )_lvw ww. ivwu«<a awł*/uww» n ^ i c i o a --------- ----  • » i, ** ..
Towarsystwa kredytowego ziemskiego 99’85. 4*,, (,<- 
Banlrn filpotecsnego 98 90 4'/.% Listy Banka hi? 
osnego 10190, 5"ia L Ib.j h a n ..j  hipotturueg„ i f l ' :
4"/o Listy Ranku srajewege 99'86. 4'L V, Listy Ii*®* 
krajowegf 109 16. komunalne obUgaove J a j r okrajowegf 10916   _ . __
jowegc 10H'7o. 4°/» gs.iLiyjskie oblig*®*" ‘ropln*^. 
lOO Of 4“/„gaIioyjs*a fo ij  j ik : krajowa 1 1898 r. T l  
4‘,, Foayoska m itati Lwowa 98-30 Losy tu re i^ ie  i 
K arki 117 29. R u tle  952 50 -

Cnkier stały33'55—3Ł 66 8pirytu» niesmieulonf 
dr 47-40. N afta mesmiamona.

Usposobienie: P riy  silnej sendenoyi potistiw #1 
serwowane na sam kiięcie  tygodniowe. Pojedy"c,e 
tosci sstunkowe w k. n ju osiaoione

Z te&trn wojn^

Ostatnie wiadomości.
— W  k o m u j ,  b u d ż e t o w e j  Izby po­
lskiej Rady państwa poseł S c h r a f f l  zgło- 

ua wczotajszem posiedzeniu wniosek, źąda- 
jy przerwania obrad aż do uzyskania od rzą- 

wyjaśnień co do rzekomo zamierzonych no- 
rch ustępstw na rzecz Węgier w dziedzinie 
mii. Wniosek ten o d r z u c o n o .  Następnie 
misya rozpoczęła obrady nad budżetem
i c z t  i t e l e g r a f ó w  Poseł G ł ą b i ń s  k i 
irżył się na zaniedbywanie Galicyi W rtzie- 
inie poczt, telegrafów i telefonów i żądał 
arszego uwzględniania potrzeb tego krajn. — 
tstępne posiedzeniu komisji odbędzie we 
oiok.

Odpowiedzialny redaktor i wydawer 
Mioktai: Kono pińcJki

K t l l  E N ł i i ?  IB.
(Artyktuy 11 t jrn  aaiale nie poonodsm 

Redakcji)

pusżkaAbH

k r sn ik a  lwowska.
Lwów, 1 kwietbia

wacya' W dniu wesorajasym upłynęło 2 5  i*1 
ihw iii, gdy raany miejski, prof. iw** yskiegc uni- 
lyteta, dr B ronisław  R a d s l s z e w s k i  objął 
wodnictwo w sekcyi iskolnej Rady miejskiej, 
eż ciłonKowie tej sekcyl postanowili ucsclć 
i ten  uroczyście. Zeorawssy się wczoraj wie- 
na posłodzenie, w  cbw ill, gdy dr Radzlszew- 
rszedł do rall obrad sekcyl szkolnej, nowatali 
ijso, a do jubilata przemówił w gorących zło-

S p r z e c i w

katarowi
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Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna

69 'Ciąg dalsiy)

Piekielną muzykę organki miejskie zaczęły. 
Na taśmach one teraz w kowalskiej wieży wi­
szą, dwudziestu czarnemi ślepiami na Szreaów 
patrzą. Patrzą się ciekawie czarne ślepna, jako 
czarne oczy sowy, zgniewała się sowa, oczy 
złotem, płonącą siarką się zaświeciły, w dwu­
dziestu czarnych ślepiach ogień! Chmura kul 
powitała caliznę wojska pochód szwedzki wstrzy­
mała

A więc oberszter Stein na ^rzetakówce woj­
ska swe rozłożył, armaty zatoczono, knechty 
ziemń; ryją, wały osłaniające działa budują. 
A ryanh Wielogłowski, choć. stary, z zapałem 
wraz z żołnierzami pracuje, wikliny i chranen- 
ciny znosić każe, iaszyny czyni. Gotowe już za­
sieki. Zahuczały hakownice, ogromny promień 
murów ogniem objęty, na zamek królewski, bra­
mę grodzką, krakowsKą i furtę kamieniecką 
kule lecą Zabłysła armata, kuta ze śmigownicy 
w mnr uderzyła, zaurżała budowa, zadrżała ba­
szta, pękł kamień, w proch się starł, rumowi­
sko się z muru sypie, pocisk na ziemię, nie kulą 
już, ale nieforemną płaszczyzną żelaznej blachy 
opadł Nic zostają Szwedom dłużne miejskie 
wieże W basztach kowalskiej, garncarskiej, 
szewskiej, piwowarskiej organki grają, armaty

z murów w bareryAcli szwedzkich zniszczenie 
roznoszą.

Szwedzkie działa, przecież to tylko dla kne­
chtów osłona, krewkiemu Steinowi twierdzę 
idobyć pilno, pilno mu zdobyć zasługę, ratować 

żonę, w twierdzy dostać się do skarbów w Pol- 
1 sce złupionyrb. Atak za atakiem z Przetakówki 
wypada, coraz większy, coraz straszliwszy. Prze­
połowiono siły: jedni szturmują do zamku kró­
lewskiego, drudzy do krakowskiej bramy. Ober- 

| szter piechocie wylot kanałn miejskiego przy 
j krakowskiej bramie wskazuje. Gdy wedrą sie 
tam, prochy podłożą, prochy podpalą, mury wraz 

| z basztą szewską pójdą w powietrze, przez wy- 
; lot ten wedrą się do miasta Szwedzi.

Poznali zamiaru Sterna obrońcy baszty szew- 
| skiej. Gradem kul drogę do wylota zasypują, 
linia od Przetakówk. do bramy krakowskiej, 
to szereg trupów i konającycn Szwedów. Pró- 

| żne wysiłki, stracone zachody. Porzucił Stein 
zamysł zdobyciŁ ścieka, ogólny szturm na ba­
sztę kowalska przypuścić kazał Wszystkie ar­
maty w basztę ową wymierzone. Trzęsie się 
wieża w posadach, piechota, drabiny niesie, na 
mury się wdziera, od strony Przetakówki g-ad 
kul na wykurzę kowalskich morów leci. Padnie 
wnet ta wieżyca...

Około królewskiego sztandaru kowale się bi­
ją Na strzały strzałami odpowiadają. Gdy kula 
ai matnia wykurz /.burzyła, piersi sławetnych 
były raurem, który prawowierne miasto Jego 
Królewskiej Mości przed wrugiem zasłaniał. Ćc 
chwilę czeladnik pada, co chwilę majster chwyci 
się za pierś runie na ziemię, krwią broczy, si­
nieje, Kimającym wzrokiem w niebo patrzy. —

Rośnie pokos ludtfteiełi ciał, za pokosem boha­
terzy nowi, rozpalone już krzosk) i samopały, 
a przecie ciągle i ciągle pracują.

Zimną krwią, celnem okiem odznaczył się tu 
Stanisław Krawczyk. On w robocie przy hako- 
wnicy, on ją na wroga celuje, on panew przy­
pala. Strzały jago pustkę w szeregach szwedz­
kich czynią, śmierć i trwogę roznoszą. W po­
tach stoi Krawczyk, oto znowu idzie rzesza na 
mury. Wymierzył kowal, wypalił, nastawia ar 
maię, silny nabój do 'gorącej rury sypie, przy­
bił proch kłakami, mekańców nasypał, panew­
kę opatrzył, niesie żarzący się knot, przy­
pali...

— Ooo!!!
Nie wytrzymało siły naboju działo, kamień 

prochu rozerwał spiż, wybuch okropny Patrzą 
ludzie, rana straszliwa, ns. skórze jeno wisi 
ręka Krawczyka, którą mn urwał armatni cze­
rep *).

Chłopięta zatoczyli nowe działo. Rozeszła się 
wieść, że prochy na muraeb się kończą. Całe 
miasto się rzuciło na ratusz, zapasy prochu wo­
jownikom mesie Najgęściej trupy na baszcie 
kowalskiej padają, najkrwawsza tam walka 
i rzeź, najwięcei nabojów trzeba, Anusia przeto 
Rabrocka zapaskę pełną nabojów prochowych

*) W  księgaen Dietributów jest zapisane Stani­
sławowi Krawczykowi, który z baszty z hakownic 
przeciw Szwedom, gdy po w egnaniu z m iasta zno­
wu do m im a  retyrow ali i pod bramą podpalać 
chcieli, strzelał, gdy go ostatnia prochem rozsa  
dzona hakownica w rękę ran ł& na cyrulika i przy- 
chęcając go do dalszych usłąg miastu za kon„en 
sem panów kolegów, dałem 10  zip.

dźy lgri. Kule świszczą, ludzie padają, dziewczę 
wśród konających się snuje, nad trupami pła 
cze, żywym proch i knie podaje. Oto nowy atak, 
wszystkie siły szwedzkie na mury kowalskie 
lecą. Walka to już na śmierć i życie, sztandar 
królewski w strzępy juz poszedł, a przecie na 
te strzępy mieszczaństwo patrzy, słowa królew 
skie pamięta. Cechmistrz tam stał, w prawej 
ręce miecz, w lewej sztandar królewski trzy­
mał. Zasyczała kula, otwarł cechmistrz usta, 
powietrze chwyta, runął na ziemię wraz ze 
sztandarem. Oto Szwed się na mury wdarł, 
z pazurami po sztandar leci. Chwyciła Annsia 
szabię, łeb rozwaliła, knecht spadł w przepaść, 
wzięło dz.ewczątko chorągiew w ręce, wzniosło 
go w górę, zwiaca się do rycerstwa, wskazuje 
na sztandar i woła

— Brońcie go! Na rany Chrystusowe brońcie!
Wróg już na uiurach. Przybiegli kowal 3m na

pomoc rzeźuicy. Teraz pracują topory, walka 
ne noże i pazury, rąbią rajtarów, trupie, krwa­
we cielska szwedzkie z drabin na dół lecą. — 
Chwieie się walka, lud się z całych murów 
zbieg?. Ze sukiennikam leci Władysław W*e- 
logiowski, dopadł krakowskiej bramy, iuz ma 
WDaść w walczący iłuro..

— Jezus Maryu!!
Zachwiał się sztandar i upadł. Anusia Ra­

brocka na ziemi leży. Z piersi bije krew. Jako 
z kamienia źródło, tak z jej piersi fala żywej 
krwi bije. Blednąca główka w brokat chorągwi 
otulona . Przy pad1 rycerz, krew tamuje, patrzy 
na blednące lica.

— Hanno! Hanno!
Otwarła śliczne oczy, spojrzała -na rycerza, 

gasnącym głosem szepcą nsta:

Mój ukochany, mój najdroższy 
| Uśmiech na bledzmtkich licach po straszli­
wej fali krwi poznał Władysław, że to już 
śmierć, że to już skon Widzi, że bledną te 
wiśniowe wargi. Dla niego one purpurą kwitły, 
dla niego. Teraz dopiero, w chwili skonu, pier­
wszy raz zeszło szczęście, pierwszy raz dotknął 
ustami Aych krasnych ust. Już me broni dzie- 
wczątko przeczyste, z uśmiechem szczęścia ko­
na V7ypił życie, wypił duszę z różowych, ust 
dziewoi...

I wstał jako upiór pomsty, jako furya zn. 
szczenią. — Podniosł rękę w szaolę zbrojną 
i woła:

— Kto pójdzie ze mną za mury?!
— Ja  pójdę!

- I ja!
— I ja! — woła rzemieślniczy tłum.
Wpadł w gromadę cechmistrz zatrwożony.
— Na rzeź i śmierć pewną iść chcecie.
— Kto chce isć ze mną na pewną śmierć?! — 

pyta się Wielogłowski
— Ja!
— I my wszyscy.
Otwarło rycerstwu fankę kamieniecką. Cizoa 

szalonych ludzi na szturmujących Szwedów le­
ci, burmistrz i Władysław Wielogłowski im 
przewodzą. Lecą górale z bandy Litmanowskie- 
go-Nędzy, lecą rzemieślnicy, bednarz Pierzchała, 
hameroik Strączek, szewc Cyrus, rybak Gaao- 
wicz, Krawiec Bigos, kotlarz Drwałowicz, pasa- 
motnik Marczała, kuśnierz Witopolski, sierp&rz 
Wargulec, paśnik Baradziej, kopijniś Durałka, 
śrótaiz . Gadowicz. bębenista Bartek i lunar 
Szydłowski lecą (Dok. nast.)

Przez najw ybitniejszych profesotów i lekarzy polecana

Sirolina
w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym

kaszlu, zołzach, influency.
Podnieca a p e t y t  i sprawia, że p r z y b y w a  c ia ła ,

Kto powinien
1. Każdy, kto ma dłużej trw ający kaszel. Lepiej jest bowiem 

zapobiedz chorobom, niż je leczyć.
2. Osoby z p rzew lek łym  m e z /te m  oskrzelow ym , który leczy 

się Syroliną.

nsnwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
zażywać Sypoliną ?

3. A stm atycy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę.
4. D zieci zołzow ate z nabrzm iałemi gruczołami, z katarem 

ócz i nosa i t. d., u których Syrolina wywiera świetny sku­
tek na całe odżywianie.

* WŁt n a ś l a d o w n i c t w a t  T r z e b a  p r z e t o  d o b r z e  n w a ż a ć  n a  10,  ż e li ,  k a ż d a  f i a a z k a
* b i o O Z i C i l l t J  • | , r | h  o p a t r z o n y  n a s z y m  o s o b l iw y m  z n a k i e m  , ,R o e l i e “  i ż ą d a ć  z a w s z e  S y r o l in y  . ,H o c b e - ‘.

Hoffmann-La Roehe 4*  Co
Bazylea (Szwajcarya). 103 22 30

poleca firma

MAISON de BLANC, Kraków
w najświeższych fasonach i po najtahszych cenach
Za 50 ;t. poł kilo karmelków?

 poleca ______

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryanska 2. Hotel Drezdeński, 

Długa 10, Kraków. 894 7 o -
W komis. Zakładzie

S P R Z E D A Ż Y  1 K U P N A
H TolebznickieJ

przy ul. Szbwsklej Kr. 10, I. piętro,
są tanio do nabycia: K aseta srebra na fi osób 
stuł., deser, i kaw. kilka serwisów poroel na  
12 osób. stół dębowy na 2t> osób, łazienka 
parowa pokojowa, dywany perskie i angielskie 
G arnitury mebli salonow. w tylu „baroc", 
„renesans", „secesya- i t  p. K ika sypialni i 
jadalni stylowyct Sekretarki, Zegary (antyki), 
Szachy z kości słoń. artystycznie rzeźb., Obra 
zy stare, Lnsti ■ (antyk), Kandelabry srebrne 
i z broczą antyk i nowoozebne, kilkanaście 
przedmiotów m ah ., Fortepian dobry, Iii a ra  
Salonki i t. p , Pasy słackie, M akaty srebrem 
t .ane, K antorek z bronzi mi (ant.), ap a ra t fo­
tograficzny 1 pianino. Garderoba męska i dam 
»k» Piękną bibliotekę z czarnego drzewa inki 
szyldkre, em składającą się z szaty, un ia , ka­

napy, ‘2 foteli, 4 krzeset instra  i stolika.
Zakład przyjmuje powyższe przeomloty w komis. 

61 71 o

Na Śląsku austryackim
można nabyć za umiarkowaną ceuę j 
w bliskości Cieszyna 25 minut oddalo­
ną od dworca kolejowego lub miasta

Poleca
p i e s z a  K r a h m u s f c ę

elektro• mełhamietnammmm r a § . v  po cenach najprzy­
stępniejszy cli roz­

maite gatunki

- i

Rynek główny 1. 6 (Szata kamienica).

K R A K Ó W
ftynefc g f  44.

Kawy
palonej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
za pomocą gorącego 

powietrza.

66 33 O

j b b b b f a b b b b t

Najwlęk. skład Singora maszyn do szycia i haftu
r . Pa w ł o w s k i e g o , dawniej is u  o

J. IWANICKIEGO
w  K ra k a n ie , R yn ek  y łó w n y  JS, 
poleca ulepszone Siagera maszyny do szycia i haftn 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające g>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikac. itd oraz 
wszelkiego szycia nraei,n. udz.Jc się beznłatnid. 
Ceny możliwie niskie, m ianowicie " M aszyny 
ręccne kosz tu ją  od 30 do 65 zh-., nożne od 40 

do 120 z łr Gotówką 10“/, taniej, 
j Cenniki rozsyła się za darmo i ^płatnie.

o 5 dużych P"kojach, do tego stajnia 
na parę koni, oraz ogród, wielkości do 
2u0-' sążni. Budynki doskonale muro 
wane i blachą kryte, stoją aa wzgórzu, 
skąd wspaniały widok na góry Beskidy, 
na Cieszyn i na całą okolicę. Bliższa : 
wiaaoraość J fa iF  F o l w a r c z n y ,  M o s ty  
przy Cieszynie (Śląsk austr.) 1054 3 6

Brzytwy prawdziwe SOLINGEN

Posadzki
DESZOZUŁKOW E tudzież TA FLO W E

poleca firma 1116 7 10

L i a n g r o k i ,  Kraków, (Kolejowa 2).

Kaim, u mnie nabytą brzytwę reozę zupełne, 
gdyi są  one wszystkie z najlepszej stali angirlskiij. 
Ni 17, Brzytwa, czarne oprawa, picknie polei.

strze z r y c i n ą .................. K 1-—
Nr 85. Dobra brzytwa, pięknie poier., 

i strze wklęsłe, ostra, czarno po-
lit. o p r a w a .......................... K 1‘ftO

N i 10. bardzo JObra brzytwa, przepię- _ 
tn ie  polei do •/« wl-lęsła, ostra, 
osaruo polit. opraw* K 2 '—

Nr 2. Takasam a jak Nr 10, tylko do
*/, wklęsła ■ K 2 40

Nr 109 Najepaza brzytwa osobliwie wy 
konana, do */4 wkleska, czarno 
polit oprawa ostra . . . . K 2'80 

Nr 1.1X>. Przewyborna brzytwa, znakomi­
cie wykonana, ‘/i wklęsła, czar­
no polit. oprawa, ostra . . . K 8'50

W ysyła za zaliczką H A N S  K O N R A D , dom 
fysyłkowy w Brlla, Nr 751 (Ozechyb 1041 3 10 

fOifipje i lustr cennik, obeimnjący przeszło 1000 
|»dt,itfk  na m ailanit za darmo opłacony.

Kto n ie może dostać dobrego chleba, n iec i 
żąda < * lile lm  * p i e k a r n i  w i e j f i k i e j ,  u l .  
k r o w o d e r s k a  1 3 0 ,  k tóra 
wypieka chleb dobry, smaczny i 
apetyczny, ze znakiem ochronnym

Dostać go można w każdym 
sklepie.

Z poważaniem
moi 8 5 \2 ta r % u il .

A. Denizot, właściciel Szkółek 
Poznań W. 3,

poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, drzewa 
alejowe, róże, wysadki szparagowe i truskawkowe, 

konifery, wysadki na żywopłoty i t. d.
W t/T ’ Cennik ilustrowane na żądanie da"mo i opłatnie.

Adres na listy: D e n i z c t ,  P o z n a z .  ( P o s e n )  W . 3 .

Najlepsze powleczenie podłogi!

Naj v$ datniejarze ! N&jnr-w»lti®e !
Pfzeto w użyciu najtańsze-

Skład w Krakowie: Keim i Ska, Rynek główny, *  C h rz a n o w ie : 
M W asserbergei’, w N, Sączu. L. Liohtm ann iasi i io

-Ecaiflziie lar̂ Mii

Kanarki
Polecam: pierwszorzędnej a p ie -  
n  n u  i „ R c lie r .» “  o czysto me­
talicznym długo ciągnącym eonie, 

śpiewające tak ż e  r rz.v światłe, sprzedaję o< 
5  do 10 z ł r . ,  najleDsze Vorsangery do  14 złr 
również S n i u i c t h i  lm r c y ń a k i e  do spnsti 

p>. 1 złr. 891 8 8

Stanisiaw Dudzik, w Krakowie.

A d p e s y
wszelfcieh stanów i krajów do przesyłani* 
ofert ce.em zaw arcia stosunków handlowych 
i  poręczeniem porta w I n t e r u a t .  A d r a a .a n -  
B u r j a n  J o ć e f  R O B <C *v,elg  u n ii  8<i l: li  
W le c  I., Backerstranse o. Telefc 1 łiSf 1, 
B a d a p e a t  V. N śdar-u tcza ' J8. Pi 3sne^ tj 

- franco. ®

A . p t 4 ^ -

fort. Gralewskiego
w Krakowie, ul Szczepańska i. •
poleca n as tęp u jące  w yroby w łasne:

p n f r n  j, 1 jN hra“ w y ś m i e n i t y  śrouek d 
I CII OgOII konserwowania włosow nsnw ałn  
pież i swąd z głowy wzmacni cebulki wło 

• powe i zapobiega w ypaaaniu.
1 c n a  f l u k o n n  k o r o n  2  1 k o r o n  4

,,Jahr?“ Kali chlońm pasta
uo zęDOW,

wybiela aeby, desinfekoj onnje i konserwuj' 
jam ę ustną T aba 80 hal.

,,'dahr?" Antyseptyczna woda
; ao ust.

naK om ita  wod. do u trzym ania zdrowych zę 
bów i do ,,/u* ni ■ nst. — Flakon koron 1

„Jahra*4 Wata Mentoformolowa
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal. 949 13 51

Zegarkiem przyszłości
jes t mój prawdziwy amerykański, antymagnetyozny

otwarty 1040 3 10

patent. RosKOpf jioiwicowy remontoar 
zegarek Nr 98 k plombą

o patent, niklowych kopertach ze wsDanisleml py 
sznemi, oksydowaosm1 figurami, jak obok znajdujący sir 
rysunek, z emaIinw aną ta/oze. 36 godzin idący, do 
kładnie obeli flnięty, z 3 let pcręcze iiem, w futerale 
zr skórki jeleniej w raz z łańcuszkiem i wisiorkiem 

2-50 *»**-, 3 'egerki 7 złr., 6 zegarków I3’50 złr 
Pieniądze napowrótl tub wymiana w nieurzkodzonym 

su n ie  dozwolona.
W ysyła po nadesłaniu należytości lub za zaliczką

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzago

C u k i e  r k l  
e b u I o v e

ś  S i
5 J5

Ł e r

Hanns Konrad
pierwtz. abryka zegarków w Briix Nr 1364 (Czechy). 
Sbflaie Ilustrowany aennik z przeszli iuOO oabltek 

wysyła się nr- żądania za darmo I opłatnie.

I Ten pyszny środę1, domowy, przyjemny i za 
pobiegawczy przyniósł jnż tysiącom zarówno 

| ulgę iak i pomoc v  kaszlą, c. Kryp w dra- 
in l iu i i  w gardle 1 t  J i zasługuje na 
t o ,  żeby go wszędzie polecić jak najgoręcej. 
W  torebkach po 40 b. można dostać w aptekach 

i drogueryach. ,
Sk łady: w krasow ie w aptece. M. Pronia, 

iV Redyka, r  K: Mikuoiciego, F. Gralewsaie 
go Spadł , .  Macndzioskiego, Ł onst. W m niew  
skiego w Fodgórzn: K. Łączki, D. Ma-uli, 

i w N. Sąozn: R. Jakunowskiego; w B ocon ': A. 
i Weissn; w ZakMczynif: Karoli. Tarczyńskiego; 
tudziez prawie w każdej _ptecc i ćrogueryi 

i w Galisyi 141 18 24
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N.
Nr. 76. N O W A  R E F O R M A . Niedziela 2 Kw,et*ią 19 0 B.

Największy Dom wysyłkowy przemysiu^tkackiego S.'.0HL|ER & Comp., P R A G A ,  ulica Owocowa Nr E7-n.
m  c  m a s s

W y s y ł a m y  / n a  
i y o z e n l  s ^ z a r a z  | Obfity zbiór] próbek o b e j m u j ą c y :

Materye mcdy
Osobliwe nowości, m etr po . . .  •
M aterye na bluzki, wspaniałe desenie 
M aterye czarne, gładkie i z deseniami

P r ó b k i  n a ty c h m ia s t  o p ia tm e t

38— 3-BO 
7 5 — 1-88 
58— S 25

Materye jedwabne
Najświeższe m aterye jedwabne na bluzki 
Jedwabie na suknie i nowości . . .
,,Pongis“ we wszelkich barwach

7 6 — 8-50 
1 10— f  50 

5 8 — 95

Materye do prania
Zefir, batyst, k r e t o n ..........................
Płócienka na suknie, białe i barwne 
Blanelę sportową I. ]akośoi . . .

2 8 — 95 
32 —  1 1 0  
. . 2 1

Towary płócienne
Dam asty i wGś«jil“ na pościel . .
Półpłócienka i szyfony
Weby ram burg. i płótno na prześcieradła

' 2 5 —  1 50 
15— 85 

4 5 — 1 0 0

»,s 5 ia Zamów ienia w yżej 10 słr. o p ła tn ie !

Od roku 1868 w użyciu.

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOW 1 V -
p n .s  wybitnych U ksrm  polecane, je»t użyt »ne w bardzo wielu państwach Europy »  Świe­

tnym skntkieL, przee.w
w y r z u t o m  s k ó r n y m  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

w tsosegOlnośoi przerw  p< wtsrzająi ym się i pa .orzytniczym pyrzjrtom przeć.* liszajom, 
isaotest jrzeciw siności nota, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody gi 
lerger mydło smotow-iwe zawiera 40%  smołowca Uzewnepo 1 wyróżnia się znacznie od 
w zisldch  Innych mydeł smołowcowych w h -n ilu bęclącyoh. — W uporozywyoh olerplenlaon 

akórnych używa alę także bardzo skutecznego
1 "ir*  r a  l e o z n l o z e g o  m y d ł a  s m o ł o w o o w o - s i a r o z a n e g o .

Jaki łagodniejsza mydło amołowriwe do u-unięcia wa. elklch nleozystośol aery przeolw wv 
rratou ikornym l n* głowie u dzieci, tudzież jako nlezrów.iane mydło do myola i do » ij ell

Służy do nodzlennruo użytku
B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w o o w e

zawierające 35% gliceryny i pięknie pa 'tnące 
Jako wybornego środka i a skórę uźvwa się dalej ze świetnym skutkiem

B e r g e r a  m y d ł a  b o r a k s o w e g o
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom.

■on- kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wakazuwką Żądai przy kupn o 
wyraźnie Bergera my de. smołuwcowych i boraksowych i baczyć na odbity 
anak oobronny i obok znajdujący się f idpis firmowy 

6. Heli et "omp ! i każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w Wleduin lo83 r.

i ziotym menaiem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
a  W szelkie inne leo'nicz« i hygioniczne mydła Bergera są wymieniune w sosobis nż/oia  
l&o każdego mydła dołączonym.

Posiać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hartownie:
O. HELL et Comp.. Wiedeń, I., Biberwti?. 8.

Postać można w KRAKOWIE w aptekach Fr K. Mikuckiego M. Pronia; Wiktora Re- 
oyca Ludwika Rosenberga KaroU Jahra; J. Ma.udzińskiego; K Wiszniewskiego; H. jar
v  i  9go i Spółki; Z. Marcoin. — W  -kładach apteoznych: Fr. Zoput.ua i Spółki;

A. Pachnokiego- Arnolda Reifera; jąkate* w każdej apteon w Galicyi. 1( 28 4 36

Zdumiewające skutki zapewnia 
M j u S Ł l L ^

Mentolowa Francuska Wódka
|  ze znakiem , . £ d e l f | A > i B t ‘' .

IJaeierania ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. 
Hygiet iczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwi łjąey 

f  środek wonny.
f Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska =  

Cena flaszki 2 K, rena flaszki na próoą lub dla turystów K 1*20. 
H urtow nie: Ck H e l i  &  C o m p . ,  W ie d e ń ,  I . ,  B i b e r s t r a s s e  8 .

Składy w Krakowie; w aptece F Es Mikuckiego, Kunst Wiszniewskiego, M. Pronia, 
¥. Grala łik iego; w drogneryi: Fr. Zupothsi i Sp w Podgórzu: w aptece J. Łączki; 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Galicyi. 140 22 25

sławne od dawna i pri.cz znakumityoh lekarzy
oolecane j&ko lekKo przeczyszczający i rozwalniający środek,
nia praesakadzają tiawlenlu i są zupełnie i 1 “szkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 

że ie nawet dzieci chętnie zażywają.
Pudołoozko z l *  p ig u łk a m i  Koazi^e 3 0  h a r ,  zwój z 8 pudełkami, zawierający 

więc 1 3 0  p i g u ł e k , koaztujc tylke 3  t o r .
Po otrz/msnlu 2 kar. 45 hal opłacona wysyłka jednego zwoju.

F I , lP a  B feue te iika  przec^y- 
J . i  C t l C Z i j  Zi<^vAC4it-» szczających pigułek (zwanych
daw pigułkami Elżbiety), Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pu­
dełko ma na spodzie nasz protok. znak „ iw .  Ł e j p o l d u ‘% 
wyciśnięty czerwono-czarnym drukiem Nasze protokołowane 
pudełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
podpisem: „ F i l i p  N e i is te tn ,  a p W k a r z .u  95 13 15

F i l i p a .  N E U  S T E I  N  A
. ,p « d  4w . I .e  o p o ld e m * . W ie d e ń , I ., P la n b e n g a s s e  O.

Skład w Krakowie w pptSKacfr K. Wl8zniewskleqo, W. rtec/na i K. Jahro (daw Gralewskiego).

-7

Apteka

_ i  H o rb a t a  % V o d 6 w  1 >  Od dawien dawna z swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSkAt  C
sbioru majowego, poleca h a n d e l

W .  A d a m o w i c z a
11 w  Łrodaoh na pograniczu 'osyjsk em 27 100

1 font „Familijnej" oardzo dobrej złr L *0
1 funt „Mela< go do Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2-50 
1 fnnr „Imnerla!" cesarskiej, w orygłjLlnem opakowania 8-fio 
1 funt ..Okruchów" z najlepszyoh herbat kwiatowych I-go

• Herbata z Brodów! v
nawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo 
Grzybki litewskie teg»i oozne 1 kilo

t - l T * * * * *  

Drzewka owocowe
Szlachetne w wyborowych gbtunkach ze szkółki Państwa Dzików

pod Tarnobrzegiem
SzczeDj do zakładania sadów jakoto; jabłonie, grusze, śliwki, czereśme. 
deienie i orzechy włoskie do naszego klimatu zastosowane, które oka 
zały już najlepsze rezultaty i wytrzymałość na wszelkie zmiany powietrza.

Cena sztuki od 2—4 lat m u ie j s z e ........................... kor. 0-5ft
„ „ od 2 — 4 lat większe z koroną . . . .  kor. 0'80

' ,, od 4 —6 lat silne „ . . . .  kor l -—
„ n starsze owoc rodzące „ . . . .  kor. 2'—

dziczki ładne od 10—20 hal.
Przy większych zamówieniach znaczny opust. Cenniki na żądanie wy­

syła się opłatnie. Zamówienia przyjmuje odwrotnie i zalatwm.
1053 « $ n i c h a ł  K u b k u  T a r n o b r z e g ,

Przez lekarzy polecone do usunięcia wszelkich chorób narzędzi oddechowyct 
Przyrząd do domowego użytku „ T h e r m o  \  a r i a t o r “  w Krakowie dostać można u

Alfreda Biasiona, ulica Floryańska 34.
, ,T h e rm ic P ‘ iienylopropiolan sodowy), jedynie wyrabiany przez Dra Teodi '» 
Schuchardta, Zgorzelice, uznany za najlepszy przeciw gruźlicy płne i gardła. 
Tylko przyrządem 1,ThermOiVarlałor,‘ jest, możl-wem skuteczne wziewanifc „'hermlol1'.
97/ Z i m o w a  w z l e w a l n i a :  L u s s i . i p i o c o l o .  Ą 5
Wyjaśnienia: Dr Bulling, Inhalatonum-Syndikat, Wiedeń IVT., (iusshausstr lo.

X >  f c  i *  l s :  JL n  s ł  k  o  i  j  J  g
w ielkie tylko ftff eeutów.

Niełbędne dla kaidego mającego ko- m n p n O  H o i  l / i  n a  L n n i O  
nie *ą n»sze słynne nieprzemakalne H lU w IlO  U O i IVI I l u  IKUIIIC

porządnie wielkie, ze szczególnie grubej, ciepłej wełny be-neńsnej 
wyrobione, przeto konia przed każdem przeziębieniem ochraniująca 
i zawsze go zdrowym utrzymujące. Naszych mocnych derek nr konie 
można dostać w każdej, w jakiej kto chce, barwit, i sprzedaje się 
je wskutek p * r a z o  w ie lk ie g o  p e k u p u  po następujących n&d- 

z w y o s a j  u l ik iu b  c e n a c h  830 3 6
1 derka na konie purządnie wisika, t y lk o  9 6  o r n to w  3 jtj
2 derki r „ „ „ t y  ik o  z łr .  l ' t t
4 » » „ „ „ ty lk o  z łr .  3'fiO

za zaliczką: aż H e n r y k  K e r t e s z .  W ie d e ń ,  3 ,,  F l e i s c h m a r k t  1 8 — 2 6 5 .

j b & s»

u

ZSa 30 Mni oo obejrzenia
wadi* warmnków lego cennika, więc bez żadrego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłani 
w  pobr moją „Voil ifreund- Harmoniki" Nr 663, aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
♦rwał iści. Harmonika ta posiada niełamliwe pod g ^arancyą sprężyny sphaine nietylko dla 

klawiszów, lecz takżi dla basów i kiaf wentylowych, dalej 10 klawi­
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonow, trzy rzędy trąbek, politnro- 
wana na narwę mahoniu, czarne listwy i kolorową burdinrą, okucie 
i  nikln, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy 
wacz, .iielkośc 81:15 cm. i kosztu j 4 złr Szkołę gry do yyuczer1* się 
bez ozy]ejkoiwie>‘. pomccy uoła za elę do każdej harmoniki gratis. Tańsze 
i mniejsze harmoniki do nsiuki gry no harmocir-, szczególnie A a daieci 
po zrr 180, 2-—, 2 2C, 2*40 Lepsze harm osłij zer 4 50 5, e, 7. 8, 
opisane w moim cenniku. Moje harmoąlk! nie poalegają żadrym opłatom 
ołowyir, ..„zystkie brwis" są wyrobem ozesklm. prosimy na te zwrócić 
uwagę Etanem ryzyka. Zamia,» dozwolona — lnb zw aoa a.ę pleniąJze. 
W ynłkr. «apc ran emprzer ,,E’ ueblrglsohu Muslkwaaren-Yersanothsui"

Hanns Konrad w B R tlX  N r  1363 
(Czechy).

flfłt galą ostrowaay eennik, z przeszło 8(X> rysunzami, wysyłamy kaidemr os żądanie
darmo l opłatnie. 1089 8 80

|  H erbabnego sypóp

podfosforawo-wapienno-żelazowy. I
Sjróp ten piersiowy, wprowadzony do handlu przed 35 laty, przez H

bardzo wieln lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz- B
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzKich pobuuza apetyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem B  
podnosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte Ey 
jest w syropie fym w stanl» dającym się łatwo przyswoić, ponadto B  
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa K
plennych, działa bardzo korzystnie n słabow itych dzieci, szczególnie H  
na tworzenie koad. B
Csiu JednsJ Ossz. Eerbabnego syropu wapienno ■ Żelazowego 8*50 kor., z przs- f *

sytką pocztową 40 al. 'ącoj ia  opakowanie. r -1;
O a t r z e i e n i e l  Ostrzegamy P. T. Publiczność H j
przed naśledownictwami, które pojawiły się pod B
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do ■
swycn składowych części, ^akoteż co do skutków 
zupełnie się różnią oa naszego, od 35 lat istnie- R
jącego syropu podfosforawo-waplenno-żelazowego 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- B
pienno-zelazowego syropu" i baczną na to zwrócić R

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony V
i zaprotokółowany znak ochronny 134 u  u  B

W y łą c z ry  w y ró b  i g łó w n y  s k ła d  j a

Df Hellnians, IVpotheke „zur Barmherzigkeir i ]
W le n , VUl, K aisoT  i t r t  Bse 7 3 —75.  ̂ ’

Ha skiadsle w e .rsiyetk icn  aptekach. B
w Krakowie ma J BanmaAiki, W. Redyk, K. W uzniewib.; y<e Iwo; le H. B

Blumeuf«ld, Dr H. M iaolast, Dr .T kujker, J. Wewióribi- w Białej Dr 0. Eisen- M
bsrg, E. Keller; w Borszczowle: M. Niemoiewskiego spadkebierny; w Brzeżanaoh: JH
A. ir-.*oT w Czsrnlowcach: Pr J, Barbei G. G.egir, J. Mahl; w Dorna Watra: B
I rritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzyniecklego spadkobiercy, E. Safriu; w Gródku: g a
J. Heichelles; w Gurshumora L. Harth, W Horou*nf>e: M. Aientowint, w Jarosławiu: M
J Mahl, J Rohm J. W ynatyoki; w Jaśle: • Przyłę*ki w Klmpolung: J. MiLer; B
w Kołomyi: A Sidorowicz, E. Sterrel. Br Wi*ob»awski w Kopyozyocach M. Reder; B

jw  Krynicy H. Nitribit; w Kśieiou: A. Pa-wukowski: w NiżankOa Vaoh: T. Kapissewski; H
w Podwołoozy&kaoh . D. Schneidra spadł :_obiercy; W Przemyślu : J Mastewski, J. Pan- B
kiewiri; w Przemyślanach: H. EnglKnder; v« Radowcaoh A. Decani, A. ▼. Rossignon; B
w Sadogśrze: D Rrbinowici ; w oanoku :B. TobiaB; w Samborze I. Atiksi-wior* B
spadkobiercy. J Lepiankiowicz. w Śnlatynle: F. Niemczewski; w Suczawle: L. Biichof, B
J. Weingarten; w Stanisławowie: Dr A. Bell, J. Maoury spadi ibieroy w Storożyncu : B
K. Fieb. rt, w Stryju L. Ghrtner: w Trrnopolu : 1, Fleisohmann, H. Kaha , M. K m - B
żancwskl wTarrowle: L. Chodaohiegc spadki bierer; w łotrzykach: A. Jastrzębski; l p
w Wilamowloaoh : F. Sohneider; w Winnikach: K. Bauman: w Żółkwi: A. Dadleca „padkob w

Sroaek tępiący włosy (Bpilstoire.) de 
lupełnego ..■ytępfenia i prseszko- 
dsenia ronownemn porostowi — 
mały flakon 5’-
wielki flakon . iOŁ-

PastL Telnt do natychmiastowego 
osunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t. d,, kawałek l*-: 

2'—
Ozon. w wodził uwięziony, flakon 

(pół l i t r a ) ..........................................1*24

Krem przeciw piegom, :łoik

fisdliliwoŚi | clieiuicz. lafioratnrpm taeiysow
Dph R oberta FISCHERA

, doktora cheuaii i aosmetyka.

Wiedenki., Haoshurrergasse 4.

iieiia flisów (Epilan
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą olemiczną za pomocą środka Lp" tolre. Sposób test 
prosty, nie spnwiająoy bólu, skutek powolny, ale ntezr .rodny 
Epllat >U'e niszczy bowiem po dłnższem używariu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszKadze ponownemu porostowi niezawodnie.

C e n y  o s o b l i w o ś c i :
zLr złr

y  Woda blond (blondeur) flakon jpół
litrij . . 3*—

Puder Email, puder na dzień, 3 od­
cienia, k“Tton z różem . . . .  3*— 
karton bez różu . . . 2‘—

Woda Venus, flakon 2*—
Regenerator wlosuw flakon . . . 2 — 
Krem do mieslen'a twarzy, słoik I — 
Środek przeoiw ozerwoności noaa,

k a r t o n ........................................... 2 ’—
Kosmetyczny piasek kwarcowy do 

usunięcia trądzików . . . .  I’50

I

Największy Zakład pogrzebowy

J a n ^  W o l n e „  _
Główny skład i iabryks trnmien przy a l .  i w  T o m a s s s  I. I  (tuz przy Piaou Szcze­

pańskim). Telefon Xr 331 Filia a l .  d o p c r a l u r  I flmm i*,i . .

i

i
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmc i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodL.rości wyropów można przeglądać, jak równie;, tysiące listów  
obejm ujących p o d z ię to w an ia  z całego twista. — Wyjaśnienia wt wszelkich Bprawach 

kosmetyoznych z» aarmo, takie listownie. 589 3 16

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkicb stanów, załatwia san -wszystkie for- 
malnośol, uohrlając o ...stałej ,ud*lŁi« rwszolkie trudy. Również podojmula się pr>«- 
wozu zwłok 41 wąi ysikićTT krajów Emapy

; na aąaanle spłata *  ratocj 9Sf >^lre.zitych.
Posiadajra własne talakumhy, odstępuje miejsca pojedyncze nr wieozno czasy, 

tudsiez przyjmuje zwłoki do tymczasowego przechowam  za miernym czynszon mie­
sięcznym. ‘ ■ ,

U h S A O A ' Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż un ią  własny

c
73 65 0

C W A O A ' Niektórzy z przedsiębiorców kraaowskieb ogłaszają, iż un ią  własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma tacbowegi 
wrksstałoenia, a temsamem i trumioii wyrabiać mu nie womo, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, pra~ro to mam i faktycznie trumny wyrabiam.

UH*! m t

WIEŁM KRACH!
Nowy Jork i Londyn ńitknęły także stały lą( europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych zoatałi spoyodowaną dc sprzedania całego nowego zapasa za 
małe wynagrodzenie sił robor syijli. Mam pełnomocnictwc do wyk, nania tego pole 
eeoia i wymyłam każdemu tyłkowi 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardi dobrych nożj stoóiwyfh > prawdziwie ang>elskich ostrzach,
6 ameryk patent srebrnych -IJridelców j< ónoPtyoh,
e r a . i IX**. v ,  ,12 „ łyieoaek do sawy,
1 ( B ehooLle,
1 „ „ etosŁ elkę do m inka,
6 a igielskich Byodeotóow^ tictoria,
9 efoktowne liohtarse s t o l c e  
1 sivko do herbaty, i
I bardzo piękne sitl o do c t t K r n _________

42 przedmioty tylko 6 złr. CC ct.
Wszystkie wymien;one przedmioty w liczb.e 4,2 kosztował, dawnibj 40 złr. 

u teraz można je nrbyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem n« wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na iadnfcm k rętactw ie,
obowiązuję się publicznie każdemu kom" si towar nie spodoba, -wró-.ić pieniądze 
bez j ik icso lw iek  trudności. Powii_ien więc każdy sko-zystać z tal dobrej sposob­
ności i sprawie sobie ten wspaniały Bftrmtur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
la każdego lepa! ago .podaratwa. -  Nabyć można -ylkc u fi

A -  R I i ^ S C H R £ - R G S s 
£ x p o r t l x a t i B  v o n  f t m e r i k .  F a t e u t s i i b e i  n j & a r e n

Wien, II., Rembrand8tra8se 19,11.— Telefon Nr. 14587.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lnb po otrzymaniu nalezytości.

Frooaek do  ozyszczenio 10 ot.
P»awaziwe tylko *e znakien jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyoiąg z I i*t6w uznss' 9: 92 26 o
Pańską posyłkę otrzymiŁłam i jestem z niej tak zaaowoioną, że po­

syłam umsze zamówieniu Kraków 21 maja 1899 Ks. Amalia Creiwertynoza.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostia josnna pczełoż. Tow. N. P. Maryi
KPs baronowa ad slabeim poleciła mi bardzo gorąoo Pańską zastawą stołową 

proszę prił-to przysłać * i  także takie 2 garnitury po 6 złr 60 ot.
Ilens fisi* z domu. hrabianka Itogenfe Id

tudzież dla firmy

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
zegarek teraźniejszości!t  V m\ i. ,: 9 10!l» ’lt

_  Prawdziwe IRoskopfa remontoary 
kotwicowe savonnet ze złota double
są najnowszemi zegarkami Roakopf. Zegarki tu 
mają w y K o ri ie  i p o rę 4 ‘z o n «  p r e f } '4 j j u s

^wnętrze kotwiczne, są podwójnie kryte, mają trz*? 
^bardzo mocne koperty ze złota double i kopertę 
jodskakującą Złoto double jest kruszcem do r l o t n  
r to d o b n e n r ,  który podobieństwa złota nie traci 
n f g d j .  — Zegarki te dla swego w N p a n ln ic ifa  

łprzyozdobien11 budzą powszechny podziw*, *a od 
(prawdziwych złotych b » r d x o  t r u d n o  je odróżnić,
i C e n a .  5  z i p .
|.Do t°go stósowny prawdziwy łańcuszek męski ze złota 
double 1*50 złr. Do każdego zegarka dołącza 3-letiii» 
pisemne poręczenie. — Wysyłka tylko za  zaliczką.

Jó z e f  Spfciring, Wieden, l.,’Posigasse Nr 2—36.

M T  Fubryku: Bernc, /eh  38. W 4  

W łO O h n  'F ilm *  w  Hranowio tylno przy ul. św K rty  . pod L. 7. 
T iIh o I IC  I l l l d .  w« Lwowie tylko prsy  ul, Sykstuskloj pod Ł- 26.

iamówienia z prowl.ioyi wykonuję sir skrupulatnie. !'•’% 4 13
Wobso nadu-tyć prosse dokładnie uuaśaó na moj adres.



Nieezieia ‘2 Kwietnia 1905. N O W A  R F  F O R M A. Nr.  76 7

.fig i? .N J3 K 1. 3 7 , R E I A I  X  S P Ó Ł K A KRAKÓW A B,

Farby Olejne do użycia por,owe, hZjbko schnące. 
Glazurę bursztynową i lakiery do podłng ze zna­
nych fabryk: L Marxa. O. Fritzego w Wiedniu 
i Baranowskiego i Sp. w Kraków ie, Mase woskową 
i francuską, Farbę spiryłusowo-lakierowa „Li- 
noitnnj “ do podług WoBk do lroterowania Apa­
raty do froterowania podłng. Lakiery, Pasty 
i Kremy do odświeżania kolorowych bucików.

Koąozki kokosowe. Szczotkowe i żelazne, Szczotki 
do przedpokoi.

„Alpe»tre“ i „Sndetia" z roślin alpejskich i su­
deckich do samodzielnego sporządzania likierów 

rChartreusse“ 1 i „Sudetia".
Dwa razy dziennie w ysyłka pocztowa.

polecają na zbliżające się

5W IETA WIELKANOCNE
.ń iu itru sy  •• w rozma tych kształtach. 

R o z p y la c z e  kieszonkowe do perfum. 
F e r f n m y  1 iiA ilę  k o l o i i s k ą  «lo obi*— 

w a o in ,
F e r f i iu i , ł  f r a n e u s k i e  n a  w a g ę , deko od 

20 ct. do 40 ćt.,
W o d ę  k o lo ń fc k ą  n a  w a g ę , deko 2 i 4 ct. 
F a r b y  n a  j » j »  w p i ę k n y e h  k o l o r a c h ,
Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 

potraw, cukrów i likierów.

Ceraty na stoły i meble, 
P r z e d ś c i ó ł k f  c e r a to w e  i  z l d n o l c u i u ,  

C h o d n i k i  c e r a to w e  z l i in o le u n r
i k o k o N o w e . 1102 3 o

Artyknły piwniczne i do potrzeb domowych!
Pipy i wentyle do beczek, Węże do ściągania piwa 

wma, Korki, maszynki do korkowania i t. p„ 
łyrooy i>zczotkarskie, Piorkowce, Trzepaczki,

Zmiotki, Szczotki i Aparaty hygieoiczne do czy­
szczenia dywanów, Środki do czyszczen.a wszel­
kich mefali, naczyń i sprzętów kuchennych, Środki 
do wywabiania plam z sukien, Farby do farbo- 

bawan-a materyj i piór

Kule i Kręgle. Ba­
lony i Piłki gumowe.

Przybory do rybołówstwa 
= w wielkim wyborze.

Lampki elektryczne kieszonkowe i laterye do na 
pełniania tychże wszelkich systemów. 

Cenniki darmo j opłatnie.

S y r * o p  P a ^ i l i a n o
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony prze*

prof. G/ROLAMO PAGLIANO
w yrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzegania oryginalnych reoept przez pierw ituą 
firmo przoz wynalazcę założoną, a obecni, przez jego prawnych -jpadkubierców dalej pro­

wadzoną we "L C  R E S C Y ]  v i a  P a n u o l f ln i  fW Io o h y ) . 738 13 I

Zdolna panna
do krawieczyzny

poazuknjfc szycia w domach prywatnych.
także na wsi. lsoi i 5

Zgłoszenia listowne pod adresem J. R 6.
Adnnnistracya „Nowej Reformy".

Koncypienta adwokackiego
przyjmie zaraz 

n d i t o k a t  N e u e h te r  »  H ta ry m  
M ączn. 1308 1 3

Ostrzega się przed naolado wnictwami1 
Żąoac w* fla sz ac h , .nających janno-niebieskl znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIR0LAM0 PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece

Skład dla Ausrtyi: Sokrate ńracchetti, Ala (PGłud. Tyrol).

Dom z ogródkiem
w najzdrowszej dzielnicy miasta. Duże 
fronty pod budowę. Wiaaomość oa goaz. 
9 do 12. Kraków, Rynek Kleparski 12. 

1280

Dyurm sta
biegły, z dłnzszą praktyką, poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia biurowego. Zgłuszeni., pod 
„Poszukujący 1228“ przyjm uje Adn irib tracya 

r N. Reformy". 1228 2 4

Najlepsze likiery 
cieszyńskie.

Zawiadamiam Saam. P  T Odbiorców, 
iż z dnitm 1 kwietnia objąłem zastęp­
stwo zimnej z doDroCi fabryki likierów 
arcyksięcia Fryderyka w Cieszynie.— 
Łaskawe zamówienia przyjmuje i nsku- 
tecznia odwrotnie lao° 1 3

Ignacy Sperling
Kocmyrzów, dworzec.

Rzeźnik
fachowiec, młody, katolik, z dobrem, 
poleceniami i posiadający mały kapitał 
przez osiedlenie się w miejscowości fa­
brycznej, może zrobić bardzo dobry 
interes. Poparcie zapewnione. Oierty 
pod znakiem ,,Dobra sposobność", 
Kraków, poste restante, płówna poczta 
za okazaniem kwitu inseiatowego. — 
Wrosić należy do a n u  10 kwietnia 1905.

1308 1 3

Tylko 3 K, dopóki starczy «,apas. 
Całkowity, bardzo piękny egar 
ścienny, uardzo piękna, a rty sty ­
czna rzeźbiarska robota z drzo 
ws z liczbami z kości słoniowej 
i wskazówkami, z wybornem 2 t-  
gi dzinnen wnętrzem. Cena 3 K. 
3 zegary 8 K, 6 zegarów 1?. K, 
W ysyła za zaliczką główny skład 

M ftUNL AKiN, Wiedeń, IX.. Lieohtenstelnstrasse 
23. Obficie ilnstr. cenniki dołączą się do każ­
dej przesyłki. '28?  1 6

Do sprzedania
w Radzi, sow.e, 2 mile od Krakowa, stac.ya 

koiei w miejscu:
11 Ladi a murowi na w illa o sklepionych pi­

wnicach 4 oh dużych pokojach i kuchni, 
przbdpokojn i w erandy z kilkom, morgami 
gruntu nadającego się pod ogród warzywny 

owocowi-
3) Budynek brow arniany z mieszkaniem i s ta j­

nią.
Wiadomość w kancelaryi adw. Dra Stefana 

Kirchmayeru Kraków. PijarBka 1. 1288 2 3

Proszę żądać
gratis 1 hasko

mtgc bogato ilustrowanego cenni 
ka « przeszło 800 odDiti sm i zegar 
ków wyrobów srebrnych i złotych.

E A M S  KONRAD
Plerwszn fabryka zegarków w Briix Nr 1358 

(Czechy). 511 30 30
Pr» lziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 

siem złr. 2 25, 3 ze, ark. złr. 8 60. Niema 
ryzyka' Dozwolona wyro. lub zwrot pieniędzy.

P E W X Ą
jest rzeczą, że niema tańszego środka 
przeciw łupieżowi i w ypadaniu wło­
sów, ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie
Bergmanna Origlnal-Shampoini-Kaj-Runi

(znak 2 górnicy!
wyrobn 823 6 10

Bergmann & Cie, Tetschen a E.,
który, ial -  '.adomo, je s t n s j s t  a r- 
s e j m  i n a j l e p s z y m  Bay-Knmem.

W e flaszkach po 2 korony mają 
W  Krakowie: hdl. mat. R< im i Sp., 
B Drot: ?r tryzyerzy M Figiel, Jó­

zef Nowak, Z. Lamensdorr

482 10 10

i o r a n ia  n a  z a m o w le n e l  o d  3 0  z ł r .  
U b r a n ia  g o to  w e  o d  10 s ł i  1 '. r a jó w  y  
F ra k * , s u r d u t y  o d  20 z ł r .  , W Y  K u l

11 oa Floryańaka 7. tuz przj Rynku,
Z w iązek batoiic. kraw ców .

Kamienica
d o  s p r z e d a n i a  w Dębnikach, Ry­

nek Nr 181. 1279 2 3

Cukiernia
P. Maurizio dawniej Redolfi

w K r a k o w i e ,  1224 3 3 

przyjmie p r a k t y k a n t a .

FabryKa wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona !867 roku -

FIRMY

F.&E. Zajączek i Lankosz
poleca

Sukna, Sfera czki.
Najmodniejsze K azng& rny  i Korty
wyr obn  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
u o o e ,  D ei „ 1, F llo e  a y w s n o w o ,  F la n e u
w stąpi n e, W e łn o  do w atow ania i wszelkie 

P o a a z e w K i 1266 1 o
C b U A l T  w Krakowie, Bynek A-B Ł. 44, 
O A l l l U j  we Lwowfe, ul. Terfralna L. 3,

dla Bprzedaży hartow nej i drobiazgowej.

L -cy ia cy a .
Ceiem rozdania robot wodociągowych w no- 

wvm gmachu Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, odbędzie sic licytacyjna rozpra 
wa oiertowa < łn iu  12  k w i e t n i a  1 9 0 ' r .  
o  g u d z .  12 w  p o ł n d u i e  w sal) posiedzeń 
Izby (gmach pocztowy II p.) Należyoie wy­
stosowane i zapieczętowane oferty m ają być 
przed tym  term inem  złożone na rę.-e prezv- 
dyum Izby.

W arunki, wykazy i plany znajdują się w Izbie 
dla użytku interesentów  1305 1 3

7 H n l l 1 V  niłody człowiek, łatwo ob- 
4 - U U I I I j j  zhajmiający się w każ­

dym interesie, poszanuje zajęcia. 
Zgłoszenia. „Zdolny" poste rest. 

Kraków. 1270 2 a

Demu

Realność
tnż pod Krakowem składająca się z willi 
drewnianej o 5 pokojach i 5 morgów 
gruntu do sprzedania. Adres w Aami- 

nii t r a d i  „N, Reformy" pod 1304.
1304 1 3

dobrze zbudowanego, w zdrowej dziel­
nicy Krakowa, co najmniej 10 lat wól- i 
nego od po.laiku, j i o m n k u jc  N ie  d o ,  
k u p n a  dopłatą w g o t ó w o * -  

o h  o t  o  4 1 0 - 0 0 0  K ,
Oferty pisemne przyjmuje kancelarya 
a d w . d r a  N t a n i a ł a w a  T o m i k a  
w Krakowie, ul. św. Marka 20 (róg 

Floryańskiej). 1302 1 3

r.. 619. 1245 2 3

K o m u r s .
Wydzmł Rady powiatowej w Żywcu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę lekarza okręgowego z siedzi­
bą w Jeleśni.

Posada ta  na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą nastę­
pujące miejscowości powiatu żywieckie­
go: Jeleśnia, Koszarawa, Przyborów, 
Aorbielów. Krzyżowa, Hucisko. Juszczy­
na, Mnfne, Pewel Mała, Pewel Wielka, 
Przyłęków, Rychwałdek, Sopotnia Ma­
ła. Sopotnia Wielka Świnna, razem 15 
gmin z ludnością lt>.8y0 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wyno­
szące rocznie 1200 koron, płatną przez 
Wydział powiatowy w ratach miesię­
cznych z góry, oraz ryczałt na koszte 
podróży ustanowiony przez Wydział 
kraiowy rocznie w kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza okrę­
gowego. musi posiadać warunki wyma­
gane w § 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr 17 Dz. u Kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w mstrnkcyi służbo­
wej. wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumienia z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie § 14 powyższej u- 
slawy.

Prócz tego będzie mial lekarz okr. 
obowiązek otrzymywania apteki domo­
wej.

Odnośne podania należy wnosić naj­
później do duła 1 maja IDOfb do 
Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Z W ydziału powiatowego
W Żywcu, dnia 23 marca 1905.

Prezes:
D r  h k l m  . U  d z i w a .

O BIA D Y -
smaczn* i żurowa w domu u n& miasto 
Cena j w  stępna. Peusiou „Ukrai­
na", Karmelicka 40, II p. 4 3 5 3 1 0

A T C j ż T YP
wyjednywa inżynier 287 27 104

M. Oelbhaus,
przez władzę aut. .  zaprzysiężony rieotrnk pat., 

W ltfeń , T O ., I l ł b r a i i t n i .  7,
naprzeotw oes król urzędu patei‘Mwego.

•  MftccHir m tKoynrm
ŚROPEK

99 P IE L K N a W A W If l  Pt£1

Stad i 10

•jo m a to sc
bia łko  m ięsna 

w y b i t n y , a p e t y t  p o d n łw o a ją o y  
1 n e ^ t r y  w z m a o n k t j a o y  p o n l ln y  

1 r o d e ł  . 627 4 20

Dostać można w aptaks uh i drogneryacb.

Założony w r. 1872

ZltM
BRACI TREMRECKICH

p r z y  R a k ó w  iu k i« y j I. 7 .

podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchoazących, tak 
w miejsca, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. u s t  4 o

& B .

l  anie czeskie 
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych 9'6C K. 
lepszych 19 kor.; białych,
miękich jak- puch. dartych,

18 K,- 24 k ;  białych jak śnieg £ iekich
jak  puch. dartych 3C K 36 K. W ysyłka
opłacona za zaliczką. W ym iana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty pucztowej. 
Benedlckt Sachae,. Lober 274. Post Pil sen, 

(Błihmen). 1225 1 6

Zastawione
uoty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem z^Kupua po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9 Naprzeciw kośc. św. 
Tomasza. ‘ 1307 1 25

-  .

W E N T Y
na w ynaiazti 
w y j  e d n y w a  
we wszystkich 

pańBtwach

I n i y n ł e r  fi t .  D z b a A n k i
126 przysięgły rzeozniL pątent-owy 38 96 

W le d e A , V II .,  M a d e n g a s a r  2 .
(w pobliża c. k. nrzędn patentowego]

KAROLA ERONSTEENELA
w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120.

Od dzierlątek lat dostawca prawie wszystkich c k. domen, wbjskowyct i oy- 
wlinyoh urzędów budownictwa, kolei i t. d. — Na wszystkich obesłanych 

wystrwach odznaczone pierwszemi nagrodami.

Kronsteinera nowa e m a l i o

L S A U  O W A  F & K B A
(prawme ocoromona). .

Farba proszków: w 50 odcieniajh, do rozrabiania wodą. myć się dująca bit 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emaiia, a j ;d ik  porcwat«, 

tyuco j r d a o  powleczenie. -  - Lepsza od farby olejnej.
N ajtańsza farba do powlekania w nętrza. :a»ad, szczególnie szkół, szp ita l1, ko | 

ściołów, koszar i t  d. i Drzedmiotów wszelkiego rodzaju.
K o s z t  n t i  m e t r  K w a d r a t o w y  2 1.) c e n t a !

WymK. sadniw ia ją c y ! 1106 l 15
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach 

równająca się powleczeniu olejnemu, od 1 2  e t  za kilo. 
Zaiąćac d óbki za darmo, książki ze wzorami prospektu i t d 

Główny gkłaó w Krakowie * Keim i Spółka,.

s H i o n f  9  wszelkiego rodzaju należy starannie ehronić od zanieczyszczenia, gdyż 
Mmm < t a U l V ł ł l t l i  najm mejszo n-anienie może pir.ejśó w uporczywą, trndną do wytaczenia 
ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p r a s k ą  m a ś c ią  d o -  
n ir m ą ,  jako niezawodny środek do okładani! ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczeniu 
rany, łagodzi zapaienie, uśm ierza bói, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie 
l| y n y tk a  a d z i e ń .  Dawka 70 h. Po otrzym aniu kor.
3 16 wysyła się 4 daw ki, lufc po otrzym aniu kor. 4 60 6, opłntnie 

i do każdej atacyi anstr. - węg. państwa. 
h  s z y s tk jp  czeń"i w p a k o w a n ia  m a ją  n a  so b i*

444 b 20 z fire jc - i tro ir r tn >/ z n a k  o c h ro n n y

G łów ny  sK łaa P  F R A G N E B  c i k . d o s ta w o a  d w o ru ,
a p t* k c  p .  ..czart,t y m  o r ł e m 1', I ’P  \ f i  A , <}lain S i r a n t», r tig  u l .  y r r u n o w e j  

SkłaJy w aptekach Austri-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekacn.

55-letni liardzo wielki wynik c. i l  nadw, dentysty Dra J, G. P0PP'A, W iedeń, X I I I 6
j ed y na  przez profesorów zapisywana k w as ó w h i e z a w i c r a j ą c a

^ n a t h e r i n
woda do ust i zębów dziaia niezawodnie przeciw wszelkim Łóloni. dolegliwościom i nieprzy 
jem nej woni z ust, zębów i dziąseł, zawsze 5 utrzym uje zd.owemi. Praw dziw a tylko w ta ­
kich flaszkach, jak  obok po 2 80, 2 -, l -— K K r e m  J o  ieł>O w  w tubkach, bez tak szko­
dliwe. piany mydlanej, po 60 h, czyści i odw*n a zęby tak  srmo jak p a s t a  d o  z ę b ó w  
w słoikach i'4 0  K. w paczkach 70 h, p r o s z e k  d o  z ę b O w  1'26 K p lo m b y  d o  z ę b ó w  

2 '— K, m y d ło  z io ło w e  30 h. — W aptekach, drogueryach i perfum ery ach 
W Krakowie Bprzedają hartownie Fr. Zopoth i 8p. ni. Sienna 12; ó  keifer. ul. Grodz- 

.1  38; Heim i Sp ; Anast. Schultz: S. Porębski i Spółka, ul. Grodzki- 2; F. A Grigar, 
Kynek 44, tndzież apteki, składy apteczne i rfkłauy pachnideł. 238 4 4

V l l ł P P A 8  korzenny papierowy, lub ga- 
v S  lanteryjno drob-azgowy nabędę I 

w Krakowie, lub na prowincyi. — Z głiszenia 
proszę nadsyłać pod „ W e r u y b o r i.  7B*‘ pc 
ste restante K r a b ó w . 2174 1 3

Poleca bib

K A O A Z Y N  M CD
kapemszY damskict) w wistom  wyporze

J a d w i g a  P o l f e r o w a
K raków , u lic a  G rodzka 1. 3, I. p ię tro , dom 

W. Sobolew skiego. 871 10 24

Polza, skromni będąca kil- 
kp la t n większej firmy han 

dltwoj jako kasyerka pos.adająci chlubne 
św iadectwa z poleceniami, poszukuje miejsca 
od 1 maje aa wyjazd. Przyjmie ta t z e miejsce 
i»ko i awarzyszka starszej ÓBoby, lub dzieci, 
lub ja to  pannę służąca i u p. żg<osz“-iis pod 
a d re se r: n u  ,1. V—, K r o s k a  I I ,  s k i l  p , 
Kruków. 1004 4 (i

P taw iar SmitK0W8Ki, uczeń II klasy realnej, 
la t 12, ze złam aną chrząstką n lewegt 

acha, zg in i} t przed kilan dniami k toby  g( 
odszakał 5 odprowadził do dom o przy ul. Szew 
skiej 1. 25, III piętro, otrzyma wynagrodzenie 

1218 3 1

£krzypc>
ukończony konserwato-yata, n d li tla  le tcy j na 

skrzypcach. 1162 4 4
B e r n a r d  I . ip i  I , s t a r o w i ś l n a  41,

l a m o w y  tnlskie

Elerbatę I
1020 gieiską poleca firm a 7 15

JORM,Krjtiiw, Snłiennice 23.

Poszukuję do kupni
politur, łóżek oukowych, stołów i nóg od skrzyń, 
rem zwierciadlanych, dywanów, nowych i sta­
rych mebli “ "szelkiegc rodzaju — tak ż t w ko­
mis. F .  C S.. poste rest. Oieszyn (Śląsk aastr.) 

1068 3 7

D o  w y n a j ę c i a
lub eIj  sp-tedanif w Prokocimie przy gościńcu 
w bliskości og»zi walni kolejowej d u m  muro­
wany o sześciu ubikacyach w raz ogródkiem 

owocowym.
V iadomośc n Józefa Brylfiiego. ogrodnika 

1. 141 w Prokocimie. 1217 3 3

Odznaccon- zlot. sr 
dalam i i wielu hon 
•“ tystk ich  obesł»n;'
Najnowsze jdznacz 
kraj. rady kultu .. G 
goroczna ' wysyłkę
juz gję rozpoczęła i mam -ScT Uprze 
daL.a z gat. Seifert i mrnte ćHa 

che tre  kanark i hercyńskie bardzo pięknie śpie­
wające, głębok-m rolerem zawodzące, plusk 
wody naąietfnjąoj i „krorr" wywodzące, po 
cenie: pierwsze śP'-'WaiH 10 z łr , I klasy 8 złr., 
II klasy g złr., i i i  klasy 4 złr , samiczki 1 złi
Poręczam ż" nadejdą żcwe. Dziesie dni pró- 
by. Wymiana dozwoloni Cennik ca darmo.

I G N A C Y S A U E R
hodowla osobliwych kanarków, 

Blei.itadt w Górach uruar'.wwych (Czechy). 
Dostawca c. k urzędniaów państw.

1309 1 10

Dom murowany
trowy o 5 unikacyach, z ognodem owocowym 
i warzywnym oraz buaynkam- gospoaarcsami 
z wolnej ręki do sprzedania. 12o4 8 3

Rutynowany pedagog
przyjmie na lekcye kilku nczuiów. sy­
nów inteligentnych 'rodziców, potrze­
bujących pomocy w nankach lub su. 
rannego przygotowania do szkół śre­
dnich z całem utrzymaniem lub b e r  
także na czas feryj z zanewnieniem 

wyjazdn na wieś.
Adres poda Admiuist: ucya „Nowej 

Reformy". 1071 5 o

i brzonz. me- 
rrodami na 
ystawach. 

medal 
Te-

»ów

P L E K W S Z ^

ZA KŁA D P L IS O W A N IA
przy ui. Niecałej I 13, parter,

przyjmuje do gafrowaiii* wszelkie m* 
tery« Do suk en Llo8Z°wó-plignWanvfih 

udziela się formy.
Zamówieni , zamiejscowe uskutecznia

się odwrotną pocztą. 1165 2 12

r'Y'YV>

„Rok 1794“
(Berek loeelowinz).

dramat historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Parviega 

z kolorową winietą tytułową ry- 
sunkn Stanisława Wysoiańskfego

jest do nabyc;& w księgarni .
D. E. Fri^dle-na w Krakowie.

Cena egzem plarza 3 kor.

* Tamże do nabycia: 
Knajpa słynny dramat antialko- 

holiezny. Cena 2 kor.
„Marsn, m ar.z I>$brow«ki!“ 

i „Hanusia Kroiańska",
dwa dranaty. Oena 1 kor.

208i 25 0

n asłol miód!
5 Kg. paczka z poręcz natnral. co dzień 
świeżego masła K 8 5C, 5 kg. z porącz. 
natnr miodn K 6, */, masła i miodn 
K 7 aa za) Giazer, Skała n i  Nr 5.

1189 ic  10 -

Gratis i łranico
wysyłam ksżdemu swój wielki, bo 
i »to ilustrowany cennil z prseesłi 
80' eduitkae- dobrych a tu a c h  
instrum entów muzyoznyoh w u e l- 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EK8POBTO¥rY towaróv luzyuznrot 

w Brllx Nr l?59. 
dkrzypee dla początkujących już zs złr. 9-40, 
T’75, 31—, 3 40 i wyżej. Smyczki po 40, 50 
70, 80 ct. i wyżoj. Cytry, harmonie itd. ró 
wniez na składzie. -  Rytyku niema! Dozwelona 
wymlMi lab zwret pieniędzy, 1034 18 60

Meody człowiek
liczący lat 25 z nkończonem nizszem 
gimnazjum, oraz b. rachun podoficer, 
biegły w j«zykn polskim i niemieckim 
i posiadający bardzo ład ie  pismo, 05- 
szuknje jakiegokolwiekbądź zającia —  
Zgłoszenia pod 1524© przyjmuje Admi- 
nistracya „N Reformy" 1249 2 3

Słuchacz
wydz. filozoficznego, udziela lekcyi fi­
zyk. matematyki, łaciny, śpiewa i gry 
na skrzypcach za nmiarkowarem wy­
nagrodzeniem Zgłoszenia pod K ,. 31. 
5 2 0 0  przyjmuje Administracya „Nowb, 

R eto rm Y ". i07ń 5 o

loHsl 0
ia  re-stauracyę luo inne przedsiębiorstwo, skłs- 
asjący się z trzech rb ikacyj, z których dwii 
frorrowf rozkuta dobry, d o  w yn» j*»ci»  od ] 
lipcL. 190 5  r. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 18 .— 
Bliższa wiadomość n właściciela orzy n. Keto 
ryna 1. 2, mieszkanie parterowe. 1189 5 I

U b f l f f  języków włoskiego, an 
L iC L IlIL C L  gielmklego i rosyjskiego 
Wszelkie t l o n s i n e n i a  — krukóu
K ln ta rz , Hoisl C m tra ln y , I  p .f N r  p . U  

71 69 0

12288682
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III
■ ui Popierajcie Rodakow

Man zaszczyt zawiadomić P. T. Pnbii- 
g  czność, ze otworzyłem

| PRACOWNIĘ
1 1 sprzedaż mebli
• wftasjiego wyrobu, po cenach unnarko- 

_ f  wauyoh.
L p -aazaj-i P. T. Publiczność o ła-

*  skawe paparcie. 1236 1 4

3 jpLleŁsander N o w a k
I j z Królestwa Polskiego 
1 u  Krakowie, ul. Poselska Ł. 8.

r rzy majątki
I  ziemskie do jabycia w najlepszej g.eble podol- 
j  sklej- Dotychczas w starannej « łasnej admi- 

n istraeyi. Blisko m iast i kolei. Każdy w ce- 
a nie około milion koron. U łatw ienia w wypła- 
_ :ie. — Infurmacye adresować: „Trzy maj j tk i“ 
]  Lwów binro ogłoszeń Plohna. 337 5 8

T y s i ą c e  p o  D z ię k o w a l i
z całego św .a a zawiera 
objaśniająca i bardzo po­
uczająca kBiążka jako do- 
nowy poradnik o balsam ie 
i m aści centyfoliow t] a p te ­
k a rza  A. rh irrre flo  jak i 
o środkach, ni« dających 
się niczem zastąpić. K sią­
żeczkę tę wysyła się opła- 
in ie  wraz z zamówionym 
balsamem, a także aa ży­
czenie i le z  tego -a  aai 
mo. 18 flasze* mazycn lab 
t> dażych c ilsam n 6 kor., 

80 mnłych lub 30 dużych 13 koron opłamie 
i t d. — 2 słoje maści oentyfoliowej .iptatnie 
wraz ze skrzynką 3-60 kor, >alcży adresować:

AptM er i  THTERRY In Presrada
138 bet Rohitsch-Sauerbrunn. 18 52
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jeaj nie prawdz. wytworów proszę mi poda- 
wcć a tym ich mógł ściga'’ przez sąd karny

SiUBL

D r a  PIE K .SO .V 4

proszek usnnająe; włosy
(DepMatorium)

do natychm iastowego osunię­
cia szpecących włosów z tw a­
rzy i ciała. Zgoła nieszkodliwy 
Cena padełku wraz ze sposo­

bem użycia 3 K.

Perfumerya M. E, MAYER
Wiedeń, I., Lobkowltzplatz 1

884 5 5

Jozei Konstanty Barnńs
fli< - łe s -O fa iu . W ę g r y ,

ma zaszczyt donieść że wysyła fk<tnoo 
każdej stacyi pocztowej za pobraniem

5 kilową faekę prawdziwej owczej 
bryndzy franco . . .  3

6 kilową faskę masła naturalne­
go franco   . .................. 4

5 kilo ser* szw ajcarskiego franco 3 
1 pocztową paczkę, 10 sztuk o-

szczepków (serków owcz.) frarco  3
6  kii «rą laskę rydzów maryno­

w anych franco . . .  2
Cennik innych towarów na żądanie opłatnie 

967 12 15

Ualekowidz.

do

zlr — ct.

- 88 „
n

-  ** i,

„ 40 .

E praktyczny, pomysłowy wynalazek dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i dr. każdej 
lashr przymocować, wskazuje oojeglośc na kil 
kanaście godzin Cena calk. w rar ze wskazówką 
85 ot., 3 sztuki 2 40 złr Wysyła p ) otrz.y- 
tanin  należytości H A H N S  S O / I E i ł D ,  

fehryka zegarów I dom wysyłkowy w  B r iir  
Nr 779 ;Czechy). — Oblicie ilustr. katalogi 
z przeszło 1000 odbitek na żądanie darmo i op>.

S. PIOTROWICZ
Rymarz i Siodlarz

ir  K r a k o w i e ,  u l .  F lo r y a ń s k a  8
(przedtem A. SZKLARSKI),

poleca wyroby włnsne: uprzęże, sio­
dła, kufry i przybory do podróży, 
jako specyaliiość uprzęże z pa- 

tentowanemi sprzączkami.

Ceny umiarkowane 920 7 g

1 sreb rn e z 3 - letniem  pisemnem 
•  Oryginalne ceny fabryczne •TA N IL  Z EG A R Y , W!7 “£ ,,S ’

Skłai b T r. T - łn Y in c z l  z e g a rm istrz , W ied eń , IV ,, 
zegarów M argareth om  tra sse  3C G,

Największa i najstarsza firma. Założona w r. I84O. Najwyższe odznaczenie 
„Grand P m "  i wielki złoty medal w Paryżu 1904. Prawdziwie stalowy luh 
niklowy zegarek remontoer „system Roskopf‘ D50 złr. Zegarek „Wytrzymały 
Roskopf“ z piombą 2 złr. Zegarek „Roskopf kolejowy'1 3-50 złr. P łaski kawa 
lersfci zegarek rem n toar „Bonheur“ 3 złr. Złocisty zegarek remontuar (po­
dwójne koperty) 2 90 złr. Zegarek ri-montoar Tnlla (podwójne koperty) 3'80 złr. 
Prawdziwie srebrny zegarek remontoar “system Roskopf 3 złr. Taaisam  z po­
dwójną kopertą 4 złr. — 14 karat, złoty remont. 7'50 złr. Prawdziwie srebrny 
pancerzowy (jednolity łańcuszek - ’90 złr., 14 karat, złoty łańcuszek panc. 
10 złr 14 karat, złote pierścienie 1 80 złr. Zegary wahadłowe, z biciem 

dzwonu wieżowego 5 złr. Zegary wahadłowe z muzyką 6 złr. Budziki uiklowe 1 złr, Nie­
stosowne wymienia sie lub zwraca się pieniądze. — Zażądać mego wielkiego cennika 2 IŁ 00

odbitek za darmo I opłatnie 882 2 9

naprawiam gruntownie.
Emaliuje (specyaiuy piec) 
nikluje fwłasne urządzenia)

po cenach bardzo przystępnyob
Upraszam o wcześniejsza oddanie takowych do 
sporządzania ze względu na precyzyjne wykoń­
czenie. — P r sy jm ę  u o zn ia  do p ra k ty k i.

Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie, Grodzka L. 48. 
1285 i 12 Z poważaniem Stanisław Leśniakowsbi.

Do

^Am eryki
j a k o t e ż  d o  i n n y c h  z a m o n s k i c h  k r a j ó w ,  

p r z e p r a w i a  083' n a j t a n i e j  " i .
powszechnie znaua firma

B .  K a r l s b e r g ,  H a m b u r g ,  MLianiistrasse 15.
Slim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny ? ce­

nami agentów okrętowych! 3EMI - u  a i  3 5

5 1 1 0

Grand |>rix 8t, Ło '904

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa im a „

daja a barwę 1 połysk za jednem pociągnięciem, 1
i  fatryki lakiaruw LUDWIKA MARXA 
w Wieaniu, w Moąuncyi i Petersburpu
Pr»dko schrąoe trw ałe zapuszczenie, którego 
•dokonać moż» każdy, dobre na podłogi, śprzęty 

_1 n* przedmioty domowego gospodar 
stw t '.*zaeg odzajn z drzewa, Machy, ln ­
ie  az„ jorne, myń się fa.iąue pociągmęole 

Ścian w płóiarniach i * ichnia, h
Składy ma|ą w .Crakowie: Fr. Lenert. 

Reim I Sp., R. Drobner.

Bardzo iriejka il >66 
otób polepszyła awegt zdrowie 

i  takoWe utrzymuje przez u iyuan it

' p ig u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

D  C A U V i N ’ A
Ś rodek  p o p u la rn y  od  d łuższego  czasu , ikono 

in iczny , ł i tw y  a o  użycia . C zyszcząc k re w . d a je  s t?  
z as tu so w aó  p ra w ie  w e  w szy s tk ich  -h o ro n a c h  c h ro ­
n iczn y ch  ja k o to  • lisza je , re u m a ty z m ? , p rze s ta rza łe  

i l. i ta ry , d reszcze , z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u  k o b ie t, 
•ruczó ły , o s łab ien ie  n e rw ó w , b ra k  a p e ty tu , w 
w sze lk ich  z a p a le n ia c h , m d ło sc iae li, a n e n m , złem  ‘ 

i tra w ie n iu  i p o w o ln em  fu n k e y o n o w a n iu  ż o łą d k u j

P I G U Ł K I  C A U V I N  'ą  do nabycia we 
•nyttkich większych aptekach boiata,

ic P A R Y Ż U  -
Faubourg Sainł-Denit, 147

Wspaniałe uprasowanie bielizny
osiąga się łatwo i nieze wodnie

krochmalem o srebrnym połysku
firmy 1 257 1 2

FritZ Scłinlz )ua., Akt.-CI-es., ((bał) w <‘z. i Lipsk
Frawdz.wy tyiko ze znakiem ochronnym

„Globus4' i „ Ż e la z k ie m 44.
W  pudełkach wszędzie można dostać.

Mstagi proszek i na trawienie
z m iętą Prawnie chroniony, o przyjemnym smaku, przez 
lenarzy polecano j i»pig:; wa.\ w zboczeniach w trawienie., 
przewlekłym nieżycie żołądka, Kurczach żołądkowych zgadze, 
zoieraniu się na wymioty, nieprzyjem nej woni, odbijaniu 
k w aśn i, braku apetytu, przez s ta ł ' używ anie usunięcie 
wszelkich dolegliwości żołądka Uznania nadenodzą co dz^eń.
Cena: Jedne pudełko 2 kor. 130 nal. porto, 6 pudełek optamie.
Główny iryrób i wysyłka: Apteka pod nieuiwiedziem Mor.
Szumie, k. — Dostać można w aptekach, a jeśli nie, to 
zamówić wprost. Lwowie: w aptece Pipesa Poratyńskiego 
S Rnckera: w Bb-irsławiu. w aptece pod gwiazdą; w Prze­
myślu: w apt. J  Baiers- w Tarnopolu w apt. Freudentbala.

L in u n e n i.G a p s ic i com p.,

ir*a in > E x p e lle r,
jmwssMAaio ■ > jako wytm.enHe,

bći» >*a>er2ająo« Mokrum, 4o nabycia 
we wsaystkick t |M ło k  m  Mdis 80 Lal.
kor. 1 19 i t  kas.

Przy tąpnie powueuuaie uiubio- 
iego -git k  jvs. p  — i r y j  przyjmować 

tylko ntelki eryginałus w psaełkach z 
a tą  M luouą marką ^katwioą- i  apteki 

Rłchtera. rtw m  tm m  pewność ŚC się 
otitymal# w y r ś t  o r y f i a t l a y

A M  K tłtn  m j m  l f « “ w Prtfzi
■aw fcau ł. a*, i w «s*a n m m im ,

98 15 20

B A L S A M  B U Z  G ZO W Y .S r a  F  Et I D .
LBN GIELA

Na Wiosnę w y pływający z brzOz so k już z za­
mierzchłej starożytności był neniom znany i przez nie 
cemony jako wyborny środek przeciw wieln wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materyo i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego pToduktu sztu­
czny balsam, którego działanie na skórę >;rzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powome odpadanie łusek odua 
wia się skora, Któia potem okazuje się zupełnie wolne 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów*, plam. wypie­

ków i t. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywy kc'oryt. Cena słoiks 3 K. Dra Lengieha mydło t»*m- 
z o e s o w e  wzmacnia oarazo działenie balsamu. Kawałki po K 1‘2‘) i po 70 h.

Dostać m ożus w Każdo, większej aptece, drugueryi i partam eryi a mianowioie 
we Lwowie u Z. Rnckera. w Krakcwie n W iktoi* Redyka; w Cternlowcacn n Goli- 
chowskiego naat. Maa. »pt. Schmiedt & Ftnkin, drognerya; w  Tnrnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie n M Adlera, J Niegolewskiego, w Bielsku n ćYlfr. Blu- 
menthals i w drogneryi A Haas. 9 4 0

ia G. Gebethnera i Spółki ar
POLECA:

i Koron
Grabowski Tadeusz dr Anatol France, studyum literackie . . . .  3 —
Gruszecki Artur. Skouiany ogień, powieść w s p ó łc z e s n a ............................3'50
Hasła wczorajsze a jutrzejszy czyn. List otwarty do red. „Prze­

glądu Wszechpolskiego11, przesyła Zbigniew z Przedborza . . t ‘—
Bemaczewski A. J. Odrodzenie L itw y wobec idei polskiej . . . P50 
Konopnicka Marya. Poezye w nowym układzie VI. Przekłady K 2 60, w opr. 3 60 
Lekniak Fr. ks. Moralna, czyli nauka obyczajności chrześcijańskiej dla

młodzieży. Wyd, n o w e ..............................................   2*40
Liliana. Płomienie, p o e z y e ....................................................................................... 2.40
Technik, podręcznik opracowany według niemieckiego pierwowzoru, wy­

dawanego przez Stowarzyszenie „Hiitte". Tom I. w opr. . . . 13 —
Tetmajer-Przerwa K aźm ierz. Poezye, serya UL, wyd. 3-cie K 2 tiO, w'opr. 3‘60

— Poezye, serya V. kor 3, w opr............................................................... 4 —
— Zatracenie, r o m a n s ..................................................................... 4‘—

Weyssenhoff Józef. Syn m a r n o tr a w n y ............................................. 6‘—
Wyspiański Stanis/aw  The Tragi iall Historie of Hamlet, Prmou

of benmarke hy W illiam Shauesneare. Według teks* u pol­
skiego Jozefa Paszkowskiego, świeżo przeczytana i przemyślana 41 — 

Zych Maurycy. Echa leśne, z ehromotypią Jacka Malczewskiego . . .  2‘ —
I>o n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h . U 05 3 5

r Hotel Kaiserin Eiisabeth
Światło W  W I E D N I U .  eiekcryczn*

Przez nowa wspan. bndowę ni Kśrntnerstr 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, StefarsplMz, wielkiej 
opery, o. K Burgu itd itu., poleca bardzo w spanla'« urządzone aparcam enty, jakateż pokoje 

od złr. 150  począwszy. Czytelnia, telefon, łauenki (stół).

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya
p o  oea& oh  b a r d u  n m l k i k o o ą n y o h .  — O b ia d  o d  1 z ł r  6 0  o e m . w z w y z .

M Y  H a n d e l  w in .  ~RSĘ 
11/3 2 6 F e r d .  E a g s i  , właściciel.

e  e  e  e  e  e  e - e -w - e - e - e - e -o -e -e  m  e s - s - s  - > w -w -e  e  m  e -e

IS iT L K O ii!
„CUSMOPOUTAN

PASTĘ".
1170 5 5

W  M U S Z V N 1 £
W IIIh  iiowc w y b o ilo w a u u  naprzeciw dwor- 

a kolejowego d o  s p r z e d a n ia .  
Wiadomość F. 1'eszek, Kraków, Szlak 51, 

L. piętro. 1153 2 10

Nowe życb
przez nowy zarobek. Kazać przysłać sonie nasz 
ilustr. katalog. C h em . lu d iiw lr le -W e r k .  
ś iie b e n ltiL - te ii 7fc b . W ies i. 1291

CD
nCD

-CD

„ O z d o b a  d l a  a a ż d e g o  p o k a j a  ! 1!“ Przy zwm<ęclu faoryki udaj mi się 
nabyć ęanio 8000 dywsnć ,f s  dennych i 11 .OuO dyw i ilknw  przed tó i l a 
tak, że mogę wysłać wspaniałj D Y W U iN  ifcCTEKWJ z Onenille, po oby- 
dwórb stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trw ałych barwach, 100 cm. sze­
roki, 200  cm. długi, z powabnemi aeseniami- Lwy, psy, saruy, łabędź, paw. 
jeleń wielbłąd, kw iaty i t. d. t y l k o  z ł  z a ł l o r k ą  za  złi- 2*60. Szcze­
gólnie polecenie goane do w ilgotnych m ieszkań, gdyż dywan jest tak  

graby, że wilgoć nie może rjzen iknąć.
F iĘ K N E  D Y W A W IK k  P R Z E D  Ł O Z K A  t y l k o  p o  7 0  o t.

P i e r w s z y  m o r a w s k i  d o m  w j > y la ją o y  t o w a r y  
J U L I U S Z  H O IT A S C S :. B O D O N iN  (G d d in  ) N r  3 3 . (M o ra w a ) . 
Setki podziękowań i ponownych zamówień — Niestosowne pi-zyjmnje się 

napowrói bez trudności i zwraoL pioniądze. 1260 2 8

rOO«XXXXXS3000LXXXYX) ?ICXXXXXXXXXXXXXXXXXXXrXXX3JOL

#  Andel a proszbk zamorski
I

Znak ochronny.

jest nt-jmezawodniejszym środkiem do zupeł­
nego wytępienia wsze lk ich  uprzykrzonych

owadów. 1212 I 13

Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A — B; w apte­
kach: E. Hellera. Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem1.
F a b r y k a :  «J. A n d e l ,  d r o g u e r y a  P r a g a  I.

3IOIC

ja Anna Csillac
ze swenii 1 8 6  c tm . d łu g ie m i, o za r o -  
ćL ziejbkiem i 'w ło sa m i które azvskałam 
po 1 4 -to  m ie » ię c z n e in  u z y  w a n iu  
Swej. p raw zom n ie wynalezionej pomady. 

I Jest to jedyny środek do p ie lę g n o w a n ia  
w ło s ó w  i do p r z y s p ie s z e n ia  ic h  p o ­
r o s tu . W y w o łu j e  u  m ę ż c z y z n  h uj 
n y ,  * iin y  p o r o s t  h r o d y  i już po krót, 
kiefl) używania nadaje t a k  w ło s o m  n a  
g ło w ie ,  j a k  i  b r o d z ie  naturalny p o ­
ł y s k  i  p ię k n ą  b u ju o żó  i zapobiega 
p r z e d w c z e s n e j  s i w i i n i e  aż do późnego

wieku. 117K i 10

Cena słoika pomady 1 i 2 złr.
1

Anna Csillag
Wion.,1., Oraben LO:> 

Ginwny skład ma

•H9Ę&Lw Krakowie ul. Grodzka 38 ^ .u.

P  A ^ w A ^  i r t  iara; na 4, 5, 6 proc.
K ł26 J f  każdemu w każdej wy*,

na skrypt, weksel, policę, ubezp. tycia  hipo­
tekę. Zwrot także ratam i. G. Loelhoefsl, Be.'- 
lin W. 35. Porto na odpow, 1218 4 10

Ogłoszenie.
W Oświęcimie, na szlaku kolejo­

wym Lwów - Wiedeń , wybudowała 
Ominą kosztem 200 .000  koron : 
otw arła nową wzorową publiczną 
Rzeźnię z maszynową chłodnią 

1273 2 6

Zamiast 40 K, tyiko 12 i
t/EmS,53W  Bardzo dobra, czysto achiu-

u  ar podwójna lornetka z 6 
ohjektywami. Z e u s  do wy­
cieczek w góry, do pouróży, 
tea tru  i t. d., 144 mm. z kom 
pasem skórkowem ótni, rza- 
mysami 12 K. Dowodni® 

sprzedano przeszło 0 000 sz tn t. W ysyła za 
Laliczką M. RbNDBAKIN, Wiedeń, IX- LI :0hten- 
steinstrasse 23 1285 1 6

W Zakopanem
w n two otwartej Rcstauracyi, obok ko­
lei państwowej, w domu Wojtówki są 
<Io n y i ia ję c ia -n a  la to  I z iiu ę
oddzielne pokoje dla podróżnych agen­
tów na doby lub pół doby. Wikt z re- 
srauracyi .lana Jagielskiego dla mie­
szkających tam wydaje się prywatnie. 
Ceny przystępne wogóie dla wszystkich 

podróżnych. 1124 3 4

Róże Kemontante
jednoroczne, silne szczepienie, najnowsze ga­
tunki, do półtora m etra, 12 odmieD 12 sztuk 
12 K; Płaczące, 3 i 4 metry wysokie, białe i 
różowe, 1 sztuka 2 K, wysyła się najm niej 3 
sztuki; K asztany wielkie, piękne, 3 m etry wy­
sokie > więcej 100 sztuk 40 K, mniejsze bardzu 
dobre do obsadzania alej, 100 szt. 30 K dzikie 
jabłonie i grusze do szczepienia, 100 szt. 10 K; 
Deucye białe i różowe, pełne, 1 sz tusa  50 ual.; 
Truskawki w ielkie, 4 deka ważące, białe i ró­
żowe, 100 szt. 6 K • Szparagi erfurckie, 3-le- 
tnie sadzonki, K-0 szt. 6 K: Gwoździki etfur- 
cide, pełne kwiaty, 35 szt. 2 K; Gwoździki 
klatowskie, peine, mieszane kolory 20  szt. 2 K; 
B ratki o wielkich kwiatach, 35 szt. 2 K; Nie­
zapom inajki białe, różowe i niebieskie, 25 szt. 
2 K ; Georginie z hryzartem owym  kwiatem, 
12 odmian, 1 sztuka 50 hal.; sadzonki kw ia­
towe i jarzynuwe po najtańszych cenach — 
Wysyłam za pobraniem pocztowem — Proszę 
P. T. Publiczności o wyraźny adres. — Cen 
ników nie wysyłam. J J z d f  U ra r ,, ogrodnik 

,W  S a n o k u . 1220 2 3

Nasz skład i pracownia futer
pod firmą ►

A. Armatys i Sp.
dotychczas ulica Bracka Ar. 5, 

przeniesione zoste.ły

na Rynek Nr. 22
vis - a - vls odwachu oa fronu

0 czem mamy zaszczyt zawiadomić P T.
Publiczność, oraz przypominamy, że

pfZfpjPW r ' ’ , ’ a
prza t _Jati, . pod przystępnymi w arun ia tt
1 wszelkf. gw arsrcyą , ubezpieczając oddtne 
uum przedmioty taK oa ognia, jaL“ też i k ra­
dzieży, Polecając się łaskai.-ym względom 
pozostajemy

Z wysokiem poważaniem
A. Armaty* i Sp.

1200 2 5 Kraków, Rynek Nr. 22.

Zawiadomi e n i e .
Kto z W . Dnchowieństwa pragnie dostać do­
brych i prawdziwych win, niech się zgłosi do
k s . k r a v e r a  I m tru  nr H u n a N z o w c a e u
S lzep es  u ie g . W ^g rj- I I. b ia łe  od 26 h 
do 60 h, tokaj (szamorodne) od K P30 do K 4, 
czerwone (erlauer) od 26 h do 2 K, 20 beczek 
tokajskiego 130 -  140 K. Hurtownie i częścio­
wo. Potwierdzamy: Ks. J . Kwiatklewioz ze 
Sromowieo i Ks Ant. Łętkowski z K ro śc ien k a . 

1093 8 12

Ze siaii Sciim
Maszynka 

do strzyżenia 
włosuw

system francuski, z 2 wsnwanemi grzebykami 
z nowego srebra, na 3, 7 i 11 u.m. strzygąca 
w pndełkn wraz ze wskazówką 6 k oron . 
Dobrą jest szczególnie w domu, gdzie są dzieci, 
gdyż koszt w raca się w pół roku. - M a s z y n k i  
do s tr z y ż e n ia  b rod y  na 1 mn.. strzygąca 
6 s  or. — N « ż y o e  do s tr z y ż e n ia  k on i 
la b  p só w , konieczne dla mających konie 
lub psy, T. jak  ici 6 kor., II. jakości 6 kor 
1042 W ysyła za zaliczką ■» 10

Hanns Konrad WA £
W ielk: bardzc  bficie ilu stro w an y  ka ta lo g  

. a  uartno  optacony

®  E L A ń / n  ęj

% .  2
® e l , A n c k

itktom  z i u / j  K iiz a iŁ '" , u
J  zi-w-TOBK Aprobowana prrez n a i ł  

A tadi rolo mećyozni,
»wParvzu oiloDtowanł- 
Jorze/. Knrmu arz rftl r
c.alnjr francuski, saui X42«t 

aa n H  ńonow.ne przez radę .191 SD 
Maćyzzną w Fttersoursu.

Poi i d i ^ c c  r-r-rnoczelnie w tu a  ic ijo iiu  8 *  
9  i io luM , j ig a łk i  ta a k u tłr tf i  w y łąriu ie , .we ®  

w u y łtk iśh  ro U-lac! choi ib, ictói wywo- "rt  
dta l u j .  zarodek  »krofuliezay (pueMtrii/, l&lkz- ^  
v . m e kana tć ',. A m o r y ,  eti 1 i l ic c /c i ,  prze- g k  

ciw tóórym, ine **>*«. jeat łuscseic g. 
©  bers xufee«-r- n., e. flfeJsrosl.S (hladaczc*;, W 
€> wLeucor:r>.** ■oiaigcP spStwacr.), w Arna- W  
S J  n o r r h ś s  i j z .r z y m tm  z u pełłi* lub cig icio-  ^

wg retji/lArnosc , 1 - S' CiiOt.lCC v, Syu.id  Aa  
orgauiczrej e tc . Ost»*ecznie podają one W 

" y  'i-ka.-zom ś io d e a  terapeu tyczny , naslzwy- ^  
ff ceaj .ilay , do podżyw ianie organizm u i do 

wrmac. m u  konstytccyi l ira fa ty e rn y h ,
| 1 ilal-Tch lub ciłabionycn. «tó NB.— Jod nieczystego lub zepiutego jpi

żelaza, jest lekarstwem niejpewjetn, t.,z- 
Z .  dr. aznującerr Jako dowód ^

autentyczności ■: prawdziwych f i a u i a k  .  
Blanoa.da, żądać należy, uaszą piaczę-* ua W  

I ?  srebrit i pcipia nasz ni- 
mr t szy nlozony u spo- a  

^ t t '9  zielonej etykiety.  i

m Apt6\Arxvt PŁtyiu, anjs 47Ąfo * A YliraSKOA*''. Stą FAMS„-.*KStW. Ęi
9i
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Realność
skiadr ,ąca się z  kam eniey dnrnpiętrowoj, 3ch 
parceli budow.anych i og.odów nadających się 
pod budowę oficyn, narotnik  3ch bardzo ożr 
wlonych ulic, w najzdrowszej dzielnicy mia­
sta. od strony południowej, jest z wolnej ręki 
4 a  a p r t M .a n l a  — Bliższa wiadomość przy 

ul. Drugiej L. 29. 1268 1 3

N A JL E P S Z E  FTG TEN IC ZN E

i Towary Gumowe
do oelów o&mt&iiiycłi 

v  polecają 20 14 u

 ̂ B  e i m  i  S  p ó l k a
*  Krakowie, Rynek 37, ftnia A-B,

j  Gsnniki darmo. — W yayłka dyskretnie.
? ^ ^ r * y y y y y y y y y y y y y y y * fy  v r y y

Eitfna? W yciąg ten, który jest 
całkiem zgęszczonym 
rozczyneir eteryczno 
olejkow ych, balsami 
czno - żywicznych sub 
stanoyj ■ w iek u , nadaje 
się do letnich wzma 

wannowych ieniających kąpieli 
poleeają go lekowe u s i ln i> przesLło 
d  20 .Si d is dzieci i dorosłych 

.Na 1 kąpiel 8‘ hal., na 12 kąpieli 
8 X, 21 kąpieli 12 K opłatnie 

Główny swad

J U L I U S  B I T T N E R

k .  u .  k . # H o f l i e f e r a m t

i p o l k s k b  ln  K e lo h e n a n  (N. 6.)
P t T  Żądać należy wj raźnie B l t t n e r a  

w r r o b o w  z  R e io n e n a n  (N. 0 .) gdyż iatuie- 
s lietne naśladowania. "T H  92.1 4 6

We Lwowie w aptece ez, mona Haya, o. i k. 
nada  doatawoy i P iotra Miko łasz ..

37 12 0

P a t e n  t y
na wynalazki wyjednywa

Kazimierz OSSOWSKI
j

Biuro patentowe:
c etersburg, Woznieslenskij Prospekt 3. 

Berlin, Pot8damer8trasse 3

Proszę

r a c

“ lo ro  ozy ci■ ‘ow y rk ł ,  _ hurtowny i częściowy L rtuuo- 
foaów 1 Fonografów 892 5 10

JO ZEFA  W E K SL E R ii
w  K r a k o w ie ,  u l .  4. ro d z ą c  L. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze G R A M O F O N Y , FO SO * 
O ftA F Y , p ły ty  i w a lc e  i in |n o w t ,z v e ł i  z d ję ć .

Ceny bard zo  p rzystępne C enniki darm o  i op ła tn ie . W ym iana używanych płyt. Części skłr 
dowe zawsze na sunazie . Le^eracye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych.

Z piwnic ś. p. J a n a  Janigii w K rakow ie

WYSPRZEDAJĘ
Dardzu stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8-m:o putowe:

zamówić i >azać sobie przysłać zaraz 
o p ła tn ie  za zaliczką, j e d n a k  du - 
p ó k i  b ta ic z y  sapa* . 6  s z tu c z e k  
ita  m o d n e  b lu z k i  (imi tacy a voile 

de laine)
O  t y l k o  z a  z I p .  4 ' 2 b  o

Wyłącznie sprzedaje skład resztek

A D O L F  BK. U M L
D u o h c o F  (Dux) Czechy.

1021 4 24

Ządaó ty lk o
SE”  EGO i KAREGO

• <» 03 pł
b >  a  - r

W iele śm iech u
wywołuje najnowszy, oryginalny, żartobliwy 

iiE trnm eiit „ S Z K O C K A  K O B Z A “ ,
na  której może każdy 
grać zaraz podłng do 
/leczonej v ikazówk. 
Nadaje się szczególnie 
do uroczystośoi, do za­
baw karnawałowych, 
w ogóle tam gdzie 
chcą uśmiać się zer- 

derznit
1. wielkość złr -  -55, 3 kobzy złr. 1 5u

II. .  „ ■ - ,  3 „ 2-86
III ,  „ 1«0, 3 „ B 4-60

W ysyła za u«,liozhą HANNS KONRAD, yywóz
w t r u n . aiuzynznych w Briix Nr 639 (Czechy) 

Cbfloie ‘lustr, katalog ODłatnie za darmo: 
514 10 10

do pielęgno^aaia skóry, w azezegói- 
nośoi aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę oery, m e najdziesz 
lepszego i *kaw -zLiejazego le< zn>oze- 

go m ydis n a j znane «d daw na

Lillowb mydło Rerpanna
fenak- 2  górnicy)

wyrobu 822 3 26 
B E R  R M A N łt l  i  8 P O L .

w Dreźnle-Djl czynie a. Ł,
Po 80 h aa kawałek .mają na sl lam ie:
W Krakowie: apt śartmańaki i 8p., 
F. Grałewik . Z Mi ooin, F  K*. Mi- 
kneki, M. Proń <V. k*d_ k L. Rosen­
berg, K. W iaeniewal , l)rog Anast. 
fro n o t. J. Kanak, r Klemensiewicz, 
A Pachuoki, Arnold Repet J. Wi 
śniewski i 8k», F. ZoputhiS] , Hdl 
m at. Roman Drobner, 'lan ryoy  Krei- 
slf* Reim i Spółka, <t Ro: uowrki, 

Smiecbowsti, ul. M .jołgjbka 6 
W Bochn1 Drog. ran Kii imlk s ta ­
rta! Pawłowski. W  N. & ącz. apt, 
L. Georgeon, M. Gorzeck B ,7a!sn- 
bowak4 Drog. T. K w ieoir-k4. W  Pod 
gćrzu. apt. Lazar Friecenberg. — 
W Rzeszowie a p t  A. KArpińaki, 

Kliaiewioc, J. Kołodzisjot -k i.

w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1 8 3 1  
do roku 1 8 7 4  i w boczkach a 133 litry, oraz starą żymiówkę, starkę, ko 

niaki. rumy, araki, Malag i wma francuskie soó 12 o
( J e u i i l k i  i  p r ó b k i  M ta r y c h  M i u  w  b e c z k a c h  n a  ż ą d a n i e  p o c z t ą .  

Ceny bardzo .liskie.

M arya Janigow a, K raków, ul. św. J a n a  2 .

Ostrzeżenie przed bałatnuctwem.
Ponieważ firma Singer Co. dawniej G. Neidlinger z siedzibą w Ham­

burgu, ogłoszą, jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajowych skła­
dach, były wyrobem wzorowanym na jednym z jej najstarszych systemów, 
oświadczam, że — jaK stwierdza wyrok rządzącego senacu w Rosyi 
z d. 29/2 1896 1 186, zatwierdzaiący orzeczenie sądu koraerc. z 5/1 
1901 — wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 1901 D. R. A. 1541, 
wyro* Sądu cywilnego w Berlinie z 5/1 1901 i t. d. i t. d. firma Sin­
ger Co nie posiada żadnego monopolu na wyrób maszyn Siugera, gdyż 
maszyny do szycia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego 
Izaaka M. S ug«ra, a poprawionej przez innych mecbaniKów inogą 
wyrabiać I wyrabiają fabryki całego świata. Nadt > udowo­
dniono, że fabrykaty innych fijm pod względem ogólnej dowko* 
nałości k ilkakrotn ie przewyższają t. zw. „oryginalne Nin- 
gera“ maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem 
praktycznieisze w nżyciu i lepiej swemu celowi odnowiadają^e. Nist 
zatem niema powodu naśladować gorsze ..oryginalne aingera" maszyny, 
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami. To jest jasnem, 
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem.

Kto chce obszerniejszych wyjaśnień co do fanrykacyi maszyn 
Sing-ra, niech żąda odemnie cenników, w których pom.eściłem dokładną 
bistoryę maszyn do szycia i udowodniłem, że firma Singer Co chwyta 
się rozmai ych sposobów, by mogła wywieść jak najwięcej naszych pie­
niędzy za granicę z krzywdą tak krajowego kupiectwa, jak i samych 
P. T Odbiorców.

R. Pawłowski, Ł iT.ol.-ui
13<>j 1 0 w krakow ie, S yn ek  18.

Zmiana lokalu.
P i r i n i i

&
m m

Spółka komandytowa
(dawniej Módlingska Fabryka Obuwia)
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, że

m ieszcząc się w hotelu Drezdeńskim, przeniesioną 
została do lokalu I t y n ^ k  1. 1 4  (dawniej F. Eile). 
Jednocześnie mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
błcznośe. że wyroby nasze sprzedajemy- j e d y n i e  
w lokalu przy u l- G r o d z k i e j  3 4  i  K y u e ]k  1 4 .

Z poważaniem
A. Fr&nkel, Spelka kom andytowa

(dawniej Módlingska Fabryka Obuwia), 1278 2 2

^  Ruch Wychodźco* z Gaiicyi i Bukowiny ^
do AMERYKI przez TRYEST.

Jazd« przez T r y e a t  do N o w e g o  J o r k u  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne
T o w a r z y stw o  Ż e g l u g i  P a r o w e j  w  T ryedcie

19Kustro Americana"
Jako jedyni 'ia .try .x k ip  Towarzystwa 2,ogxożne, które na mocy rozporzą­
dzenia m iniateryalnegt z 30. kw ietnia r, 1404 1. 21.903 upoważnione zo- 
102 rtało  do tw orzenia agcncyi i zastępstw  ustanowiło 46 60

Generalną Agenoyę dla Galieyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi 
Zadaniem tej orgamzacyi jest: oprzeć swą działaluość na rze­
telne' podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wycnodżtwa, o ile możność, przez a n s t r ;  a -  

c k i  p o r t  T ry e a t .
Towarzystwo . tegoż agenci mają czuwać nad tero ażeby pa­
sażerowie pł«cui tylko oznatzone p r z e z  Z a r z ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia omz eprued& ż k a r t  o k r ę to w y o h

W Generalnej Agencyi ulica Lubioz 1.7.
oraz w Generalnych Agencyach w B^odaóh, Podwołoczyssach, Ozer- 
iiio jiAch, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach.
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i 1 1(prawnie ochron.ony) j.Gj j 
a*  lepss* obuwie, konserwuje 
skórę, oryui ją miękką i ni.

daje  je j ognisty  połysk. 
Sk/ao w Krakowie:

fS

Stanu łay KbLDFu» k.i ., 
Reim i Spólkc

20V 8 10
'■'i

WtSlaCh gońcowych, reumatycznycn, w influenzie, KMcin w boąactt, darcie 
w członkach, w MIh głowy, zębów, w Krzyżach i wielu innnych dolegii- 

w ofdsdi, powstałych wskutek przeziębienia, niech Każdy spróbuje prawuziwego 
płynu Fellera ze zuakkw ,,£lsa-Flnid“ . 12 małycn flaszek lub £ wielkich 5 K 
opłatnie. ©  Zamawiaf u £. V. Jehera, Stnbics. f.saplatz J(t. 51. Hroacya.

768 z 3

MEF.BRTR
Zawsr,” świeża największy rbyt w kraju. Warcdcie do nabycia, a gdzie niema, proizę pisać do

Ma.g azynu JULIUSZA GROSSEGO
w Krakowie, Hy nek. .181 17 0

f  Chudość. +
Przez prawdziwy tzwajoarski proszek wzms- 
cniająey Sanatolin, prawnie obroniony, odzna 
czony złotemi medalami w Londynie i Paryżu 
1*04, wyrobu Dienemana, Bazylea, osięga się 
Btałe piękne, pełne formy ciała, szybka pole­
pszenie Lpetytu, przybytek sit, wzmocnienie ca­
łego systemu nerwowego W  i —9 tygoumaob 
przybytek aż do 30 funtów Przez lekarzy po­
lecany. Z poręcz, nieszkodliwy Ulotnie skute­
czny. Mnóstwo podzlękowsn Pudełko K 2 6 i bez 

porti Trzy pudełsa F  7 60 opłatnie.
8kład główny dla A nstro-W ęgier: Adler-Apc 

theko, Komotów (Komotan, Czocl.y). 164 17 bJ

KREGLE, KULE i SZACHY
własnego wyrobu w wielkim wyborze, oyg&r&iczki, fajki różnego gatunku 
knlM bilardowe nowe i stare, każdej wielkości i jakości, Bilard używany

sprzedaje bardzo tanio firma 1232 2 10

JAN BAJER, Kraków, Grodzka 1 0 ,1. p

T r ą b a  J e r y o h o ń s k a .
Bardzo wielka zabawka 
dla mtoayoh i starych, 
jzcztgólnie dla stówa, zy 
•z e ń , wycieczek, tow t 
rzystw iudzla/ów wojsko 
wyob l i d  sporządzona 
z  doorrgo tlunniniunj, sil 
ne drgin" 1 idikiego gło- 
so finęr. śpiewanie, Dez 
2< Jiiei znali i-aS niUzyKl. 
Rzecz b. oryginalna i za­

bawna. Cena 28 ot., 3 t/aby  76 ct. W fsy łi 
po otrzym enin należytości 'także m aikam i 
w zystbioh krajów) HANN? KONRAD, wywóz 
instrum. muz. w BrU. 64Ó (Czechy). Obficie ilustr 
katalogi z d l  zeszło 10 O odbitek wysyła się na 
żadanie opłatnie za darm i. 5 1 6  9  1 0

M ió d

*ma>

hi BI lEfilG FRAN?AISE
jJAF l , Proprietaire a. Krems (Antrichej 180 S 0

< G  N  A  O
Reorese O D A  & BILO 3 H K A N H  W ieaeń. I.. ReilerstStte 13.

nsjl. prasny w blaszankacb 5 kg. po 1 60 K 
z a i  kg., mlóu żraiti8ki w b la ,z a 'k ach  5 kg po 
1*0 K za 1 kg. Zs, blaszankę liczy się 60 h.
Nf>iiep8zy miód praśny w słoiach szklanych po 
1 K bardzo polecenia godny dla chorych na 
piersi. W ysyłka od 2 słoi począwsz, po otrzy­
m aniu naieżytośiii lub ze zaliczką Dla pszczo- 
larzy, kupców i pier.iikarzy polecam bardzo ta ­
nio miód do karmienir pszczół i miód czysty 
w becznlkacu po 60 kg. i w m niejszyoh po 
mniej więcej 10, 20, 30 i 40 kg., Prawdziwą, 
za Cc się ręczv, k-aiush.a iałowcówKę orać wódkę 
na miodzie, li tr  po 2'40 K, przez lekarz^ pole­
cane. Jerzy Dolenec, handlarz miodn, Lubiani 

30 .0 10

r®

(4A OBEGS /i P' RĘ!
Pierwsza heraeMt cJiemiczra pralnia i M m m

t

vi Krakowie, ulica Szewska I. i9.

R0 Tschórnera
Ch uniczne czyszczonie garlerob męskich, damskich i dla dziec., materyi 

na mebie, aksamitów, firanek dywanów, parasolek : t, p. w najdokładniejszym 
wykonaniu.

Przefarbowanie wszelkich garderób w najprawdziwszych barwach z kom-
pletnem wykończeniem. 1233 i «

Pralnia i farbiamia firanek i koronek.
F ir m a  wprowadziła ten Uzial przemysłu w Morawach i Śląsku.

Firm a

F r i t z  S c n u l z  j u n  A k t.-G -e s .,  CT .el i Lipsk
wyłączny fabrykant

wyciągu do czyszczenia Globus
©trzymała n* 1252 1 2

w y sta w ie  św iatow ej St. L o u i s  1 9 0 4

n a jw y ż sz e  odznaczenie w  tym dziale.  ̂ *

Pożyczki na losy i inne papiery wartościowo
dajp w każdej wysokości — pod nnjprzystępuiejszemi warunkami.

Zwrot takich pożyczek może poałufl życzenia strony nastąpić na»*az lub t-*.
w dogodnych ratach miesięcznych 

Także w bankach, “kasach oszczędności lub u osób prywatnych zastawione 
losy i papiery wartościowe wykupuję i mogą one pozostać u mni° w depozycie 
ino można je sprzedać. Na ży :zenie można je także zarat odkupić na dogodne 
m y  miesięczne, a całą ceną kupna po odciągnieniu jednej raty ro*po-ządza 

właściciel losów i ma zupełne prawo do wygranej. «oi 6 «

Dom Smnkow> Berno (Morawskie), Wirniki Plac 23 25 (w domu u a
R « k  z a ł o ż e n i a m i 8 6 9 . K z e i e l n y c b  a t a ł y c b  p u ś r e ó n ik ć w  i  t f c b a iy  w a z ę d z ie



kłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się,
iemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to właściwości
le dostaje się do ust, a tem samem usuwa się jej szkodliwe

iziałanie, czego zwykła wata dckazać nigdy nie może.
To najnowszy wynalazek i wyrób fabryki tutek cygaretowych „MUR!S“ 
Mra W. BELDOWSKIEGO w Krakowie, niezbędny dla palących papierosy

i cygara.
O dobroci i doniosłem znaczeniu mego wynalazku świadczą najlepiej

Tutki cygaretowe „Ncris ze S&Ivcsolem".
d pierwszej chwili! wprowadzenia ich y handel 
'szą się ogroinnom powodzeniem, co świadczy 

- i o o  żywotności i potrzebie takiego w y n a ­
lazku, lecz również i o jego dobroci.

waty „SALYESOLr mają znakomite i przyjemne 
Stosowanie CYGARNICZKI SZKLANE, bo w nich
idza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader

łagodny i chłodny.

tw o r z y  z n ik o ty n  związek
zawdzięczać należy, że nikotyna

W a tę  l„ S A L V E S O L “
do cygarniczek szklanych nabywać można

w pakiscikach po SO halerzy .©
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Żądajcie
99

ze Sćdvesolem.
. A

Bo nabycia
w  c. k. trafikach 

i handlach.
v,

iówko o nowym
ważnym dla palących papierosy

Zastosowanie wiedzy w ż y c iu  praktycznem  wydało już niejednokrotnie zdumiewające rezu lta ty , przy- 
wiele pożytku Ogołowi,
Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryum fy, zrozumiałem więc jest, że i fabrykaoya 

^  < * . v g a r e t o w j c h  —  czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie nie zawsze z dodatnim 
„atem.

Moje wneltóetnD próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone zostały osta­
mi czasy z d u m i e w a j ą c y m  s k u t k i e m .  Udało mi się bowiem dojść d r o g ą  b a d a ń  c l i e m i -

n y e h  do preparatu  z u a u e g o  już dziś praw ie wszędzie —  k tó ry  nosi nazwę:

SA L YESOL
estto w a t a  c h e m i c z n a ,  mająca tak  wielce p o ż ą d a n ą  d l a  p a l ą c y c h  p a p i e r o s y

że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę —  bmrę sobie za zaszczyt powołać się na 
.ące, otrzym ane w ostatnich czasach

U Z N A N I E :
W J P .  3 1 r .  f a r m .  W . B r ł d o i a s k i  w  K r a k o w i e .

Z  przyjemnością donoszą W Panu, ze od czasu, ja k  używam Pań­
skiej w aty „ S a 1 v e S O l“ , nie doznańę przykrych objawów, które m i 
dokuczały skutkiem palenia tytoniu.  —  Wobec tego upraszam, o nade­
słanie mi za pobraniem pocztowem kito waty „ S a l r c s o l ^ .

sie

Z  w. p . P ro f. D r. A n ton i M ars. 
Lwów, dnia 2  maja 1903  r.

ająfl uw agę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem  za wynalazek mój ze strony lak  wielce 
impetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i jedynie w interesie zdrow ia P. T. pa- 

„  papierosy i ty toń wogóie.

Mr. farm. Wł. Bełdowski.

. abryka Joris“ Wl. BELOOWSKIEGO w Krakowie
poleca: f

/

'°00  »tuk tutek cygaretowych „Noris“ ze Salveso!em koroą' 2 3C
:k waty Salveso!

Literackiej w Krakowie, ul, jagiellońska 10,

— .60

oszukiwać!
Niemieckie YUTKI cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 

cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy że to wyrób wrogów 
naszych.

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, iakich oni używają, 
są tylko podejściem. —  Na odnośnym towarze powinna być wy­
mieniona firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza i klarej 
nazwano wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, 
które nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego 
lub ruski ego.

Szanujmy siebie, jeśli nie cboemy zginąć!
Mr. WL Beldowski

właściciel Zakładu przemysłowego „ N G R IS '
1231 Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Dla tai tego wyboru tutek, polecam następujące gatunki:
Tutki białe „NORIS"

„NORIS" z wata 
„N0RIS“ Salraol 
„NORIS" Safresol-Club
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u

u
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Tutki źółts „NCRIS“ Mais Numa 

„NORIS" „ Albertu

ii

u

11 „N0RI5“ DeParis

3  —

Szczególniejszą uwagę zw/acam na tu tk i „NORIS SALVESOL“. 
Odznaczają się niezwykłą łagodnością dymu i są pozbawiane nikotyny.

Wala „SALVES0L“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoń? i cygar.
U łądra Dr&kanu L. K. Gńi akj.


